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Czy można 
usprawiedliwić? 
Huraganowy ogień prasy fran- 

cuskiej przeciw polskiej pantyce 
zagranicznej nie ustaje. Po ata- 
ku „Temps'a”*, wyrażającego opi- 
njẹ francuskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, „Echa de 
Faris“, zbliżonego do kół wojsko- 
wych i ostrożnego zazwyczaj 
„Journal des Debats* mieliśmy 
wczoraj nowe „rewelacje“ taj- 
nym ukladzie polsko - niemiec- 
kim w „Liberté“ i „Petit Pari- 
gien“. 

Równocześnie nie brak jednuk 
głosów rozsądku i otrzeźwienia. 
Dziś mamy do zanotowania dwa 
takie wystąpienia w prasie fran- 
cuskiej, p. Le Boucher w „Aclion 
Saucrweita W 


dowanej nocnej próbie widoczno- 
ści, urozmaiconej ścieraniem się 
kilku zdań członków międzynavo- 
dowej komisji, o czem podajemy 
Da str. 4-ej, dzień dzisiejszy już 
od godziny 6.30 rozpoczął się dal- 
szem ważeniem samolotów, 


Niemcy dobrzy 

Pierwsze przeszły przez wagę 
samoloty włoskie. Wszystkie po- 
myślnie wytrzymałe tę próbę, 
majac po kilka kg. zapasu. Po 
nich powraca kolejno 7 pozosta 
łych maszyn niemieckich. Powra 
caja kilkakrotnie i zmordowany 
kierownik ekipy niemieckiej, Os- 


u 


Francaise" i p. wy» A 
Pakis RA F terkamp, rozkazuje już zamykać 
i i 3 hangar, ażeby uniknąć gapiów, i 
P. Le Boucher. ostrzegając |komentarzy obserwatorów. To 


przed kontynuowaniem  polityki;,woli jednak twarze Niemców wy- 
zadrażnień w stosunku do Polski|pogadzaję się i nabierają ani- 
pisze o zasadniczym błędzie. |muszu, Już cztery maszyny nie- 
„popełnianym przez całe lata'|mieckie ściągnięto na lewą stro- 
przez francuskich dyplomatów: nę lotniska, gdzie odbywa, się 
„Należało — czytamy w „AC- żmudna operacja stemplowania 
tion Francaise” — wystrzegie się | FEST niewymiennych. 
skrupulatnie najmniejszego błedu =" O = wzdycha Osterkamp 
taktycznego w stosunku ds; na-| 7 siadając w rowie na piange: 
szych polskich sprzymierzeńców. — No, więc, co ostatecznie 
ażeby nie obudzić w pewnej części |skończyliście panowie? 
opinji polskiej, u aktywistów czy — Doplywamy do końca. Już 
też ich spadkobierców „ersalzu” [tylko 3 maszyny czekają na wa- 
sympalji w stosunku do Besriina. j ge, ale tym razem murowanie 
Uśmiechając się przyjaźnie to do; przejdą. 
Berlina za czasów Stresemanusa, to — Czy bardzo 
znów do IVoskwy w dobie obec-|jest tem nrzymusowem uszczu- 
nej, ryzykujemy poprostu cchło-|pleniem walorów  wyposażenio- 
dzenie stosunku opinj: polse; do, wych waszych maszyn? 
nas. Jeżeli jest jeszcze czas, 19 na-| —— Eh! To jest drobiazg. Lżej- 
leżaloby wnieść nieco jasności W sze maszyny lepiej będą latać, 
stosunki francusko - polskie” — No, a te owiewki z kół? 
W podobnym tonie utrzymana Brak ich może przecież odbić się 
jest w „Paris Soir“ koresponden-|74, Waszej szybkości maksyma|- 
cja Sauerweina, który stanowez; | "EJ: | AES i 
dementuje fantastyczne pəgřoski | AŻ e fop ere aG do 
o polsko - niemieckim tajnym u- dziesięciu kilometrów maksymal- 
kładzie i stara się przeprowadzić |” To się nie liczy. 
objektywną analizę polskiej poli- Francuzi przyb: li 
tyki zagranicznej. Prawdziwą sensacją na lotni- 
sku jest przybycie wezoraj wie- 
uzorem Francuzów. Zgóry wiado- 


pan dotknięty 


Jesteśmy przekonani, że ża te- 
mi, odosobnionemi narazie głosa- 


ś aka 3 Jig sim ies , OTET I 3 i Zy- 
mi rozsądku pójdą dalsze. “hodzi sA jest je da, że „A przy 
o to, aby ze strony polskiej e wh w charakterze zawodników, 

lecz tylko obserwatorów, Lecz 


twić zlikwidowanie przykrego e- “64 ; ia 
pizodu. Otowiązek ten ciąży JU Sam faxt ich przybycia jest 
przedewszystkiem na polskiej pu silnie komentowany, zwłaszcza, 
blicystyce półurzędowej, która w ]ļ*® PSH nich znajduje się słyn- 
dalszym ciągu milczy, pozwala- uy akrobata francuski Detroyat. 
jąc w ten sposób nu szerzenie się Odbywa się formalne polowanie 


prawdziwej. eńzji Corus to Me PA / 252 francuskiego. Koledzy 
szych pogłosek i „rewelacyj” ram a a dra Ani 
sylwetki trancuskiego pilota 

Jeżeli polska prasa urzędowa |owaltem wypychają ` napizód 


nie uważa za wskazane wyjaśnić 
kategorycznie sprawy ataków 
dzienników francuskich, to nie- 
chże to uczyni w stosunku de fał- 
szywej gry «prasy niemicukiej. 
która coraz odważniej zaczyna | 
przemawiać prawie ..w imieniu" 
Polski. 

Trzeba stwierdzić, że świat 
czerpie komentarze i oświetlenia 
polskiej polityki zagranicznej z 
artykułów gazet niemieckich. 
Wobee milczenia Polski znaczna 
część opinji międzynarodowej 
przyjmuje za dobrą monetę do:į 
mniemania publicystów niemiec- 
kich, którzy systematycznie ı co- 
dziennie zajmuja się grzebaniem 
sojuszu polsko - francuskiego. 
Wczorajszy „Berliner Tageblatt“ 
w artykule p. t. „Ciężkie szable”, szej 1 
zapewnia, że nawet przystąpie- froncie". 
nie Polski do paktu wschodniego Czy w tych warunkach można 
nie uratuje tego sojuszu, bo wte- usprawiedliwić milczenie zbliżo- 
dy konflikt polsko - francuski nej do rzadv brasv polskiej? 
rozpocznie sic od nowa „ug Wyż- SS 


dziennikarki, wychodząc z założe- 
nia, że kurtuazyjny Francuz nie 
odmówi wywiadu kobiecie, Tak 
się też rzeczywiście stało. 
Detroyat wysoki szczupły blon- 
dyn z wyglądu raczej przypomi- 
nający Anglika niż Francuza, 
chętnie i z wiclką prostota odpo 
Wwiada na pytania. 
Fabryki spóźniły 
— Jestem poprostu zrozpaczo- 
ny, że opóźnienie się naszych fa- 
bryk uniemożliwiło mnie caiej 
ekipie francuskiej wzięcie udzia- 
łu w Challenge'u. Robotnicy nasi 
| pracowali na 3 zmiany dniem i 
| noca, lecz dopiero w ubiegłą to- 
| bote otrzymaliśmy maszyny do 


1 
i 


płaszczyźnie i na szerezym 


„A 


LONDYN, ;: 30. 8. (PAT.). — 
Pod nagłówkiem: „Jak olbrzymie 
zukłady, nabyte za 1000 funtów 
szterlingów krwawiły w ciągu 10 
lat“, ,„Daily Herald" daje dziś 
wierny obraz afery żyrardow- 
skiej, odsłaniając machinacje 
Boussaca. Dziennik opisuje, jak 
Boussac, gdy rząd polski odbudo- 


nie mo-|częściowo po tym ciężkim dla 
mnie zawodzie sportowym. 


— Czy pan zostanie u nas przez 


prezy, jak Challenge, 
gliśmy stanąć bez treningu. zwła 
Szcza wobec tak poważnej konku- 


rencji. Mnie osobiście bardza szkód czas zawodow  challeng" 

leżało na tem, żeby swój pierw-|owych? 

szy Challenge odbyć na terenie — Niestety, nie mogę. Czekają 

Polski. mnie ćwiczenia wojskowe, które 
— Dlaczego? dzięki cofnięcu się od Challen- 


ge'u. nie będą dla mnie odroczo- 
ne. Pozatem mam kilka nowych 
maszyn do oblatania. Prawdopo- 
dobuie za 2 do 3 dni wyruszę w 
droge powrotna. 


Walory maszyn 


francuskich 

P. dyr. Riffard i p. Detroyat 
przyciądają się z zainteresowa: 
niem niemieckim silnikom Hirtha. 
które są widoczne, bowiem mecha 
nicy niemieccy jeszcze coś przy 
|nich majstrują. Padają krótkie 
techniczne uwagi. Francuzi nie 
ukrywają swego uznania dla nich. 

Dyr. Riffard. wyjaśnia, że ma- 
które miały 


— Ponieważ jestem plisko sko- 
liyacony z rodzina polską państ- 
wa Bohomolców. Pokrewietństwo 
mam nawet podwójne, gdyż jed- 
na z panien Bohomolec wyszła va 
mego brata stryjecznego, a i sa- 
ma rodzina Bohemolców jest kıl- 
hakrotnie spleciora  poktewień- 
stwami z moja. Fozatem--dodaje 
z uśmiechem mam wrażenie, 
że nas Francvzów lubią tu w Pol 
seo — a pilo iest stawać do sfat 
kiego wyczynu sportowego w 
przyjaznej atmosferze. 

P. Detrozat wielkiemi krokami 
zmierza ku hangarom Niemców i 


Włochów, gdzie chce się ZObSCZYĆ kszyny Pee 


Sei 
k: 


ze swym- ozobistym przyjacięlegjig,« udzial w Challeng."u, ni- 
p- Colombo, "'czemby nie: ustępowały Warto- 

-— Możc pani sobie wyobrazić |ściom maszyn polskich 'i nie- 
mówi po drodze — co to była dla mieckich. Tym razem, zdaniem 
mnie za przycrość lecieć do Pol-| dyrektora, konkurencja Fran- 
| ski, w której jestem po raz pierw |eji mogła być bardzo ptważ- 


l 


| 


szy, samelotem komunikacyjnym. |na i dlatego podwójnie szkoda, że 
Jedynie raiłe towarzystwo p. Rif-|do tej konkurencji nie doszło. 
fard. dyrektora fabryki Caudro-| — Obeenie—:nówi dyr. Riffard 
nów, oraz kolegi Roget. pilota, |— wykańczamy ostatni tyo nasze 
jednego z dyrektorów. Rosjanina |go samolotu Caudron 460 z silni- 
EREE 


Kradzież W Fodzin:e 
ns sumę 2.000 zł. 


Niecodzienne sprawy rodzinne, dała część biżuterji na Kercela- 
rozpatrywał dziś Sąd Okręgowy.lku i wyjechała do Bydgoszczy. 
Na lawie csakurżcnych zasiedli Nowiekża d®la znać policji - 
Konstancja Savnowiczowau, lat 58 u Satnowiczów w  Bydzaszczy 
i jej syn Józef, lat 22., oskarżeni przeprowadzono rewizję. 
o to, że dnia L8 marca b. r. skra- ziono tam reszię biżuterji oraz 
dli Helenie Nowickiej t. zn. sio- kwit z lombardu miejskieso w 
strze Józefa. a córce Konstancji Bydzoszczy. gdzie Barnowicze za- 
— biżuierje ięcznej warwości c- część skradzionych klej- 
koło 2000 zl. 

Jakt misl przebiey następuję” 
cy: pewnego dnia do Nowickiej 
przyjechaj jei brat z Bydro:zczy 
Sarnowicz i prosii ja pożvcze- 
nie 100 zi. Nowicka odmów:ta.l 
Wtedy Savuowicz pobroził o iu- 
terwencję matkę od ośmiu mie- 
sięcy mieszkającą u Nor.iekicj ij 
oboje zwrócili się do Nowickiej 
o 30 zł. na bilet powroiny dia 
Surnowicza do Bydysszcz. 

Ponieważ Nowicka odnowiła 
również tych 30 zł., oboje Sarno- 
wiczowie postanowili ją uutaść. 
Sarnowiczowa wiedząc, gazie 
córka przechowuje biżutezię, za- 
brała ze skrytki 5 par złotych kol 
czyków, 12 złotych pierścionków 
5 zlotych bransoletek, 4 ziote ze- 
garki, 4 obrączki ślubne i złota 
broszkę. Złodziejska para sprze- 


staw jli 
rotów, 

Ovadzono ich obeje w więie- 
niu, a dzis w Sudzie Okręgowym 
skazaijo Surnowiczowa i syua Da 
pół roku wiezienia każde. 


Nowa „czystka" 
w Sow.etach 
NICZKWA, 20.57 WPA). 
Czysika partyjna na Szberji zá- 
chodniej przeprowadzana jest z 
niezwyk.ą surowością. Doiych- 
czas zweryfikę samo 52.500 komu- 
nistów, z cesigo wydalono z pal 
tji ak. 23 procent. Ponadto zde- 
gradowano do stopnia kundyda- 
tów 9 procent, zaś do stobnia sym 
patyków 8,3 proc. W czasie zeszło 
tocznej ogólnej czystki partyjnei 
przeciętny procent wydalonych æ 
partji nie przekraczał 17 procent. 
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Warszawa, Częstochowa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, piątek 31 sierpnia 1934 r. 


wywal] zniszczone w czasie woj- 
ny światowej fabryki, zjawił sie 
nagle z niewiadomo jak nabytym 
pakietem 80 procent akcyj i jak 
przy poparciu rządu francuskie- 
go nabył od ówczesnego rządu 
polskiego tytuł własności Żyrar- 
dowa, płacąc wskutek  dewalua- 
cji równy tysiąc funtów, 


Francuzi przylecieli do Warszawy 


lecz nie wezmą udziału w Challenge u 
Próby kontroli wyposażeń. — Punktowanie widoczności górnej. 


Fo niekończącej się i niezdecy-| oblatania. Do tak poważnej im-|n. Otwinskiego, pocieszało mnie kiem Renault sześciocylindrowym 


320 KM. Będzie to specjalnie ma- 
szyna wyścigowa do bicia rekor- 
dów. Mała maszynka długości 10 
m. 30 cm., lecz niezwykle szybka. 


' wyciągać będzie przeszło 510 km 


na godz. Już na próbach wykaza- 
ia niezwykłą sprawność na 1000 
m. wysokości i wzbija się w cią- 
gu 50 sekund. A 1000 km robi 
swobodnie przeciętnie, licząc śre- 
dnio 450 n- godz. Promień dzia- 
łania jej wynosi 1500 km. Cieka- 
we jest, że na tej potężnej maszyn 
ce hędzie latała kobieta. Zapewne 
spotkali się państwo ze sprawo- 
zdaniem ostatnich rekordów Hele 
nv Bouchet, któru wśród młodej 
generacji wybija się na czoło na- 
szych pilotów. Jest ona wyjątko- 
wo utaleńtowana pod kierunkiem 
Detroyat'a, przeszła kurs akroba- 
cji i robi wszelkie te ewolucje. 
które wykonuje jej mistrz. Dodat 
kowo szkoliła się u Delmotte'a na 
lot na odległość i właśnie na tej 
nowej maszynie będzie próbowała 
bić nowe rekordy. Maszyna ta jest 
niezwykie czuła i delikatna ręka 
kobieca może najbardziej jest 
wskazana do prowadzenia jej. 


Kontrola wynosażeń 


O godzinie 1-szej wszystkie sa- 
moloty, prócz dwu niemieckich. 
Pasewalda i Francke, które ostat- 
nie zeszły z wagi, i nagwałt wy- 
„kańczają ostempblowywanie części 
niewymiennych, ustawione są w 
rząd przed hangarami niemiec- 
kiemi i włoskira. Teraz odbywa 
się kontrola wyposażenia. 

Kolejno do każdego samolotu 
wchodzi każdy po kolei komisarz, 
i zasiada na siedzeniu pilota i sta- 
rahnie bada całe wewnętrzne u- 
rządzenie kabinv. Próbuje więc 
odległości pomocniczych przyrzą: 
dów, łtwość dosięgania ich, ce- 
lowość rozplanowania. Bada, 
szepera po każdym  zakamarku, 
domaga się wyjaśnień, nie nie uj- 
dzie jego bacznej uwagi. 

W samolocie włoskim zasiadł 
czionek międzynarodowej komi- 
sji, Czech, p. Berwida. Niemiec- 
kiego klemma studjuje drobiaz- 
gowo p. inż. Polturak. sąsiednie 
Messerschmidty p. Hirchauer. 
Próba ta potrwa długo. gdyż każ- 
dy typ musi zbadać kolejno 5 ko- 
mosarzy. wchodzących w skład ko 
misji. Żadnych uwag. ani wyjaś- 
uień ze strony rewidentów — ko- 
misarze robia sfinksów. Toteż 
zabowiaduna próba szybkości mi- 
nimalnej od'eżona jest na dzień 
jutrzejszy. Odbędzie się o gedz. 
130 runo na lotnisku Okecie. 

Punktac a widoczności 
W ostatniej chwili dowiaduje- 
my się, że kerzisja doszla już do 
porozumienia w sprawie punkto- 
wania widoczności. Dziś wieczo” 
rem po "az Wreci zczędu badana 
będzie maszyna RWD-9, ale już 
bez pasażera. Romisja ustaliła 
ułaść specjalny nacisk na punk- 


| 


| 


|viadomo tylko czy do prób) wzię- 
lta bedzie RWD-9 mir. Karpińskie 
lgo. która wylosowała nr. 1 we 
wszystkich próbach technicznych, 
czy też RWD-9 czeska. W każdym 
razie RWD-9 odegrał w tej pró- 
bie rolę doświadczalnego królika 
i nie ulcga kwestji. że po trzech 
próhzch wideczność tej maszyny 
będzie wszechstronnie  zadoku- 
,mentowana i bezsporna. 
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„onanie widoczności górnej. Nie-| 
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Socjaliści angielscy o aferze żyrardowskiej 


Za 1.000 funtów 


nabył p. Boussac Żyrardów 


Za tysiąc funtów — podkreśla 
„Dzily Herald“ — Boussae nabył 
fabrykę, zatrudniającą 10 tysię- 
cy robotników. „Daily Herald“ 
specjalnie zaznacza. że cała „in- 
westycja kapitału“ Boussaca wy- 
niosła tysiąc funtów szterlingów. 
Pozatem, jak opisuje „Daily He- 
rald“, Boussac wyciągnął tylko z 
Żyrardowa ogromne pieniądze. 
„Daily Herald* wspomina dalej 
machinacjach Boussaca ze 
sprzedażą fabryce żyrardowskiej 
bawełny po cenach wyższych, niż 
rynkowe, o „pomocy  finanso- 
wej“, za którą Żyrardów placił 
Boussacowi przeszło 20 proc. od 
obrotu rocznie, o odpisach doko- 
nywanych przez Boussaca, o wy- 
kazywaniu przez jego dyrektorów 
strat, o niepłaceniu podatków i 
szalonym wyzysku robotników, 
wogóle o wszystkich tych spra- 
wkach, podkreślając, że będą one 
stanowiły tlo niezmiernie intere- 
sującego procesu. 


e) 


Sprawa Żyrardowa 


Dowiadujemy się, że w związku ze, 
śledztwem w sprawie żyrardowskiej 
przesłuchany hodzie jeszcze szereg 
osobistości ze świat» finansowego i 
przemysłowego M. in. zbadany Mia 
być po powrocie z urlopu lr. Kotow- 
shi, członek zarządu Żyrardowa. 


Poza aresztowanymi dvr. Wernera 
schem i Caanem, oskarżenie o ma- 
chinaeje na terenie Żyrardowa obej- 
me dyrektora 
Francuzów, p. Auptetit- 


również z ramienia 


Flota amerykańska 
podąża na Pacyfik 


WASZYNGTON, 30. 8. (PAT). 
Dowództwo floty Stanów Zjedno- 
czonych postanowiłc, iż powrót 
floty z Oceanu Atlantyckiego na 
Ocean Spokojny nastąpi w dniu 
29 października. Obecnie flota 
przeprowadzi tilkutygodniowe ma 
ncwry w pobliżu Kuby i Kanału 
panamskiego, zaś w dniu 28 li- 
stopada oczekiwana jest w San 
Diego 


Nowa szubienica 
w Austrii 


WIEDEŃ, 50,8 (PAT). Sąd wa 
jeny w Leoben skazał głównego o- 
skarzoncyo Franza Ebnera, oskarżo- 
nego o morderstwo i zdrado główną, 
nau karę śmierci przez powieszenie. 
Wyrok został wykonany, Pozatem 
jeden oskarżony skazany zosta! na 
dożywotnie wiezienia, pozostali zaś 
na więzienie od 1 do 20 lat. 


Krwawe zatargi 
w iriandji 


DUBLIN, 80. 8. (PAT.). — W 
pobliżu miejscowości Kill w hrab 
stwie Waterford doszło wczoraj 
przy zajmowaniu bydla za zale- 
gie podatki do ostrego starcia 
i między 200 chłopami, a silnym 
oddziaiem policyjnym. W czasie 
starcia padło wiele strzałów vre- 
wolwe:owzch. Jak się zdaje wie- 
lu chłopów odniosło rany. Star 
cie przeniosło się potem na stu: 
cję kolejową, gdzie zajęte bydłc 
miało być załadowane do wage 
į nów. Policja dokonała licznycł 
| aresztowań, 


Faszyści francuscy 
rrzecw żydom 


PARYZ, 80.5 (PAT). GLo Bom 
laire“ zamuicszcza pogłoski o nicpo- 
kojacem położeniu w Tunisie, zdzić 
| llancuscy taszyści, 1. Zw. „Erancis- 
ee”, podźenują *1sbór parzy pero- 
cy uluiek 1 uliszów przeciwko ży- 
dom. Stosunki miedzy Arabami a 
Żydaim sa już bardzo naprężowe i 


podobno w parn miejscach doszlo do 


star 


= Str. 2 


w Wiandżurji sypią okopy 


Japonia zbroi sie gorączkowo 


Czy narodziny sowieckiego bonapartyzmu? 


MOSKWA, 30.8. — Zatarg ja- 
pońsko - sewiecki zaostrza się. 


Ciągle następujące oresztowania i 
zapowiedź dalszych represyj, mi- 
mo energicznych wystąpień Mo- 
skwy, doprowadzają do dużego na 
prężenia stosunków. Sowiety przy 
gotowują nowy, jeszcze bardziej 
kategoryczny i ostry sprzeciw. 
Kolej wschodnio - chinska ma 
być celowo przez władze mandżur 
skie z inspiracyj japońskich, 
krzywdzona gospodarczo. Wszel- 
kie większe transporty i ładunki 
kieruje się możliwie innemi dro- 
gami, aby w ten sposób gospodar- 
czo podkopać podstawę kolei i 
wskazać na jej małą użyteczność 
Równocześnie poza coraz nowemi 
aktami sabotażu i gwałtu Man- 
dżurja wprowadza nowe utrudnie 
bia taryfowe i przeładunkowe. 


ŻANDARMERJA JAPOŃSKA 
DZIAŁA... 

MOSKWA, 380.8. — Gazety ja- 
pońskie w Charbinie donoszą, że 
władze mandżurskie wpadły na 
trop szeroko zakrojonej i zakon- 
spirowanej akcji terorystycznej, 
w którą zamieszani są liczni u- 
rzędnicy kolei wschodnio - chiń- 
skiej. Podobno zostały odnalezio- 
ne przez żandarmerję charbińską 
kompromitujące dokumenty, oraz 
pokwitowania, które stwierdzają, 
że urzędnicy ci otrzymywali wy- 
nagrodzenie za ich wywrotową ro 
botę. Praga sowiecka z oburze* 
niem podaje te wiadomości japoń- 
skich dzienników i stwierdza, że 
są one falsyfikatami, spreparowa 
nemi z wyraźnym celem politycz- 
uym. 

NA PRZYSZŁYM FRONCIE. 

LONDYN, 30.8. — Niektóre pi- 
sma tutejsze donoszą, że wojska 
imandżurskie i japońskie budują 
linję obronną na granicy Man- 
dżurji. Mają być sypane okopy i 
budowane schrony oraz tworzone 
podstawy, umożliwiające umiesz- 
czenie dużych gniazd karabinów 
maszynowych. Szczególnie liczne 
iortyfikacje mają być wykonywa- 
ne na linji Cicikar — Charbin — 
Pogranicznaja. 

Jednocześnie nadchodzą tu wia 
domości, że i na terytorjum so- 
wieckiem'rozpoczęto podobne pra- 
ce. Szczególnie fortyfikowany ma 
być rejon Władywostoku, gdzie 
również grobmadzone są łodzie 
podwodne oraz samoloty. 


ZAMÓWIENIA MATERJAŁU 
WOJENNEGO. 

RYGA, 30.8. — Prasa sowiecka 
donosi, że rząd japoński poczynił 
w szeregu krajów _ europejskich 
masowe zamówienia materjałów 
wojennych. Między innemi fabry- 
ki w Styrji otrzymać miały ogrom 
ne zamówienia dla armji japoń- 
skiej. Do Austrji miano przywieść 
30 tonn pyroksyliny, które prze- 


« Uprzejmie proszę Sz. Pana iieduk 
lora o zamieszczenie w swem poczyt- 
nem piśmie następującego wyjaśnie- 
nia: 

Od dłuższego czasu starałen się 
o uzyskanie posady w cukierui Lour- 
sa i prowadziłem pertraktueje 4 za- 
rządzającym, p. Vinecentim. Wspo- 
minab mi ou o konieczności wyre- 
montowania fortepianu, który od 
siedmiu lat znajdował się w sianie 
zadiedbania. Sprawe remontu p 
Kinccenti poruczył mnie, gaxo przy- 
szłemu kierownikowi orkiestry, nic 
nie wspominając, iż kwestja ta nie 
zależy od niego, tylko od właścicie- 
la cukierni. 

W poniedzinłck, 13 b. m., 6 godz. 
5 popoł. przybyłem do cukierni wraz 
z trzema tragarzuini, którzy, w o- 
becności personelu wynieśli instru- 
auent i załadowali na wózek. Pan 
Xinccenti był zæóry uprzedzony o 
moim zamiarze zabrania fortepianu. 

Remont zł. Ż0U, 
które miałem pokryć ze swej kiesze- 
ni. wzamian za eo otrzymatbyjn po- 
siudę. Traktowałem to pomcekąd ja- 
ko wyrządzenie zrzecznej przysługi 
właścicielowi i kforownictwu cu- 
kierni. 


miał kosztować 


Moja wina jedynie, iż nie zacze- 
kałem z zabraniem instrument nu 
przybycie p. Vinceentiego, bo sądzi- 
łan, że w myśl naszej unowy, man 
sluszne prawo wywiezienia go z ło- 
kalu do korckiora. Nazwisko moje 
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czelnym dowódcą< sił 

Rosji sowieckiej na 
Wschodzie, gen. Blucherem, do- 
szło do różnicy zdań, a nawet do 


Wyjaśnienie p. Stembrowicza 
W sprawie fortepianu w cukierni Lours'a 


słano fabrykom, wykonywującym 
roboty wojenne dla Japonji. Jed- 
rocześnie donoszą, że między rzą- 
dem austrjackim a Japonją do- 
szło do porozumienia, co do wza- 
jemnej wymiany towarowej. Prze 
niysł jednak japoński mial otrzy- 
mać duże zamówienia na maszy- 
uy, a szczególnie na części samo- 
chodów, oraz na całe samochody 
ciężarowe, służące dla transportu 
wojskowego. 
ZBLIŻENIE JAPONJI Z ANGLIĄ 
LONDYN, 2808. — Do Man- 
dżurji wyjechała misja, złożona z 
vakter czysto ekonomiczny. Jed: 
1 delegatów federacji przemysłow 
ców angielskich. Misja ta ma cha 
nakże wyjazd jej do Japonji w 
chwili obecnej, kiedy następuje 
zbliżenie polityczne między Ja- 
ponją, u Anglja, ma specjalne zna 
czenie. Liczą się tu z możliwością 
że wyjazd misji ekonomicznej sta 
nie się pierwszym krokiem do u- 
znania Mandżurji przez Wielka 
Brytanję. - 
„CZERWONY CAR". 
BERLIN. 30.8. „Angriff” 
przynosi wiadomość, jakoby mię- 
dzy centrąłą moskiewską, a na- 
zbrojnych 
Dalekim 


poważnego zatargu. 

Blücher dowodzi najlepszym: 
oddziałami czerwonej armji i 
posiada olbrzymią popularność u 
żołnierzy. Jego zbytnia samodziel 
ność budzi obawy wśród przywód 
ców komunistycznych, którzy nie 
są zadowoleni z wzrastającego 
stale jego autorytetu i zwiększa- 
nia jego siły. 

Blücher ma bez porozumienia 
z władzami zwiększać swoją ar- 
mję a nawet wprowadzać specjal- 
ne podatki ną utrzymanie swojej 
siły wojskowej. Podczas licznych 
defilad żołnierze sowieccy mają 
witać z entuzjazmem swego wo- 
dza i wznosić „okrzyki na eześć 
rosji, W armji sowieckiej dowód- 
cy podkomendni mają go nazy- 
wać „czerwonym carem“. | Rzecz 
zrozumiała, że silna indywidua|- 
ność Blóchera 1 posiadanie w je- 
go ręku dużych sił wojska, jest 
rzeczą, z którą się muszą przy- 
wódcy kaminternu poważnie li- 
czyć, a na przyszłość i obawiać. 

MOSKWA, 30.8 (PAT). sądząe z 
iulornacyj, nadeszłych z Charbinu 
i innych miejscowości w Maadżurji, 
akcja antysowiecka agresywuie na-. 
strojunych czynników japońska tnun- 
dżurskich koncentruje się corsz bar- 
dziej dokoła konsulatu sowieckiego 
na stacji Pogranicznaja. Jak dono- 
si agencją Tass, przeciwko konsu- 
latowi oraz osobiście przeciwka won- 
sulowi Słelmachowi wysuwane są 
bezsensowne oszczercze oskarżenia, 
które prawdopodobnie służyć mają 
celom  prowokacyjnyln. 


Dziennik 


znane jest w Warszawie od it 35, 
jako dyrygenta muzycznego i ezło- 
wioka uczciwego — z mewiadomych 
powodów rzucono na mnie plsmę i 
postępowanie moje  uucechowąno 
mianem kradzieży. 

Stwierdzam, że do poczynionego 
mnie zarzutu nie poczuwam pig, win- 
nych zaś skompromitowanią mego 
nazwiska pociągam do odpowiedzial- 
ności sądowej. (—) Stembrowicz. 

Ujęcie 

trzech włamywaczów 

Przy ul. Marjebsztadt | do taie- 
szkania kierownika żeglugi państwo- 
wej „Vistula“, Jana Ciechanowskie- 
go, gdy była tylko żona, Sabina. u- 
siłowało włamać się czterech złodzie- 
jów. Cicchanowska wyszła na bal- 
kor i krzyknęła do wchodzącej są- 
siadki: „Bramę zamknąć, bo są zło- 
dzieje“. Dozorca, Stanisław Śkorup- 
ka, posłał córkę po policjanta i za- 
mknął bramę. Wówczas złodzieje zu- 
mierzali uciekać przez parkaa na ul. 
Bednarskę 2/4. 

Jednemu udała się ucieczka, 
trzech pozostałych zaś — ujęta i od- 
prowadzono do komiserejatu. Tam o- 
kazało się, że są Lo: Kazimiors Le- 
wandowski (Zakątnu 1), Feliks Ko- 
zieradzki (Rynek Starego Miastu 4) 
i Leon Adeliang (Zamenbota 9). 
Znaleziono przy nich wytryuiy. ło- 
my, Świdry, kliny i t. p. uatzędzia 
złodziejskie. 


ZER ŚLŹZ DE .CLLA ZZA PO ZZ Z ij 


„Charbinskoje Wremia* pisze otwaw 
cie o „udziale pewnych konsulatów 
sowieckich w Mandżurji w akcji sa- 
botażowej, wywodząc cynicznie, że 
rola konsulatu na stacji Pogranicz- 
' naja ma charakter zupełne „specjal- 
pny“. W świefle tej kampanji zwra 
ta uwugę rewizja, dokonana w dniu 
27 b. m. w Klubie Urzędników Ko- 
lejowych przez oddział policyjny ze 
stacji Pogranicznaja. Chociaż rowi- 
zja w Klubie nie dała żadnych re- 
zultatów, jednakże lokal Klubu zo- 
stał opieczętowany i zamknięty, Zda- 
niem miarodajnych czynników japoń- 
;ko-mandżurskich, skierowana prze- 
ciwko konsulatowi sowicekienn na 
stacji Pogranicznaja stanowi przy- 
gotowanie do bezpośrednich napa- 
Sei na konsulat w dążemu do wy- 
wołunia nowego poważnego konflik- 
tu między ZSRR a Japonja. 

NOWE ZAJŚCIA NA STACJI 

POGRANICZNAJA 

MOSKWA, 30.8. (PAT). — Z 
Chabarowska doncszą o dokona- 
niu rewizji, opieczętowaniu i zam 
kuięciu klubu kolejarzy sowiec- 
kich na stacji Pogranicznaja. 

W związku z ponownymi ataka- 
mi prasy mandżurskiej na konsu- 
lat gowiecki na stacji Pogranicz- 
naja i stanowczem podtrzymywa:* 
niem oskarżeń b udział tamtejsze- 
go konsula ZSRR Stelmacha w ak- 
tach dywersyjnych. Komunikat 
gowiecki głosi, że kampanja ta 
stanowi przygotowanie bezpośred 
nich wystąpień przeciwko konsu- 
latowi, które skolei wywołałyby 
nowy poważny konflikt sowiecko- 
japoński. Wszystkie pisma druku- 
ją powyższy komunikat p. t. „Przy 
gotowania do prowokacyj antyso- 
wieckich na stacji Pograniczna- 
AJ 6 
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"Walka, aż do zwyciestwa 


MEN ARE ZĘ NE 


WIEDEŃ, 30. 8. — W związku 
ze zmianą taktyki w stosunku do 
działań narodowych socjalistów 
na terenie Austrji i przegrupo- 
wania sił oddziałów narodowo - 
socjalistycznych, dochodzą obec- 
nie wiadomości, że  austrjaecy 
hitlerowscy zbiegowie na teryto- 
rium Jugosławji, jak również 
przybyli tu z Niemiec członkowie 
„legjonu austrjackiego', prowa- 
dzą energiczną działalność i or- 
ganizują siłę zbrojną dla podję- 
cia nowych działań w Austrji. 

„Reichpost* podaje obszerne 
sprawozdanie. omawiające 
łałność hitlerowców  austrjac- 
kich w Jugosławii. Stworzona zo” 
stała specjalna formacja, finan- 
sowana przecz Niemcy, oraz utwo- 
rzono specjalną centralę propa- 
gandy. Gromadzone siły wojsko- 
we mają przygojowywać się do 
podjęcia ataku przeciwko obec- 
nemu rządowi w Austrji. Oddzia- 
ły hitlerowców dochodzą do du- 
żej liczebności. W  Arazdenie 
przebywa 1000 hitlerowców au- 
strjackich. Jednocześnie nadcho- 
dzą tutaj wiadomości, że istnieje 
zamiar przeniesienia centrali 
działalności hitlerowców austrjae 
kich z Monachjum do Maribor. 
Podobno nawet kierownik tej 
centrali. Proksch, jest w drodze 
do Maribor. 

Władze jugosłowiańskie mają, 
jakoby pod wpływem porozumie- 
nia z Berlinem, tolerować gro- 
madzenie się hitlerowców i po- 
dobno udzieliły nawet zgody na 
przezimowanie legjonu. 


JUGOSŁAWJA ZAPRZECZA 
URZĘDOWO 
BIAŁOGRÓD, 30. 8. — Jugo- 
słowiańska agencja urzędowa 
„Avala“ zaprzecza wszystkim, po 
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Zderzenie autobusu z pociągiem 
11 osób ciężko ranńych 


POZNAŃ, 30.8. (Tel. wł). — 


|Wczoraj, na drodze Śrem — 
Książ, autobus prywatny nr. 
10902 zderzył się z pociągiem, 


skutkiem czego 11 pasażerów od- 
niosło ciężkie rany, a 4 odniosło 
stosunkowo lekkie obrażenia. 
Wszystkich poszwankowanych od 
stawiono do szpitala w Serocku. 

Sama katastrofa przedstawiała 
się w sposób następujący. Pociąg 
osobowy, idący ze Śremu do Jaro- 
cina spowodu mgły pod wsią Ty- 
szycą wpadł na duży autobus „Po 
znańskiej linji autobusowej”, kur- 
sujący na szlaku Dolsk — Srem 
— Poznań. Autobus skutkiem u- 
derzenia został odrzucony na bok 
przez pociąg, ulegając całkowite- 
mu zdruzgotaniu. Lokomotywa po 


Konirontac 


mordercy Lungego, Brunon, począc 
kowo złamany psychiczne, obuenie 
odzyskał kontenans 4 wezwany na 
przesłuchanie zeznaje, że piłę kupił 
z Langem w tym celu, aby móc pa- 
iżnąć drzewo. W końcu zeznań Bru- 
non Lange cymcznie oświadczył, Że 
władze powmny mu udowodnić 
zbrodnie. 

Wezoraj nastapila konfrontacja 
między domniemana ofiarę Lange- 


ciągu została uszkodzona. Prze- 
rwa w komunikacji trwała około 
2-ch godzin. W katastrofie cigi- 
kie rany odnieśli: Alfred Horn- 
gchulz z Gostynia i dyr. oddziału 
P. K, O. w Gostyniu Bolesław 
Karliński, którzy zostali umiesz- 
częni w szpitalu miejskim w Po- 
znaniu. Stan zdrowia dyr. Karliń- 
skiego jest b. groźny, bowiem do- 
znał on skomplikowanego złama- 
wia obu nóg, obojczyka i reki. 
Między lżej poranionymi zuajdu- 
je się zakonica Pelagja Łysińska 
z Poznania, oraz ks. proboszcz 
Lewandowski z Wiszczyczyna. 
Na miejsce wypadku wyjeżdża 
delegat Min. Komunikacji w celu 
przeprowadzenia śledztwa dla u- 
stalenia przyczyny wypadku. 


ja z rzekomą ofiarą Langego 
spaliła na panewce 


POZNAŃ, 80.8 (tel. wł). Sja, go, niejaką Gężuuką, którą ohydny 


żonobójcu cherał rzekomo zwuaowl 
wać, w czem przeszkodziłi mu ío- 
botniey. 


Nonironiacją nie dała pozylywiacgo 
wyniku, gdyż Gężanka nie rozpo- 
znała w Langem swego oprawcy. 
Tym sposobem w ponurej liście o- 
tiar Langego odpeda wina n :usiło- 
wanie zabójstwa kobiety pod Byd- 
goszczą. 


Niemieckie manewry 


na Bałtyku 


BERLIN, 30,8 (PAT). Wo wtorek 
popołudniu na wodach Bałtyku mig- 
dzy wyspą Luulande a kąpielissiem 
Warnemuende odbyła się wielka pa- 
rada niemieckiej floty wojcunej z 
udziałem jednostek morskich, 4 Wwy- 
jątkiem pancernika „Deutsehland", 
krążownika „Koeln“ oraz flotylli pa- 
ławiaczy min. 


O zmroku rozpoczęły się mmc- 
wry morskie, połączone z %u51080- 
waniem sztucznej mgły, puszczaniem 
rakiet i ćwiezeniami artyleryjskiemi, 
którym przypatrywały się tysiące 
widzów z pokładów parowedw, spe- 
cjalnie oddanych na użytek iudtości 
cywilnej. 


Delegacja poszła za kraty 


BERLIN, 30.8, (PAT). — We- 
dług doniesień niemieckiego blu- 
ra jnformacyjnego, w ostatnich 
czasach policja aresztowała w Ber 
linie 9 obcokrajowców, którzy 
przybyli tu z zamiarem odwiedze- 
nia odbywającego karę więzienia 


przywódcy komunistów niemiec- 
kich Thaclmunna. Arcsztowanie 


nagtapić miało spowodu 'rozwie- 
szenia przez wspomnianych obco- 


krajovców w dzielnicy Grune- 
wald afiszów propugandowych t. 
zw. „komitetu uwolnienia Thael- 
manna“. 

Wśród uręsztowanych jest 4 
Anglików, 2 Francuzów i 2 Hisz- 
panów. W czasię rewizji policja 
miała znaleźć w ich mieszkaniu 
większą ilość afiszów propagan: 
dowych oraz literaturę 
styczną. 


komuni- 


dzia- | 


mościom, stwierdzając ich nie- 
prawdziwość, 
ARESZTOWANIE 
HITLEROWSKIEGO AJENTA 
WIEDEŃ, 80. 8. — „Linzern 
Volksblatt“ donosi o aresztowa- 


niu jednego z przywódców wiel- 
ko - niemieckich, posia Hamp- 
ła. Hampel miał utrzymywać sto- 


sunki z centralą hitlerowską i 
być jednym z tajnych agentów, 


działających z polecenia centrali 
w Monachium 


BE 


Sąd bada fałszywe nodnisy : 


Hitlerowcy austriaccy nie rezygnują z nowych próh ataku 


danym przez „Relchspost* wiado-| 


NIE 170 TYSIĘCY LECZ 400 

WIEDEŃ, 30. 8. -- Aresztowa 
ny b. minister Bachinger z daw 
nej partji Landsbundu, stani: 
przed sądem wojskowym. Okaza- 
lo się bowiem że był on jednym z 
kierowników Landsbundu. który 
doprowadził do porozumienia z 
hitlerowcami. Jednocześnie, jak 
tu donoszą, suma, jaką miała wy- 
placić centrala w  Monachjum 
Landsbudowi na powstrzymanie 
się jego w głosowaniu na konsty- 
tucję, wynosiła nie 170.000 szy- 
lingów. lecz 400.000 szy 


TEETE 
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Zeznania ostatniego oskarżonego z 18 p. p” 


Dziś w ósmym dniu proccsu o 
nadużycia w 1s p. p. zeznawal 
ostatni z oskarżonych, sierżant 
Thiem vel Thiema, oskarżony o 
fałszowanie podpisów na rachun 
kach, spisach strawnego i t. p. 

Oskarżony przyznał się do wi- 
ny i wyjaśnił, że podpisy fałszo- 
wał opierając się na autentycz- 
nych lub z fantazji, jeśli nie 
miał autentycznych podpisów. 

Przew.: — Czy za fałszowanie 
podpisów otrzymał pau jakąś re- 
kompensatę? 

Osk.: — Nie. 

Przew.: — Czy na własną rę- 
kę dokonywał pan jakichś fat- 
szerstw, jakichś podpisów ? 

Osk.: — Nie. 

Osk. Molin kwestjonuje praw» 
dziwość słów sierżanta Thiema. 
Twierdzi on mianowicie, że nie 
wszystkie wykazy wyliczone przez 
sierżatna Tbiema są rvzeczywiś- 
cie fałszywe. Następuje krótkie 
badanie dowodów rzeczowych, z 
czego wynika, że przyznanie się 
Thiema jest zupełnie prawdziwe 

Przew.: — Czy zdarzały się 
jednocześnie spisy strawnego fik 
cyjne i prawdziwe? 


Os.: — Nic. 

Na pytanie prokuratora sier 
żant Thiem wyjaśnia, że w śledz: 
twie przyznał się do fałszowania 
tych podpisów, które poznał, nie 
kwestjonując jednak innych, co 
do których mógł się omylić. Na 
pytanie jednego sędziów po- 
twierdza, iż rzeczywiście sfałszo- 
wał na jednym z rachunków pod- 
pis dowódcy kampanji. Niektóre 
wyrazy oskarżony fałszował do 
spółki z sierżantem Zielińskim. 
W związku z tym szczegółem 
oskarżony sierżant Zieliński za- 
pytuje sąd o jeden z dokumentów 
czy również jest sfałszowany. 

Sędzia Znamirowski: — Pam 
nie jest o to oskarżony. 

Osk. iZeliński: —Tak, ale chcę 
wiedzieć z ciekawości. 

Okazuje się jednak, że ten wy- 
kaz nie jest sfałszowany. Proku: 
rator stawia wniosek o ustale- 
nie ogólnej kwoty strat, jakie po- 
niósł skarb, wskutek fałszersw 
oskarżonego Zielińskiego. 

Na tem kończą się Zeznania 
oskarżonych w procesie. Od ju- 
tra rozpoczną się zeznania świa 
ków oskarżenia i obrony. 
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Jak Icek Fajnkuchen robił 


„Sznytki z uda 


W jutee leka Vajnkuchena przy 
ul. Grójeckiej 82 dnia 24 czerweu 
ub, roku wybuchło burzliwe zujście 
między właścicielem jatki i jego 
w spółpracownikiem, Moszkiem Leow- 
hergierem. Właściciel i jego pracow- 
nik pokłócili się o mięso, którego 
Łewborgier sprowadził zbyt wietsą 
ość, jak na upalne dni. 

Jedyny świudek zajścia, %niwe 
lioląbek, usłyszał w pewnej chwili: 
„Nie takie Herkuljesy spod mojej 
ręki Pogotowie zawzięło, co blo 
skierowane do Fajnkuchena. „A wy- 


swego pracownika 


saugen! — hukngł w odpowiedzi 
obrażony Wajnkuchen, odwrócił się, 
i nożem, którym czyścił mięso, jed- 
nym zaumuchem rozeiął udo swego 
pracowniku. 


Dziś na rozprawie w Sądzie Okre- 
„owym lekowi Fajnkuchenowi udo- 
wodniono winę, do której w śledz- 
twie nie chciuł się przyznać, Ożrzy- 
mał on 6 miesięcy więzienia, w kto- 
rym to czasie będzie mógł rozmyślać 
uad tem, z czego można sznytki ro- 
bić a z czego nie. 


Poważne zaburzenia 
w wiezieniu piotrkowskiem 


PIOTRKÓW, 30.8. We wtorek du. 
25 b. m. w godzinach popołuóno- 
wych w miejscowem więziemu do 
xalo do burzliwych i diugotrwalych 
demonstracyj więźniów. 

Zupoczątkowało całe zajście a- 
wanturnicze zachowinie się jednego 
z więzionych komunistów, ukarane- 
go za przekroczenie regulawinowo 
obostrzonem więzieniem. 

Na jego krzyki spoczylku w sa- 
siednich celach, a nastepnie w cułem 
niemal skrzydle więziema więźniowe 
zarcagowali wrzaskiem. W puru cc- 
lach, jak świadczyły wydobywająęe 
się z okien dymy, podpalono widać 
sięnniki. 

W osobliwy sposób manileslowu- 
ły uwięzione kobiety: rozchraag do 
uaga pouczepiały się krat w oknach, 
wychodzących ua ulice i krzykiem 
o ratunck usiłowały  znalarmować 
przechodniów. 


Momentalnie z sąsiadującej z więe 
zienien dzielnicy żydowskiej zgro- 
uadziły się na ulicach dookoła wię: 
ġieni gromady żydów-komunistów, 
lączących się najwyraźniej w demon- 
stracji ze swymi lowarzyszami par- 
tyjnymi, pozostającymi w więzieniu. 

Wobec rosnących trudności w o- 
panowaniu sytuacji, administracja 
więzieuia wezwała pomocy policji, 
która niezwłocznie przystąpiłi de u- 
sunięcia tłumów, zgromadzonych 
przed więzienienę przyczem arcszto- 
wano kilku oporniejszych. 

Z chwilą wkroczenia policji w oh- 
rel gmachu więzienaiego awantury 
z pawilonu politycznego rozniosły 
się na cały kompleks gmachu. 

Jak poważne rozmiary przybrały 
demonstracje świadczy Fakt, że do- 
piero koło godz. l-ej w prze» 
glat ydochodziś z wlozicuia udglosy 
wrzasków. 


nocy 


Jaki będzie 


Rozkład jazdy 


W związku z opracowywaniem 110- 
wego rozkładu jazdy pociągów pa- 
sażerskich dalekobieżnych w komu- 
nikaeji międzynarodowej i krajowej 
na okres letni 4935—36, Izba Prze- 
mjsłowo-Handlowa w Warszawie 
przystąpiła do zebrania danych, do- 
tyezących poczynienia zmian w sio- 
sunku do obeenie obowiązującego 
rozkładu jazdy, oraz uruchomienia 
nowych pociągów i połączcii. 

Wobce powyższego Izba prosi 
wszystkich zainteresowanych o skła- 
danie pod jej adresem odpowtednich 
uwag i wniosków w terminie do dnia 
15 września 1934 r. 

Jodnooześnie zba komunikuje, że 
mogą być również składane wnioski, 
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w r. 1935-36? 


dotyczyce eweutualuvch zmian w 6 
pecine obowiązującym na stres zi- 
mowy 1934 r. ruchu pociagów pod ` 
micjskich i dalekobieżnych, 


PAPEN NARAZIE POZOSTAJŁ 
W NIEMCZUCH 

WIEDEŃ, 8. —  Pogło- 
ski jakoby poseł von Papen 
miał nie powrócić na swe stano- 
wisko, nie potwierdzają się. Ko- 
ła dobrze poinformowane twier: 
dzą natomiast, że von Papen wró 
ci do Wiednia dopiero zą dwa 
miesiące, Von Papen bawi obec- 
nię w swym majątku w Zagłębiu 
Saary. 
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BERLIN, 80.8. Prasa niemiceka 
notowała starannie wiadomości, do- 
tyczące stosunków  polsko-Trancu: 
skich ze szezególnem podkreśleniem 
momentów. różniących Polskę i 
Francje- „Rewelacyjne* wiadomości 
prasy francuskiej naogół nie byly 


%0.VIII1.1934 


Państwo 
Wschodzącego Słońca 


Japonja ściąga na się obecnie. 
nie bez, powodu, uwagę calego 
świata. 

Od 6-go lipca r. b. na czele rzą- 
du stoi, jako następca p. Saito, 
admirał Keisuke Okada, któremu 
Mikado powierzył to stanowisko 
z zalecenia księcia Saionji, 95-cio- 
letniego męża stanu, działające” 
go w ostatnim okresie stale w 
każdem  przesileniu  rządowem, 
tym razem przy pomocy rady naj- 
starszych polityków. Admirał O- 
kada, b. dowódca wielkiej floty i 
b. kierownik zarządu marynarki, 
cieszy się wielkim mirem w ko- 
łach wojskowych. Jest tak ubogi, 
że, gdy w pismach doniesiono 
mianowaniu go i o trudnościach, 
jakie może mieć, opuszczając 
swój mały domek w podmiejskim 
okręgu Tokio, a biorąc na się o- 
bowiązki polityczne, pewien mlo- 
dy człowiek, nazwiskiem Tsuji, 


ol ski. 


ani podawane obszerniej, ani komen- 
towahc. Pierwszy „Berliner Tage- 
blatt“ w artykule swego korespon- 
denta warszawskiego zajal sią pro- 
stowanicm podawanych przez prasę 
franenska intormacyj, ale uczynił to 
w ten sposób, żeby samo sprostowa- 
„Mie budziło nowe refleksje. Obcenic 
prasa niemiecka zajęła się sprawy 
(lnformacyj francuskich, uważając 
podane wiadomości za bezsensowne 
zwykłe kłamstwo, użyte poto, aby 
wywrzeć nacisk na Polskę eclem jej 
pozyskania dla paklu wschodniego. 

Niemcy uważają, że rozwój za- 
drażnień polsko-francuskich jest ko- 
rzystny dla polityki Niemiec. W ko- 
mentarzach niemiecktek uderza 
dziwna systenwatyczność i planowość. 


R Rz 


PARYŻ, 80. 8. MPAT). — W 
reportażu z Rygi, opublikowa- 
nym w „Paris Soir“, Juljusz 


Sauervein porusza także pewne 
zagadnienia, pozostające w związ 
ku z polityką zagraniczną Pol- 
Publiecystą twierdzi, że po 
bliższem rozważeniu tej kwestji 
polityka Polski nie wydaje się 
tak niezrozumiała. Trzeba bo- 
wiem wziąć pod uwagę, że Polska 
żywi pewne wątpliwości to do 
pomocy francuskiej w razie ata- 


rodak admirała z obwodu Fukui,| ku na korytarz. Wskutek pewne- 


go Zaniedbania ze strony francu- 


przywiózł mu na pierwsze WJ wiek 

datki, ze swych niewielkich œ- skiej, Polska zostala także ura- 
szczędności, 100 yen, t. j. niespeł-|żona w swej milości własnej. 
na 150 zł, co admiral przyjął ze Niemcy wybrały korzystny mo- 


wzruszeniem i wdzięcznością, U- 
bóstwo to daje mu, po ujawnie- 
niu nadużyć pieniężnych za po- 
przedniego rządu, w szczególno- 
ści ze strony podsekretarza sta- 
nu w ministerstwie skarbu p. Ku- 
rody, niemniejsze wzięcie niż 
zaufanie kół wojskowych, które 
dzisiaj najwięcej ważą i na naj- 
więcej się ważą w polityce ja- 
póńskiej, * 
Admiral Okada, troszcząc się 
mniej niż jego poprzednik r. 
Jalto o poparcie stronnictwa 
3ciyukai, mającego większość w 
parlamencie, utworzył rząd luź- 
ziej związany z kolami politycz- 
3emi. Pozostali na swych stano- 
miskach min. spr. zagr. p. Hiro- 
a, min. wojny jen. Hayaszi, min. 
marynarki admirał Osumi. Skarb 
objał p. Fużii, poprzednio podse- 
kretarz Stanu, sprawy wewnę .Tz- 
ne p. Goto, przechodzący z rolni- 
ctwa, a sprawiedliwość p. Obata. 
prezes trybunału apelacyjnego w 
Tokio. Tylko resztkę tek, mniej 
ważnych, objeli trzej członkowie 


stronnictwa większości Seiyuka! 
i dwaj stronnictwa mniejszości 
Minseito. 


okreśione 
uję- 


Cele nowego rządu 
zostaly, w najogólniejszem 
ciu. tak: 

1. Wzmocnienie sily zbrojnej, 

zwiększenie karności urzędni- 
czej, 3. danie zarobków całej lud- 
ności, czyli dalszy rozwój prze- 
mysłu, szukającego rynków świa- 
towych, 4. zmiana i podniesienie 
wychowania narodowego, 5. © 
czyszczanie świata politycznego. 

W zakresie polityki zagranicz- 
nej rząd admirala, Okada'y za- 
twierdził wytyczne, opracowane 
przez min. Hirota'ę jeszcze w po 
przednim rzadzie, w styczności 
ministrami wojny i marynarki, a 
wysiuwające takie giówne poglą- 
dy i cele: 

1. Japonja ma szczególne zada- 
nia na Dalekim Wschodzie, 2. dla 
ich spelnienia, na rzecz pokoju. 
musi być Japonja odpowiednio u- 
zbrojona, a w szczególności n 
może być utrzymana nierówno: 
zbrojeń morskich, ustalona w r 
mowie waszyngtońskiej. 3, Japei 
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ja otoczy opieka swój handel na 
rynkach światowych. 
Na drogach tiyen celów drze- 


mia zatargi. Pojęcia '6 misji Ja- 
ponji na Dalekim Wschodzie biją 
w Chiny i w Rosję. Zwiększanie 
zbrojeń morskich ponad dotych- 
czasowy stosunek (3 dla Japonii 
a po 5 dla Śt. Zj. i W. Brytanji) 
bardzo niepokoi tamte dwa mo- 
carstwa. Dalszy rozmach tanich 
wyrobów japońskich na wszyst- 
kie rynki sieje wprost przeraże- 
nie. 

Ponieważ zaś w Juponji od 
słów do czynów jest bliżej, niż w 
niejednej innej stronie świata, 
nie trzeba się dziwić, że ciągle 
SIę o niej słyszy w ostatnich cza- 
sach- 


St. St 


ment i zwróciły się do Warsza- 
wy z konkretną propozycją nie- 
poruszania sprawy granie przez 
10 lat. Byłoby dziwne, gdyby Poi- 
ska odrzucała tak korzystną pro- 
pozycję. Za 10 lat korytarz bę- 
dzie bowiem miał ludność czysto 
| polską i Niemcy nie będa mogły 
rościć sobice do niego pretensyj. 


Sens polityki polskiej 3 


Głos francuskiego dziennikarza 


Rebi to wrażenie, że w całej tej 
kampanji Nicmey odgrywają znaso- 


mitą rolę. Nawet tlumacząe klem- 
stwa prasy francuskiej Niemey sta- 
rala się sugerować, że były one Wy- 
raźnie użyte przez Franeję na szko- 
dę Polski i jej obeenej polityki. 
Jest rzeczą godną uwagi, że niec- 
które wiadomości pochodzą wprost 
lub pośrednio z Berlina. Naprzykłaa 
„Berliner Boersen Zeitmng* zamicsz- 
cza wiadomość, podaną jakoby z Bu- 
dapesziu, według której Polska mia- 
laby tworzyć wspólny front z We- 
grami przeciwko Czechosłowacji, a 
pośrednio i Wraneji. Dementująe jed- 
na plotkę, kuje się nowe, aby nie 
dopuścić do likwidacji nieporozumień 
francusko-polskich. 


Desiuteressement Polski 5 
sprawie Austrji — pisze dalej 
Sauervein — nie jest żadną sen- 
sacyjną nowością, gdyż Polsk» 


nigdy nie zajmowała bojowej po- 
zycji w sprawie Anschlussu. Jest 
to bowiem kwestja w pierwszym 
rzędzie włosko - niemiecka. Jeśli 
Polska nie zainteresowałaby się 
sprawą uzbrojenia Niemiec, to 
nie byłaby ona jedynem pań- 
stwem, gdyż inne narody sprzeci- 
wiają się temu tylko w mowach. 

Publicysta nie wierzy w po- 
głoski. że istnieje polsko - nie- 
mieckie porozumienie na wypa- 


dek wojny rosyjsko - niemiec- 
kiej. Polacy nie mogą się zgo- 
dzić zarówno na przemarsz 


wojsk 'nicmieckich, jak i wojsk 
sowieckich przez swoje terytot- 
jum. W tych warunkach alians 
miłtitarny francusko - sowiecki 
ma zasadniczą wadę. a mianowi: 
tie napotyka na techniczną trud- 
ność nie do przezwyciężenia. 


. Gdański śpiew 
na starą nuię 


PARYŻ, 30.8. (PAT). — W ra- 
mach swej ankiety na tamatane- 
bezpieczeństwa wojny «sbe Pelit 
Journal“ podaje również deklara- 
cję prezydenta Senatu gdańskie- 
go, dr. Rauschninga, który Pije 
wierzy w bliskość wojny i uważa, 
że zbliżenie francusko - niemiec: 
kie niezbędne jest do stabilizacji 
stosunków politycznych w Euro- 
pie. 


tub bolsze 


Ovrócz prawy Zagłębia Sanus 
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niema w chwili obecnej żadnyciew 


zasadniczych spraw, które stały- 
by na przeszkodzie bliskiej wspól- 


pracy francusko - niemieckiej. W]. 


razie. gdyby kiedykolwiek deszło 
do wybuchu wojny  nicmiecko- 
francuskiej, to bylaby ona podob- 
na do wojny domowej, zdyż re- 
zultatem jej 
wizacja Europy. 


Autor „Nafty“ i „Wegla“ 
gubernatorem Kal f.rnii? 


SAN FRANCISCO, 50.8 (PAT). 
Znany powieściopisarz Uptou 
Sinclair, który występował jako 
kandydat demokratów na siano- 
wisko gubernatora Kalifornii, 
zdobył 
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byłoby zniszezeni: 


bę głosów, a mianowicie 810.952.. 


Frzemawiając po wyborach w Los 
Angeles przez radjo Upton Sin- 
clair oświadczył, iż kapitalizm za- 
nika na świecie i że należy zna- 


największą nie notowaną | leść coś innego, co mogłoby zająć 


dotychczas przez demokratów licz! jego miejsce. 
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Koła niemicekie dążą wyrainie do 
tego, aby wyjść z położenia ealko- 
witej izolacji w polityce zagranicz- 
nej. Wobec niemożności nawiązania 
współnej linji politycznej między 
Rzymem a Berlinem. Niemcy dążą 
do rozbicia frontu Franeji i jej S6- 
juszników. Jednocześnie jest dla Xic- 
miee niedogodne, że Polska staje się 
trwałym ośrodkiem polityki na 
wschodzie. Współdziałanie Polski z 
Francją podnosi jeszcze znaczenie 
Polski i wzmacnia jej stanowisko. 
Dla Niemiec taki stan rzeczy jest 
niepomyślny, toteż daje się wyraźnie 
odcznć dążenie do pogłębienia różnie 
między Polską a Francją, co w re 
zultacie musiałoby doprowmlzić i do 
ruinr planów paktu wschodniego. W 
tei grze niemieckiej prasa frantu- 
sku odgrywa często rolę ślepcgo wic- 
sza, kierowanego celowo ręką nie- 
mieeka. Rzecz prosta, że zajęcie ta: 
vieo stanowiska i bezkrytyczno po- 


«tarzanie wszystkich plotek. jazie 
celowo puszczane sa- w obieg, "ic 


jest dobra przystngą ani dla Fran- 
cji. ani dla Polski, ani wreszeie jla 
stahilizacji stosunków w Europie, 


Pakt wschodni powraca... 


PARYŻ. 30.58. W chwili 
sprawa paktu wschodniego i jego 
dalsze losy nie są jeszcze znauc, Nic- 
ma dotąd jeszeze całkowicie poecj- 
zyjnego planu paktu. Tstnieje iyi- 
ko ogólny jego schemat. Ostarcez- 
ną formę układ ma otrzymać w Gie- 
uewie, gdzie ma nastąpić bezpo- 
średnie porozumienie ministrów 
spraw zagranicznych państw zain- 
teresowanych. 


oberar] 


W razic ewentualnego negatywne 
go usłosunkowania się Polski i Nie- 
mice do paktu, pakt ten Traneja jest 
zdeeydowana zawrzęć bez ndzewu 
tych państw. W Paryżu jednakze 
liczą sie z tem. że Polska, zą:usza- 
iae zastrzeżenia, podpisze pakt, i nie 
pędzie chciała iść przeciw Francji. 

Francja z dużem zainteresowaniem 
obserwuje przebieg odbywejąecj się 
w Rydze konferencji państw putyc- 
Micho W Rydze ma nastąpić zawar- 
‘rje paklu bałiyckiego, obejmujscezo 
Litwę, Kstonję i Łotwę oraz ma być 
4wowzięta deeyzja w sprawie pastu 
wschednieeo. Paki bałtycki ma ps- 
pizedzuć i byś niejako uzupełnieniem. 
dla; paktu wschodniego. Kraje bai- 
tyekien mają przystąpić do paktu 
wschodniego, wzamian za co zyskają 
gwarancje moralną państw zachoi- 
nich i Rosji, niedojnszezenia ło na- 
rmszenią ich terytorjum. Sprawa 
Wilna w pakcie nic będzie wogóie 
nor uszana. 


Strajki w U.S.A. 


WASZYNGTON, 30.8. (PAT).— 
„rzewodniczący amerykańskiej 
Federacji Pracy Green oświad: 
czył wczoraj wieczorem, iż strajs 
w przemyśle włókienniczym jest 
całkowicie uzasadniony, gdyż na 
podstawie wydanej przez Narodo- 
wy Urząd Odbudowy ustawy dla 
przemysłu włókienniczego nietyl- 
ko nie podniesiono zarobków, lecz 
nie zwiększono także liczby pra- 


_Szwajcarja przeciw Sowietom 04 


GENEWA, 50.8. (PAT). Jak 
donoszą z Berna, rząd szwaujcal- 
ski poweźmie w przyszłym tygo- 
dniu decyzję co do stanowiska 
Szwajcarji w sprawie przyjęcia 
Rosji sowieckiej do Ligi Narodów. 
Przewiduje się. że rząd federalny 
postanowil glosować. przeciwko 
hpszyjęciu Rosji. 

1 „Tribune de Geneve" donosi, żę 
szef departamentu politycznego 

Motta, który doliychczas byl zwo- 


EN a 1 powstrzymania siç 
Szwajcadji od giosowania, obec- 
uie przechylił się do tezy, że 
Szwajcarja winna głosować prze- 
siwko przyjęciu Rosji do Ligi, 
Dziennik donosi dalej, że pogróż- 
ku jednego z pism francuskich co 
de możliwości przeniesienia sie- 
Izihv Ligi Narodów z Genewy do 
Wiednia wywolała efekt odwrot- 
ny, aniżeli ten, jakiego oczcbhiwał 
autor. 


Ulgi kolejowe 
przy powrocie z uzdrowisk 


„in. Komunikacji przedlużylo 

październik r. b. ulgi kolejo- 
we przy powrocie z uzdrowisk. 
Wysokość ulgi dla przybyłych do 
uzdrowisk po dniu 1 września Y. 
b. wynosić będzie 50 proc. ceny 
normalnego biletu, 

Ulga przysługuje po S-dnio- 
wym pobycie w uzdrowisku przy 
wyjeżdzie do miejsca stalego za- 
mieszkania kuracjusza, które do 
uzdrowiska danego musi być od- 
dalone conajmnicj o 80 klm. 

Ulgowy przejazd powrotny 
sługuje z uzdrowisk: Busko. By- 
stra Wilkowice, Ciechocinek, 
Druskieniki. Goczałkowice Zdrój 
Horyniec. Hrebenów.  Jarcmcze. 


nat 


Jaworze, Jastrzębie Zdrój. mo- 
wrocław, Krościenko n. D., Ko- 


sów k. Kołomyi, Krynice, herze 
szowice, Lubień Wielki, Miłowo- 


dy, Muszyna,  Morszyn, Nałę- 
czów, Poronin, Rabka, Ryma: 
nów, Smukała, Swoszowice, So- 
lec, Sczawnica, Szkło, Truska- 


wiec, Ustroń, Worochta, Wisła, 
Zakopane, Zaleszczyki. Żegiestów. 


Projekty 
nowych dekretów 

Min. Sprawiedliwości  oprzec- 
vajo dwa nowe projekty ustaw 9 
postępowaniu  upadloźciowem i 
ukladowem. Projekty te unifiku- 
ją ustawodzwstwo cywilne na 
terenie calego kraju. Prawo upad 
„oscioweę i o układzcu wydane bę: 
daie w formie rez; stządzenia 

Pana Prezydenta R. P. 


| 
| 
| 
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Komiwojażer Hitlera 
w Londynie 


LONDYN, 80. 8. (PAT). — 
„Daily Express' donosi, że komi- 
sarz rozbrojeuiowy Hitlera, von 
Ribbentrop bawi znów w Lon- 
dynie w tajemniczej misji. Tym 
razem jednak wizyta Ribbeutro- 
pa nie ma, jak twierdzi „Daily 
Express“ = nic «wspólnego z roz- 
brojeniem, Celem jego misji ma 
być ' uzyskanie w Londynie su- 
zowców metali, zwłaszcza niklu i 
miedzi na warunkach kiedyto- 
wych. 


zgon 
wileńskiego Maiuzalema 


WILNO, 30.8. W tyeh dniach pod 
Wilnem w majątku Biała Waka 
zmarł najstarszy obywatel wileński, 
Aleks. Rymaszewski, liczący 115 lat, 
urodzony w:ir. 1819. Rymaszewski 
czuł się zupełnie dobrze do ostatniej 
chwili i nigdy nie chorował obioż- 
nie. Należy zaznaczyć, że Ryma- 
szewski był dwukrotnie żonaty. Z 
pierwszą żoną miał 4 córki i Zeh 
synów, z drugą — 2-ch synów. 


Czytajcie 
owiny Codzienne 


v 
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Kongres Filozofji Tomistyczne: 


w Poznaniu 


Dnia 28 b. m. rozpoczął ‘swe 
obrady w Poznaniu Międzynaro- 
dowy. Kongres  Filozofji Tomi- 
stycznej, pod protektoratem Ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda, 
Przew. Ojców St. M. Gillet, prze- 
łożonego generalnego zakonu do- 
minikańskiego i Włodzimierza Le 
dóchowskiego, przełożonego gc- 
neralnego Towairszystwa Jezu- 
sowego. Otwarcie zjazdu poprze- 
dziła Msza św. odprawiona w 
Złotej Kaplicy przez Ks. Pryma- 
sa Polski. O godz. 11 rano w au- 
li Uniwersytetu Poznańskiego, 
nastąpila uroczysta inauguracja 
zjazdu. W pierwszym rzędzie za- 
jęli miejsca: J. Em. Ks. Kardynał 
Hlond, IJEE. Księża Biskupi: 
Okoniewski, Szlagowski, oraz re- 
prezentanci władz państwowych 
z p. kuratorem Pollakiem na cze- 
le. 

Pierwsze przemówienie wygło- 
sił Ks. Prymas w językach pol- 
skim i łacińskim. Następnie wi- 
tali Kongres: p. kurator Pollak, 
rektor Uniw. Poznańskiego, prof. 
Runge, przedstawiciel Uniw. Try 
burskiego, prof. Lavaut, w. imie- 
niu „(rregorianum rzymskiego 
oraz o. generala  Ledóchowskie- 
go o. Boover i nni. 

Marszaikiem Kongresu obrano 
prof. Br. Dembińskiego. Po wybo- 
rze władz -odczytanbo pismo Ojca 
św. nadesłane na ręce ks. Pry- 
masa za pośrednictwem NSekreta- 
rza Stanu następującej treści: 

„Wasza Eminencjo! W liście swo- 
im pięknym, jak zwykle. doniesłeś 
Ojcu Świętemu, że wkrótce odbędzie 
się w Polsce Międzynarodowy Xon- 
gres Tilozolji Św. Tomasza. Ojciec 
św. niemało w tem znalazł radości. 
ponieważ ma nadzieję, że przyczyni 
się to w wielkiej mierze do rozwo- 
ju studjów nad prawdziwą "ilozeflją. 
Stąd też Najwyższy Pasterz INościo- 
ła życzy zjazdowi uczonych nomyśl- 
rości, a z sora mu hłogosawiąe 
WSE IO I TEEEY.FETJEO( AFEC ERACI 


,| range z Rzymu mate (dh 


prosi Boga, by tocząc gorliwą wale 
kę ze złudą filozofji późniejszej, 
błądzącej po manowcach, doznawał: 
szczerej radości, czerpiąc ją z czy- 
stej krynicy prawdy 

Z najwyższą czcią całując Twe rę 
ee pozostaję Waszej Eminencji naji- 
pokornicjszym sługą 


(—) Kardynał Pacelli“, 


Następnie po odczytaniu da 
pesz z życzeniami od Ks. Nuncju- 
sza i księży biskupów, nastąpiły 
wykłady inuguracyjnc. Pierwszy 
wykład p. t.: „Tomizm wobec 
współczesnej filozofii dziejów” 
wygłosił ks. prof. Konstanty Mi- 
chalski Z. M. rektor Uniw. Ja- 
giellońskiego. Drugi wykład p t. 
„L'economie actuelle. son origine, 
son avenir“ — wygłosił o. E. de 
Rocy Z. K., prof. Rzymskiego Uni 
wersytetu „Angelicum“. 

W godzinach popołudniowych 
odbywały się zebrania naukowe 
sekcyj: 1) Filozofji moralnej z 
referatami księży profesorów: Ha 
bana z Ołomuńca. J. Świrskiego 
z Wilna, ojca Pelletier ze Lwo- 
wa. 2) Socjologji tomistycznej z 
referatami księży profesorów: 
Lavaud z Fryburga, Chomrań- 
skiego z Krakowa, 3) Sekcji ka- 
płanów z referatem ks. Korniło- 
wicza, oraz 4) Sekcji pań. 

W Kongresie poza przedstawi- 
cielami nauki polskiej, biorą 
udział uczeni zagraniczni, m. in. 
prof. Papieskiego Uniwersytetu 
Gregorjanum w Rzymie, ojciec 
Bcoyer, profesor Angelicum, o. 
de Rooy, prof. Uniwersytetu w 
Lowanjum, o. Kremer, z Instytu- 
tu Katolickiego w Paryżu, słynny 
pisarz — Jacques Maritain, pro- 
fesor Uniwersytetu w Medjola-* 
nie, ks. Masuowo, prof. Uniwet- 
sytetu we Fryburgu, o. Lavaud, 


o. Boskowicz z Zagrzebia, o. Lag- 
a 


Spór o prawa autorskie po Norwidzie 


Miriam-Przesmycki skarży prof. Piniego 


Jak wiadomo, niedawno ukaza- 
ło się tanie, popularne wydanie 
dzieł Norwida, opracowane przez 
prof. Piniego. Potrzeba takiego 
wydawnietwa odczuwaliśmy bar- 
dzo silnie, gdyż wydanie Miria- 
ma, podzielone na kilka tomów 
było bardzo drogie i niedostępne 
dla ogółu czytających. 

Obecnie między prof. Pinim, a 
Mirvianem powstał zatarg na tle 
korzystania z praw autorskich do 
dzieł Norwida, 

W imieniu Z. Miriam-Przesmy- 
ckiego adw. Beylin złożył skargę 
przeciw prof. Piniemu, jako re- 
daktorowi wydawnu. „Parnas Pol- 
ski“ oraz przeciwko wydawcom 
„Parnasu Polskiego". 

Miriam Przesmycki domaga 
się pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności karnej prof. Piniego i wy- 
dawców za naruszenie praw au- 
torskich do dzieł Cyprjana Nor- 
wida, 

W zeszłym roku minęło 50 lat 
„d śmierci Norwida. W 50 lat po 
zgonie autora w zasadzie wyga- 
sają wszelkie prawa autorskie. 


Jednakże ustawa zna pewien w” 
jatek. Mianowicie powiedziane 
jest, że jeżeli po raz pierwszy 
pośmiertny zbiór dzieł zostaje wy 
dany w okresie między 40-tym a 
50-tvm rokiem po śmierci autora, 
prawa autorskie przedłużają się 
automatycznie o dalsze iat 50. 
Miriam Przesmycki wydał zbiór 
dzieł poety właśnie na rok przed 
upływem terminu prekluzyjnego, 
zyskując w ten sposob przedłuże- 
nie czasu ochrony praw autor- 
skich, W tych warunkach wyda- 
nie zbioru Norwida bez posiada- 
nia prawa do tego, stanowi na- 
ruszenie praw  autlorskieh, Mi- 
riam Przesmycki posiadą prawa 
autorskie do dziel Norwida, gdyż 
prawa te zostały na niego przela* 
ne przez spadkobierców poety. 


Skarga domaga się pociągnię 
cia winnych do odpowiedzialno- 
ści karnej oraz do skonfiskowa- 
nia całego nakładu. Potem skar- 
żący występuje z odrębnem po- 
wództwem o odszkodowanie na 
drogę cywilną. 


Fiasko wielkiego planu 
robót inwestycyjnych w Czestochowie 


CZESTOCHOWA, 30.8 (tel. wt.). 
Zarząd Miasta w tych dniach zapro- 
przedstawieicii Stowarzyszenia 
Wfłaścicieli Nieruchomości, przedsta- 
wiając im program prac inwestycy]: 
nych, opiewający na sumę 59.986.500 
złotych. Na budowę nowych na- 
wierzchni preliminowana jest suma 
12.120.006 złotych, przyczem xa ro- 
Lociznę ð miijony złotych, ə za m4- 


terjały 3.520.000 złotych. 


sił 


Stowarzyszenie Wiłaścicieli Xera- | 


w sumie blisko 58 miljonów złotych, 
wysłało do Warszawy swych delega- 
tów z zapytaniem, czy Fundusz Pra- 
cy udzieli Częstochowie pożyczki: w 
wymienionej wyżej kwocie. Tam za- 
komunikowano im, że Fundusz Pra- 
ey na inwestycje wszystkich midst 
w Polsce posiada tylko... 15 miljo- 
nów, wobec czego mema mowy o po- 
życzcec. f 
Tak więc wielki plan robót- inwe- 
stycyjnych w Czestochowie spalił na 


chomości zaniejsowojone możliwo-=ciq | panewce. 


zaciągnięcia pożyczki przez 1uiasio 
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Cały dzień wczorajszy, aż do 


późnego wieczora na lotnisku 
Mokotowskiem, zajmowano się wa 
żeniem samolotów i sprawdza- 
niem właściwości technicznych. 


W rezultacie zważonych zostało de 
finitywnie 6 maszyn niemieckich, 
3 maszyny czeskie i 5 maszyn pol 
skich. 

Wobec kilkakrotnego powrotu 
do wagi samolotów niemieckich, 
które, pomimo coraz radykalniej- 
szego odciążenia. miały wciąż 
nadwyżkę, resztę wag odłożono 
do dnia dzisiejszego. Wobec nie- 
zakończenia wagi nie mogło się 
odbyć plombowanie części niepo- 


gi. 
PRÓBA WIDOCZNOŚCE 


O godzinie 19.30 rozpoczęła się 
jedna z ciekawszych prób, próba 
widoczności miejsca pileta i 
miejsca pasażera. Próba ta może 
dać 75 pkt. Próbę widoczności bę- 
dą przechodziły samoloty po jed- 
nym z każdego typu, bioracego u- 
dział w zawodach. 

Na pierwszy ogień poszedł RWD 
9. Okoliczność ta była dla 
raczej niepomyślna, gdyż komi- 
sja międzynarodowa techniczna 
uzgadniała szereg swoich poglą- 
dów na technikę punktowania w 
czasie próby naszej maszyny. 
Wśród komisji panowała pewna 
miezgodność, wywołująca spory 
pomiędzy poszczególnemi człon- 
kami. Jedni upierali się przy sil- 
niejszem akcentowaniu widzialna 
ści górnej, inni natomiast wi- 
działności dolnej. Jest to wpełni 
zrozumiałe, jeśli się zważy, że w 
komisji biorą udział przedstawi- 
ciele pięciu państw, których re- 
prezentacje maja różne samoloty. 

Te ekipy, które mają górnopia- 
towce, kładą większy nacisk na 
widoczność dolną, natomiast dla 
dolnopłatów korzystniejsza była- 
by bardziej zaakcentowana punk- 
tacja widoczności górnej. Pierw- 
sza próba odbyła się w ciągu go- 
dziny, jednak wskutek zażastego 
sporu postanowiono całą próbę 
powtórzyć, wsadzając jeszcze pa- 
sażera, równolegle do pilota. Ko- 
misja wychodziła z założenia, że 
sąsiadujący z pilotem pasażer, 
może odegrać dużą rolę w widocz 
ności pilota. 


nas 


Kronika 


Przy drzwiach 
zamkniętych 


' WARSZAWA. — W Sądzie Okrę- 
gowym przy drzwiach zamkniętych 
toczyła się sprawa właściciela pralni 
przy ulicy Leszno, Florjana Kurana. 
Akt oskarżenia zarzucał Kuranowi 
zmuszanie pracownic do uległości, 
nakłanianie młodych dziewcząt do u- 
prawiania nierządu i ciągnienie z te- 
go procederu zysków. 

W szczególności dochodzenie mia- 
ło ustalić winę Kurana w stosunku 
<do Jadwigi L., którą sprowadził z 
Łodzi, angażujac ją w charakterze 
pracownicy. Również ofiarą właści- 
ciela pralni padła nieletnia Aniela 
R., która do pralni zgłosiła się z o- 
głoszenia. 

Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd wydał wyrok unie- 
winniający Kurana. Przewód nie do- 
starczył dowodów winy oskarżonego. 


Za przechowywanie 


przemytu 

KATOWICE. — Urząd Coity o- 
trzymał poulną wiadomość, że W 
mieszkaniu wdowy, Gertrudy Miko- 
wej w Szarłcju znajdują się rzeczy, 
pochodzące z przemytu. Zarzydzona 
rewłzja w mieszkaniu nie dała po 
zytywncgo wyniku. Podczas rewizji 
chłopice wręczył jednemu ze straż- 
ników kartkę, w której anonimowy 
donosiciel pisał, że towar przemy- 
tony jesl ukryty u subiokatorsi Mi- 
kowej, niejakiej Puszkowej. 

Rewizja u Puszkowej ujawaila 50 
kg. drożdży, pochodzących = Nic- 
miec, 50 tartuchów guniowych È szc- 
reg innych towgrów, pochodzenia 
niemicekiego. Puszkowa ze lzami w 
oczach zeznała, że towary otrzyma. 
ła od Mikowej, która prosiła o prze- 
chowanie ich do południa. 

Mikowa została aresztowana i w 
tych dniach odpowiadała przed S4- 
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dlegających zmianie ani też oce- 
na wyposażenia, gdyż wyposaże- 
nie niemieckie wybitnie się skur- 
czyło, kosztem zmniejszenia wa- 


= 


Waga samolotów i 


Próba widoczności 


zajęły cały dzień 
MANEKIN ZAMIAST PILOTA 


Próba ta odbywała się w han- 
garze, numer 10, w którym cale 
pole widzenia pilota tak górne, 
dolne, przednie i boczne po- 
dzielone było na szereg numero- 
wanych trójkątów. Manekin sie- 
dzący na miejscu pilota, zamiast 
głowy miał 6 lampek elektrycz- 
nych. zapalających się kolejno, z 
których każda odpowiadała oapo- 
wiedniemu zwrotowi głowy pilo- 
ta, Komisja badała szczegółowo 
każdy trójkąt oświetlony 6 razy. 
Za trójkąt całkowity oświetlony, 
a więc wpełni widzialny, maszy- 
na otrzymywała punkt. Trójkątów 
takich zbadano 180. 

Druga próba wobec ustawicz- 
nych starć w łonie samej komisji 
trwała aż do godziny 24-ej. Po 
samolotach polskich podległy 
sprawdzeniu jeden Klemm nie- 
miecki, jeden Messerschmidt i 
jedna Acro czeska. Punktacja nie 
jest jeszcze ustalona, gdyż podob- 
no komisja techniczna nadal dce- 
batuje nad ostateczną formą 
punktowania. Próbie tej przyglą- 
dała się z zajęciem grupa kon- 
struktorów cudzoziemskich. 


SZANSE 

Wywiązywały się zawzięte dy- 
skusje, z których wynikało, że 
przypuszczalnie najwyższą punk- 
tację za widoczność otrzymają 
maszyny niemieckie, których cał- 
kowite pokrycie boczne i górne 
kabin jest przezroczyste, również 
maszyny czeskie mają szanse do 
trej punktacji w tej próbie na 
trzeciem miejscu staną polskie, a 
spośród nich korzystniej wypad- 
nie punktacja RWD od PZL'elek. 
Powoli rozmowa schodzi na horo- 
skory ogólne zawodów. Zdaniem 
tyeh fachowców walka odbędzie 
się pomiędzy Klemmami niemie- 
ckiemi, a RWD-9 polskiemi. To 
są dwa typy wybitnie typowane 


jednak rozmówcy, że mogą być 
nieprzewidziane niespodzianki. 


mina się o włoskich Bredach 42., 


Przedstawiciel-nasz zwraca się'w (jay | W Polsce. W tej skromnej, 


pewnym momencie do kpt. Pocho- 
pa, który, jak wiadomo, wskutek 
wypadku przy próbie startu, u-; 
szkodził maszynę i do zawodów | 
nie staje. 


OPINJA CZECHA O RWD. 
— Panie kapitanie, gdyby pana 


dem Okr. w Katowicach, który ska- 
zał Mikową za przechowywanie to- 
warów, pochodzących z przemytu, na 
500 zł. grzywny. 


Epilog krwawego 
porachunku 


SOSNOWIEC. — W tych dutach 
w Sosnowcu Sąd Okręgowy razpa- 
trywał sprawę notorycznego złodzic- 
ja, niejakiego Stanisława Borgłruj- 
du z Będzina o zamordowanie pa- 
scra, Szłamy Blumensztyka, Berg- 
trajd miał urazę do Blumaisztyka 
i to było powodem zabójstwa. Przed 
sądem Borgirajd tłumaczył się, że 
zajście sprowokował paser Blumen- 
sztyk, ponieważ uderzył go butelką 
w głowę, przeto on w obronie włas- 
nej pchnął go nożem. Sąd nie dał 
jednak wiary temu tłumaczeniu i po 
przesłuchaniu licznych świadków, u- 
znawszy winę Bergfrajda za udo- 
wodnioną, skazał go na 7 lat wię- 
zicuja, 


Fałszywy adwokat 


CZĘSTOCHOWA. — Przed Sa- 
dem Grodzkim stanął elegancki, przy 
stojny i wymowny młodzieniec, nie- 
jaki Rogowski, który grasował w 
Częstochowie i przedstawiając się 
za adwokata, posiadającego 
wpływy, wyłudzaż od naiwnych 
konto przyszłych procesów 


zaliczki, poczem ulatniał się bez śla- ten dystans w 1 


typy ) , walce o owładnięcie 
na zwycięzców. Zastrzegają SIĘ| rzy i zaznaczył, że zostaną 


¿na zawsze sybołem 


| 
| 


przyprowadzono na lotnisko i za-. 


wczorajszy i noc 


pytano, którą maszynę spośród 
wszystkich tu obeenych wybrałby 
pan dla siebie? 

—- Obejrzaiem możliwie doklad 
nie wszystkie typy samolotów i 
odpowiem bez wahania, że wybrał 
bym RWD z silnikiem Skoda. Za- 
raz umotywują dlaczego. Nic bę- 
dę się bawił w szczegóły tech- 
niczne, lecz uważam za turystycz 
ną maszynę taką, którą powiedz- 
my lecę dla przyjemności. Psuje 
mi się coś. Ląduję na zapadłej 
prowincji. Wzywam pierwszego 
lepszego rzemieślnika i ten może 
mi bodaj prowizorycznie na tyle 
zreparować maszynę, że jestem w 
możności lecieć dalej. To jest ta 
użytkowa wygodna maszyna tu- 
rystyczna. Natomiast wszelkie 
maszyny o konstrukcjach meta- 
łowych w każdym wypadku wy> 
magają remontu fabrycznego. * 

Próby widoczności będą pow- 
tórzone następnej nocy, o ile się 
nie zakończą, to jeszcze dalszy 
ciąg będzie na trzecią noc. Przed 
calkowitem zakończeniem tych 
prób punktacja osiągnięta przez 
poszczególne typy nie będzie po- 
dana dv wiadomości publicznej. 
W dniu dzisiejszym od wczesnego 
ranka rozpoczęło się dalsze wa- 
żenie sumolotów oraz kontrc!a 
części niepodlegających zmianie 
i sprawdzenie wyposażenia. 


HOLD POLEGŁYM LOTNIKOM 


W dniu wczorajszm o godz. 5 


topoludniu prezes aeroklubu nic- 
mieckiego, Koehler, któremu to 
warzyszyli słynni lotnicy: von; 
Gronau ovaz zastępca niemieckie-! 
go attache wojskowego, kpt. Kin- 
zel złożyli wieńce przed pomni- 
kiem lotników, oraz na grobie 
á. p. Żwirki i inż. Wigury. Prezes 


Koehler w krótkiem przemówie- 
niu uczcił pamięć lotników pol- 


skich, poległych w  bohterskiej 
przestwo- 


równie czczona w Niemczech, 


jecz pełnej rycerskiego gestu 


uroczystości, wzięli udział przed: | 


Z DNIA 


stawiciele polskich wladz lotni- 
czych i Aeroklub R. P. 


KOLEJNOŚĆ ZAWODNIKÓW 


Zapowiedziana na dzień dzi- 
siejszy w godzinach popołudnio- 
wych próba szybkości minimal- 
nej na Okęciu odłożona została 
z powodów technicznych na jutro, 
t. j. piątek, 31 b. m. o godzinie 
4.30 pp. Poczynając od tej próby 
zachowana będzie kolejność za- 
wodników. A więc pierwszy le- 
ciećy będzie por. Karpiński na 
RWD — 9, numer konkursowy 
14, drugi Krüger, Klemm, nr. 25, 
trzeci Anderle—RWD-9, nr. kon- 
kursowy 54, 4) Franke Carl — 
Messerschmidt, nr. konkursowy 
15, 5) Ambruz — Aero 200. nr. 
konkursowy 52, 6) Brindlinger— 
Messerschmidt, nr. konkursowy 
12, 7) Stein —na Klemmie, nr. kon- 
kursowy: 24, 8) Vicenzi — Pala- 
vizzino 1, nr. konkursowy. 411, 9) 
Gedgowd na PZL — 26. nr. kon- 
kursowy 62,10) Macpherson—na 
Puss Moth, nr. konkursowy 81, 
11) Eberhard — na Klemmie, nr. 
konk. 23, 1$) Bayer — na Fiese- 
lerze, nr. konk. 18, 13) Ruczyń- 
ski na RWD — 9, nr. kon. 72, 
14) Florjanowicz na RWD -$9, 
ur. konk. 738, 15) Skrzypiński na 
RWD -9, nr. konk. 76, 16) Wer- 
ner Jung — Messerschmidt, nr. 
konk. 16, 17) Morzik na Klemmie, 
nr. konk. 26, 18) Bajan—RWD 9, 
nr. konk. 71, 19) Włodarkiewicz 
— PZL—26, nr. konk. 65. 20) Bal 


| cer na PZL, nr. konk. 64, 21) Co- 


lombo na Breda 42, nr. kon. 43, 
22) Hübrich na Fieselerze, nr. 
konk. 21, 23) Osterkamp na Mes- 
serschmidt'cie, nr. konk. 14, 24) 
Zacek na Aero 200, nr. konk. 51, 
25) de Angeli na Breda 42, nr. 
konk. 44, 26) Dudziński na PZL, 
nr, konk. 61, 2%) Grzeszczyk na 
P.Z.L.. nr, konk. 68, 28) Hirth na 
Fieselerze, nr. konk. 17. 29) Tes- 


onijsore na Breda 39, nr. konk. 45, 
cnót rycers-|30) Seideman na Fieselerze, nr. 
RE ; 5 | kości. Na wstępie prezes Koehler|konk. 19, 31) 
Wśród tych niespodzianek wSpo-, podkreślił, że pamieć Żwirki jest|RWD-9, nr. konk. 75, 32) Fran- 


Płończyński na 
cois — Palavizzino 1, nr. konk. 
42, 33) Paszewald na Fieselerze, 
nr, konk. 22, 34) Sanzin na Bre- 
da 89, nr. konkurs. 46. 

joma | 


$port 


L. atletyka 


SPRAWA KUSOCIŃSKIEGO 

Prezes Warszawianki, 
bel, informuje nas, że postanowienie 
Warszawianki co do zawieszenia Ku- 
socińskiego otrzymało wczoraj, we 
środę, dalszy bieg. Klub przesłał 
mianowicie do zarządu PZLA moty- 
wy zawieszenia. 

W motywach, których w całości po 
dać nie możemy, położono główny 
nacisk na niezdyscyplinowanie Ku- 
socińskiego, lekceważenie obowiąz- 
ków sportowych i t. d 


Tenis 


PRZED MECZEM TOLSKA—GRE- 


CJA 

Jutro rozpoczyna się mecz teniso- 
wy o puhar Davisa, Polska—Grecja. 
Mecz odbędzie się na kortach Legji 
i trwać będzie, jak zwykle, trzy dn: 

Możemy podać garść szczegółów 
o zawodnikach Grecji. Staljos ma lat 
22 i jest klasyfikowany jako pierw- 
sza rakieta Grecji. Wygrał w tym 
roku mistrzostwo 
jąc w finale Nicolaidesa. Jego silny 
forhand i dobra gra przy siatce zna- 
na już jest publiczności warszaw* 
skiej. 

Nicolaidas, druga rakieta Grecji, 
mal at 24. W tym roku jest w de- 
brej formie. czego dowodzi jego zwy 
cięstwo nad Brugnonem w Nicei. 

Zachos ma lat 27, jest czwartą ra- 


kietą Grecji. Jego gra przy siatce 
„jest pelna temperamentu. 
Koiarstwo 
STAHL POBIŁ REKORD 
NA 100 KM. 


Próba pobicia rekordu polskiego 


wielkiej na rowerze z prowadzeniem motoru 
naj na 100 km. przez Stahla z WTC. po- 
pewnej wiodła się. Ambitny kolarz przebył 


37 


g. 20 min. 1 57,2 s, 


du. M. in. naciągnął w ten sposób bijac rekord Michalaka Ó2 min. 7,2 


Piotra Barcika, 


gmachu sądowym, poczem przybył ście rekordów polskich. 


którego spotkał w|stk. Po drodze Stahl pobił kilkana- 


W eiągu 


do jego mieszkania z rzekomym se- jednej godziny Stabl przebył 70 km. 


kretarzem prokuratora, 
mu, że przeprowadzi skutecznie pew- 
ną trudną sprawę. 


obiecując 50 


9 m, ustanawiające również nowy 
r . Y je "Ki 11; >» aE, 

rekord. Na motorze Feliks Podgór- 

ski. 

W trosec o urozmaicenie progra- 


Na rozprawie okazało się, że Rol mów WTU zorganizowało ciekawą 


gowski był już dziewięciokrotnie ka-| w zasadzie konkurencję 


zespołową 


rany za podobne sprawy. Sąd skazał| pod nazwą: mees omnium kluby za- 


go na rok więzienia z pozbawieniem przyjaźniono EWV NC: 


praw na lat 5. 


Brak nam 
noczucia zesbołowości, czego dowo- 


Berlm — 
z radością 
wszorujszy 


dem był ostatni wyscig 
Warszawa, toteż witamy 
podobne imprezy. Ale 


ppik. Goe-| debjut nie udał się, gdyż zawiedli 


zawodnicy z klubów  zaprzyjaźnio- 
nych. Dwa asy tego zespolu: Olecki 
i Popończyk, zadowolili sie rolą wi- 


dzów, toteż mecz bez nich stracił 
na atrakcji. 

W rezultacie zwyciężył wysoko 
zespół WTC, zdobywające 7T pkt. 


przeciwko zuledwie 40 p. drugiezo 
zespołu. WTC wystąpił w składzie: 
Włodarczyk.  Frączkowski, Feige, 
Brypske, Klaus. Kluby zuprzy jaż- 
nione: Kieliszek, Głowacki, Micha- 
lak. Raab i Kaczmarski. 

Mecz składał się z trzech konku- 
rencyj: 5 spolkań dwójkowych na 
500 m., wyścigu wspólnego :na 10 
km. i wyścigu drużynowego olimpij- 
skiego z dwóch startów na 4 km. 

Najlepszy: czas na 200 m. miał 
Klaus — 13 sek. Na 10 km, zwycię- 


swego kraju, bi-| żył indywidualnie Głowacki w 15 


min. 40 sek., ucickłszy reszcie kola- 
rzy na 5 okrążeń przed metą. WTU 
zgarnęło tu 34 p., zespół drugi 21 p. 
Drugi indywidualnie był Bryszke, 
trzeci Michalak, Na 4 km. wygrałą 
również drużyna WTC. w 5:19,8. 

Z innych konkurencyj notujemy: 
wyścig juniorów na 3 km. wygrał 
Mikołajczyk w 4:35,8 przed Wolf- 
rumem i Kowalskim. Wyścig elimi- 
nacyjny 1) Łączyński, 2) Podgórski, 
3) Dubrawski. Czas na 12 okrążeń 
7:08,6 ł 


a 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
HIPPICZNE W RYDZE 
Wczoraj. w trzecim dniu ledzy- 
narodowych Zawodów  Hippicznych 
w Rydze rozegrano drugą część kon- 

kursu o nagrodę ministra wojny- 

Pierwsze dwa miejsca zdobyte zo- 
stały przez jeźdzców cywilnych, Szwe 
da Oswarda na Krystjanie ; Niemca 
Lengnicka na Amala Svinta. Trze- 
cie miejsce zajął Szwed, por. Fran- 
ke, a czwarte i szóste — jeździec nie 
miecki, Holst. : 

Na piątem miejscu znalazł się 
mjr. Lewicki na Kikimorze. Siódmym 
był kpt. Ruciński na Reszce, 8) por. 
Komorowski na Owocu, 9) por. Czer 
niawski na Dionie, 10) pro. Gutow* 
ski na Traviacie. 


ABC Nr. 240 = 


Parobek zamordował gospodynię 
Dla 50 marek 


OPOLE, 30. 8. (tel. wł.). 
wsi Szczepanowice w powiecie 
nyskim na Śląsku Opolskin w 
nocy z 17 na 18 b. m. dokonano 
ohydnego morderstwa na osobie 
gospodyni Emitji Peterowej. 
Sprawcą morderstwa okazał się 
parobek 80-letni Eryk Kurtzke, 
tóry zakradł się do mieszkania 
Pcterowej i uderzeniem pałki w 


We 


głowę zamordował ją. Kurtzke 
zrabował z mieszkania gospodyni 
50 marek, udał się do Nyssy, ku- 
pił sobie nowe ubranie, a stare 
zakrwawione zakopał w ziemi. 


Policja niemiecka po krótkiem 
śledztwie aresztowała  zbrodnia- 
rza, który stanie wkrótce przed 
sądem karnym w Nyssie. 


Łuna pożarów 
nad Pomorzem 


Dnia 21 b. m. ok. godz. 23-ej 
spaliła się stodoła wraz ze żniwem 
na szkodę Michała Formeli w Mi- 
chucinie (pow. kartuski). Szkody 
wynoszą ok. 4000 zł., ubezpiecze- 
nie stodoły zaś 2500 zł. Przyczy- 
ny pożaru narazie nic ustalono. 

Dnia 22 b. m. około godz. 17.30 
w zabudowaniach rolnika Leona 
Piocha w Szklanej (pow. kartu- 
ski) powstał pożar, który znisz- 
czył dom mieszkalny, stodołę, 
chlew, stajnię i szopę, wyrządza- 
jąc szkodę na sumę około 13.000 
zł, Budynki są ubezpieczone na 
kwotę 8000 zł. Przyczyny pożaru 
narazie nie ustalono. 

W nocy z 24 na 25 b. m. w za: 
budowaniu rolnika Renholda Len 


zera w Brzezinach (pow. świa 
cki) powstał pożar, który znisz- 
czył stodołę wraz źniwem, wyrzą- 
dzając szkodę na około 4000 zł. 
Stodoła jest ubezpieczona na su- 
mę 2000 zł. Ponieważ istnieje po- 
dejrzenie zbrodniczego podpale- 
nia, policja prowadzi dalsze do- 
chodzenia. 


Dnia 25 b. m. o godz. T-ej w 


zabudowaniach rolnika Jana 
Szymczaka w  Wzdzydzach Tu- 
cholskich powstał pożar, który 


zniszczył chlew i stodołę wraz ze 
żhiwem, wyrządzając szkodę na 
sumę około 1800 zł. Spalone bu- 
dynki są ubezpieczone na sumę 
2200 zł. Przyczyny pożaru nara- 
zie nie ustalono. 


A kraju 


KALISZ 

Wycioczka do Antonina. Kaliski 
oddział Polskiego T-wa Nrajoznaw: 
czego orgauizuje w dniu 2 września 
r. b. wycieczkę towarzyską do An- 
lonina, Koszt przejazdu autobusami 
w obie strony wyniesie 8 zł. Zgłosze- 
nia przyjmuje firma „A. Banaszkie- 
wież” '— foto-skład, plae 11 Listo- 
pada 11. 

Zebranie drobnych kupców. W nie- 
dzielę, dn. 2 września r. b., o godz. 
3 popol, w sali Slow. Rzem. Ciwześć. 
Stow. Drobnych Kupców i Przemy- 
słowców Chrześcijan zwołuje zebra- 
nie drobnego kupicetwa chrześciianń- 
skiego, zrzeszonego i niczrzeszonego. 
Na porządku dziennym sprawa wy- 
borów do Izby Przemysłowo-Fnndlo- 
wej w Łodzi, kwestja kredytu dłu- 
goterminowcgo dla kupicetwa i t. p. 

Nieszczęśliwy upadek. We. wsi 
Nowolipsk, gm. Chocz, da zagrody 
Józefa Małeckiego przyszedł po sło- 
mę mieszkanice tejże wsi, 23-ictni 
Stefan Handrych. Gdy HFandrych 
wchodził na strych, załamała sie pod 
nim deska i spowodowała runięcia 
w dół, przyczem upadając, Fand:vch 
uderzył się w głowa o wystający ko- 
tek, doznając okałcezenia i ogólnego 


potluczenia. Pomoc lekarska nic- 
szezęśliwęmu udzielona została na 
miejscu. 


Zatwierdzenie wyborów do Rady 
Miejskiej. Dowiadujemy się, że U- 
rząd Wojewódzki w Łodzi zatwier- 
dait wybory do Rady Miejskiej w 
Kaliszu. Przypuszczalnie zatem 
pierwsze posiedzenie nowej lady 
Miejskiej odbędzie się za miesiąc, u 
wiee w końeu września lub począł: 
kuch października r. b. Dokonane 
wówczas bodą wybory prezydevta i 
wiceprezydenta miasta oruz tawni- 
ków. 

KIELCE 

Uczczenie prochów Stef. Czarniec- 
kiego. W  Czarncy, miejscowości 
skąd pochodził Stefan Czarniecki, w 
podziemiach kościoła, ufundowanego 
przezeń, spoczywają prochy wielkie- 
go bobatera. Komitet obywatelski 
postanowił w cclu uczezenia pamięci 
hetmana wybudować mauzoleum. 
Akcji komitetu obywatelskiego na- 
leży się szczere uźnanie. 

LWÓW 


« Oszustwo asekuracyjne nie udało 
się... Wczoraj policja aresztowała 3 
kupców z branży tekstylnej, oskar- 
żonych o sfingowanic włamania do 
swego sklepu w celu uzyskania pre- 
mji asekuracyjncj w kwocie 4 tys. 
złotych. ` 

Przy ratowaniu tonących utopił 
się. W Prucie koło Kołomyi uczeń 
6 klasy, Michał Galuk. ratując tong- 
ce kobiety, utonął. Kobicty zdołano 
uratować. 

ŁÓDŹ 

Strajk chałupników  koufekcyj- 
nych. Chałupnicy, wyrabiający pal- 
ta, którym pracodawcy obniżyli pła- 
ce o 25 procent, zastrajkowali. De- 
legaci strajkujących zwrócili się z 
prośbą o interwencję do inspektora 
pracy. 

Aresztowanie fałszerzy monet. W 
tych dniach władze śledcze łódzkie 
wykryły fabrykę fałszywych monet 
2 i Ś-złotowych, która mieściła się 


w mieszkaniu Antoniego Rurbańskie- 


szkania Rurbańskiego, zastała tam 
niejakiego Heuryka Gosicza, który 
został również aresztowany. Podczas 
rewizji w mieszkaniu znaleziono 
większą ość gotowych monet oras 
tormy gipsowe. Rodzice Gosięzu by- 
li przed wojną karani za fułszowa- 
nie monet rosyjskich, syn wstąpił w 
ich ślady. 


ZAWIERCIE 

Włamanie do Urzędu Śledzszcgń. 
W tych dniach niewykryci spraw- 
ty dokonali wiamauia do kaucelarji 
sędziego śledczego, zabierając kilka- 
uaście rewolwerów, dubeltówke i na- 
boje, odebrane przez policję od osób, 
nie posiadających pozwolenia na 
broń. Złodzieje zabrali tównicż wic- 
le dowodów rzeczowych. Policja pro- 
wadzi energiczne śledztwo, w celu 
ujęcia zuchwałych złodziejów 


CZĘSTOCHOWA 
Tragiczna „Śmierć rowerzysty. 
Trzej kupey: Henzel Windnann, 


Abram $iskola i Wajsfełuer, jadące 
rowerami w stronę Herbów, wpadii 
ua pędząci, taksówkę, prowadzoną 
przez Jana Plutę z Częstochową. Pod 
pędzące aulo dostał się Windmann, 
który doznał złamania kręgosłupa o- 
vaz ciężkich obrażeń, tuk że po prze- 
wiezieniu do szpitala zmarł. Szoter 
odniósł lekkie rany, auto jest uszko- 
dzoue. 
Kierowco, 
WANO. 


Jana Plutę, arcszto 


Wypadki i kradzieże 


ROZPRAWY NOŻOWE 

Na ul. Jagiellońskiej, dwaj nicznmń 
Sprawcy napadli na 25-letniego Wac- 
ława Rutkowskiego, robotnika (Tere- 
spolska 10), któremu zadali nożami 
Iċ ran cięto - kłutych całego ciała. 

— Przy ul. Kawęczyńskiej 17, zo- 
stala napadnięta lokatorka tegoż do- 
mu, Anna Biniaska, iat 38 ı zranioną 
nożem w głowe. Rannych  przewie- 
ziono do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego. — Przy ui. Smoczej 42, został 
uderzony nożem w brzuch 26-letni 
Feliks Grzeszczyk, oficjalista, loka- 
tor tegoż domu. Umieszczony w szpi- 
talu Dz, Jezus. 


PRZYGNIECIONY WOZEM 

W branie domu Smocza 35, został 
przygnieciony wozem do muru 27-let 
ui Aleksander Ślusarz, wożnica( Ho- 
rodelska 20). Doznał on potłuczenia 
okolicy lewego barku. Opatrzony na 
miejscu przez Pogotowie. 

OKRADZENI MAŁŻONKOWIE 

Michał Romanowicz (Konin), przye 
jechał wraz z żoną swą — do War- 
szawy, zatrzymując się w mieszkaniu 
teściowej, Marji Kaseckiej, przy ul. 
Furmańskicj 27, — Tam córka Ka 
Władysława skradła małż. R. waliz-- 
kę zawierającą: 170 zł. gotówką, ksią 
żeczkę PKO. na 1001 zł, pierścionek 
brylantowy wartości 300 zł. i różne 
drobiazgi, poczem zbiegła. Poszkodo- 
wani zawiadomili policję. . 

NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ 

16-letni Antoni Jóżwicki (Wołomiń 
ska 18), manipulując rewolwerem, 
spowodował wystrzął, raniąc się w 
lewą dłoń na wylot. Policjant cdpro- 
wadzi! rannego do ambulatorjum Szpi 
tala Przemienienia Pańskiego 

PSIA PLAGA 

W ciągu doby ub. w różnych punk 
tach miasta zostały pokasane przez 
psy 3 osoby. Są to: Ryszard Jaku- 
bowski, uczeń (Smocza 5), Anna 
Ganderow, emerytka (Dobra 11) i 
Ruchla Cywiak, uczenica (Pawia 
12). — Wszyscy opatrzeni w ambu» 


go. Gdy policja wkroczyła do mic- latorjum Pogotowia. 


== Nr. 240 ABC 


SPRAWY GOSPODARCZE 


„Zołnierze w walce o wyżywienie” ` 


Czy polityka Darrćgo wytrzyma próbę życia? 


WV Bad Eilsen obraduje ohsenie 
międzynarcdowa konferencja wie 
dzy rolniczej. Prof. von Dietze 
wygłosi] na niej senszcyjny od- 
czyt o polityce agrarnej Niemiec 
współczesnych. 

Minister Darrć — wedlug prof, 
Dietzego zachował nictylku 
wszelkie średki pelityki gospodar 
czej, chroniące rolników niermiec- 
kich przed obcą konkurencją, ale 
także wprowadził do polityki a- 
grarnej zupelnie nowe czynniki, 
wyplywające z ogólnych założeń 
narodowego socjalizmu, a raczej, 
powiedzmy inaczej: minister Dar- 


7 


re realizuje ten program rolniczy, | 


który sam wjiworzył i wprowa- 
azii do idcologji narodowo-socja- 
listycznej. 

Najważniejsza część składowa 
tego programu, to utworzenie 
slanu żywicieli Rzeszy, jako przy- 
musowego Syndykatu relnictwa. 
Tak jak kartele przemysłowe (nie 
zawsze) przymusowy Kartel rol- 
biczy został utworzony pod naci- 
skiem konieczności, gdyż nie 
można bjło inną drogą  dostoso- 
wać wytwórczości do zapotrzebo- 
wania rynków: 

Analogja między stanem żywi- 
cieli Rzeszy, a kartelumi przemy- 


Celem stanu żywicieli Rzeszy nie 
jest osiągnięcie wysokich cen. 
Cena musi być sprawiedliwa. 
Jest to tylko wynik przypadku, że 
dziś cena sprawiedliwa ustaliła- 
by się na poziomie wyższym od 
ceny wolno-konkurencyjnej. Nie- 


stety ceny sprawiedliwej nie moż- ' 


na obliczyć matematycznie. 

Cenę sprawiedliwą określa się 
więc przymusowo. W ten sposób 
polityka rolnicza nosi charakter 
socjalistyczny w szerszem tego 
słowa znaczeniu. Rolnictwo prze- 
staje być gospodarstwem kapita- 
listycznem. Jego produkty nie są 
nozostawione wolnej grze podaży 
jlub popytu. Kupiecki sposób my- 

Nowa polityka gospodarcza ma 
między innemi wzbudzić w lud- 
ności nowy sposób patrzenia na 
zagadnienia gospodarcze. Naprzy 
kład ceny zbóż na r. 1934 są u- 
trzymane na poziomie minimal- 
nie wyższym, niż w roku ubie» 
sienia nie może rozsadzać zdro- 
wych podstaw kultury wlościań- 
skiej. 


styczna także z innego punktu 
widzenia, Chce zapewnić wspól- 
ność państwa 1 ludności także w 
życiu gospodarczem. Jest tə zu- 


słowemi ma jednak swoje grani- 
ce. Zrzeszenie wielu miljonów rol 
ników jest rzeczą o wicle trud- 
nicjszą, niż powolanie do życia 
arzemysłowego kartelu. Dlatego 
tan żywicieli Rzeszy | 
'czygnujc z kontroli ned wytwa- 

rzanicm, | 
4 ogranicza się do ustalenia cen 


S te i g 


peine przeciwstawienie liberal- 
nemu porządkowi rzeczy, w któ- 


rym ludzie ufają wolnej grze sil! 


gospodarezych, Ta ufność jed- 


nak znika, gdy zułamują się pod-, 
| stawy obyczajowe ladu gospodar-, 


czego i społecznego. Nie mogą o- 
ne być przywrócone w gospudar- 
liberalnem. 


Gdańsk dystansuje Gdynię 
Skutki umów poiskoe-zdańskich 


Ostatnio pojawiły się me 
wiadomości o 
dwóch portach 
udauisku. 

Statystyka za lipiec roku biezące 


pokojyce 
obrocie 
morskich, 


w  paszych 


Gdyni i 


go wykazuje w porównaniu z lip- 
cem roku zeszłego bardzo powazny 
wzrost obrotów w Gdańssu, przy 


równoezesacm osłabieniu obrotów 
Gdyni. Gdy w Gdańsku obrót w.róst 
> blisko 100.000 tonn 240% n00- na 
509.000, w Gdyni spadł z 308.200 
lonn nau OÓSU.100 tonn, Szezególnte 
nssz eksport przecz Gdańsk bardza 
poważnie wzmógł sie — 


o aie ah 


Lysięcy Lonn. Jest to sutek zuwa 
tych niedawno przez rząd 5 und 
z Welacm Miastem Gduńskićw, 
Niewątpliwie powimio nam bardo 
zależeć nu utrzymaniu dobrych sio- 


Ceny zbóż w kraju 


i zagranicą 


Wobcc zainteresowania czytel- 
ników ruchem cen zbóż w kraju 
i zagranicą podajemy przeciętne 
tygodniowe ceny czterech gów- 
nych zbóż w okresie od 20 do 26 
sierpnia 1934 r. wg. obliczenia 
biura giełdy Zbożowo - Towavo-i 
wej w Warszawie, za 100 kg. i 
zlotych: 

Gieldy krajowe: 
Fszen. Żyto Jęczm. Owies 


Warszawa 20.00 17.25 21.25 10.48 
Gdańsk 20.88 19.07 23,78 17.40 
Poznań 19.26 17.67 21.75 15.48 


Bydgoszcz 19.26 17.66 21.93 15,81 


Węgiel polski 


Polityka Darrógo jest socjali- | 


giym, chociaż zbiory tegoroczne 
są bardzo słabe, a zeszłoroczne 
byly wręcz rekordowe. Włościa- 
nin 

musi, jako żołnierz w wojnie © 
wyżywienie, spełnić swą powin- 

ność 

chociaż zysk pieniężny nie odpo- 
wiada jego oczekiwaniu. 

Nie można jeszcze nic powie- 
dzieć o gospodarczem  powodze- 
niu tej polityki agrarnej. Ale, 
jak to podkreślił w swym odczy- 
cie prof. Dietze, dla powodzenia 
nowego planu trzeba zmienić rol 
ników, jako ludzi. Z ludźmi, któ- 


nie można urzeczywistniać socja- 
lizmu agrarnego. Nie można lu- 
dzi zmusić do podporządkowania 
się dobru ogólnemu przez zewnę- 
trzne przepisy i groźby kar. Trze 
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Budżet daleki od równowagi 
W lipcu deficyt około 23 milj. zł. 


| Ostatnio opublikowano 


rzy kierują się korzyścią własną | nych 


dotyczące wydatków i dochodów | towego wynszi 
Ww 'ycatki to jest mniej niż w r. b. zużyto 
wyniosły ogółem L on. GJO ziii na pokrycie niedoborów z Pożycz 


| 


ba sięgnąć 
uczuć. 

Ciekawe było również wystąpie 
nie prof. Passinari. który twier- 
dził, że w stosunkach międzyna- 
rodowych nie może być również 
mowy o  liberalizmie gospodar- 
czym. Prawdopodobnie w gospo- 
darce międzynarodowej utworzo- 
ny zostanie taki sam planowy po- 
rządek wzajemnych stosunków. 

Jak widać ekonomiści od gospo 
darstwa wiejskiego są zdecydowa 
nymi zwolennikami  planowości. 
Nie widzą oni jakoś wielkich tru 
dności i niebezpieczeństw związa 
z przymusową regulacją 
cen bez kontroli nad wytwarza- 
niem. Na to sobie można pozwo- 
lić tylko w krajach zasadniczo 
defieytowych pod względem zbo- 
żowym 


do ich najglębszych 


aane| dobór za 4 miesiące roku budże- 


+ 
A 


około 90 milj. zł, 


ROZDOCZEĘEŁIŚMMY WYSYŁKEKĘ 
POWIEŚCI H. SIENKIEWICZA 


„NA POLU CI 


JAKO BEZPŁATNEJ PREMJI PRENUMERATORÓW A B C 


We wczorajszym numerze ABC, podaliśmy omyłkowo o wysyice lt. „Polopu” co niniejszem prostujemy 


calenie podatku 
od obrotu winem, 


drożdżami i t. d. 


Ministerstwe Skarbu przystą- 
piło do wstępnych prac, mają- 
cych na celu ewent. scalenie po- 
datku przemysłowego od obro- 
tów, których przedmiotem są po- 
szczególne artykuły, podlegające 
pośrednim podatkom  spożyw- 
czym (wino, ocet, drożdże i t. p.) 
iw tym celu zażądało od samo- 
rządu gospodarczego przedstawie 
nia mu bliższych danych o obec- 
nym stanie cen owych artyku- 
łów zarówno w handlu detalicz- 
nym, jak iw sprzedaży hurtowej. 
W związku z tem wezwano zain- 
teresowane „organizacje gospo- 
darcze do przedstawienia ewent. 
wniosków w sprawic zasad sca- 


lenia, jakie zdaniem Izby należa- 
loby 
na scalenie 
obrotu 
mi. 


uwzględnić, decydując się 
poboru podatku od 
wymienionemi artykuła- 


JAŁY 


Trudno zatem zrozumieć w ja- 
ki sposób można twierdzić, że po 
zakończeniu wplywów z Pożyczki |! 
Narodowej budżet będzie normal 
nie zrównoważony? 


hj 


Redukcja budżetu Francji 
o 5'3 miljardy franków 


PANYŻ, 29.8 (PAT). „Le Femps* 
pisze, iż istotnym tematem jutrzej- 
szych obrad Rady Ministrów poza 
exposé minisita Barthou na temat 
polityki zagranicznej, a zrłaszeza na 
temat Zagłębia Saary, bedą sprawy, 
dotyczące ogólnych wytycznych bud- 
żelu na rok 1954. Wytyczne te cha- 
rakteryzują się  przedewszystsiem 
przez zasadnicze zmniejszenie wydat- 
ków. Dziennik zaznaeza, że wedlug 
przewidywań obecnych budżet przy- 
szły będzie niżej 47 miljardów. gdy 
poprzedni bndźet osiągnał eytvo 50 
miljardów 300 miljonów frznków. 
Ministerstwa poszczególne uzgodniły 


punków z Gdańskiem i ua wykorzy- f ; 
„tuniu jego postu dła celów naszego państwa w lipcu bz 
bsndłu zamorskiego, ale w zadam 3 
razie porozumienie tukic nie imośc czyli zmniejszyły się w porów | ki Narodowej. 
następować kosztem Gdyni, Za dużo, Mi iniu do czerwca o pół miijonaj | 
chyba wiożylijmy pracy wratwotze: | ziotych. 
nie poriu własnego polskiego, «Cox Natomiast dochody  paratwa 
potem tumować jego rozwój. wyniosły 171.071.000 zł., ts jest | 
Btatystyna wrzodowa jest wu 10% identycznie tyle samo ile wydat-" 
nom memento. iki. Jest to oczywiście tylko wy- 
inik pewnej manipulacji vachuna 
| kowej, gdyż z wpływów Pożyczki: 
|Narodowej zapisuje się w spra- 
wozdaniach miesięcznych na do- 
‘chôd tyle ile potrzeba dla zrów- 
Lódz 20.56 16.87 — 13.87% | noważenia deficytu. Drogą po- 
Lublin 17.33 1625 18.00 13.52 średnią można określić ile za- 
am ko SX Świ E3 m czerpnięto z Pożyczki Naradowej 
Katowice 21.45 17.20 — 15.95 ka CP dochody administra- 
Kraków 19.81 16.58 — 1280 leyjne w lipcu ub. r. wynosiły 
Lwów 18.62 16.621% — 13.02 | 16.261.000 zł, zaś w lipcu b. r. 
è 7 50.058.000 zł. Różnica w wysoko- 
PE Perran e 34.53 ści 28.7 milj. zł. odpowiada mniej 
RARE „zd Tey 10.62 13:00 więcej samie zaczerpniętej z Po 
Fraga 31.19 2821 30.03 25.19  |życzki Narodowej na zrównowa” 
Brno Mor. 34.32 26.84 20.59 24, 33 żenie wydatków i dochodów w 
Wiedeùñ 35.59 25.19 28.25 MAE lipcu. 
GRAŃ UAE 17.47 24.18 IA | Dochody skarbowe z podatków 
B. Aires 1844 — 440.06 | opłat wyniosły 70.978.009 zł w 


w Argentynie 


Obawy przemysłowców angielskich 


„Daily Telegraph“ podaje, iż 
fakt, że Zaklady elektwyczne w 
Pucnos Aires zamówiły przeszlo 
50.000 tonn węgla polskiego, wy- 
wołał w angielskim przemyśle wę- 
glowym niepokój. Zaklady te bo- 
wiem dotychczas sprowadzały wę: 
ziel w wielkiej ilości z Anglji. W 
myśl zaś zawartego w maju ub. 
r. między Anglją a Argentyną u- 
kladu handlowego ówczesny kon- 
tyngent węgla angielskiego na 
rynku argentyńskim nie miał do- 
znać pogorszenia. 

W I-em pólroczu 1934 r. Argen- 
tyna sprowadziła z Angji 948.22 
tonu węgla wobec 939.910 tonn 
tego samego okresu 1933 r. Ar- 
gentyna tym sposobem dotrzyma- 
ła coprawda swego zobowiązania, 
ule jednocześnie  podwyżaszyłu 
swój import węgla niemieckiego 
z 92.416 do 142.804 tenn, a wẹgla i 
polskiego z 5.000 do 28.000 tonn. 

Po obecnem nowem zamówieniu 
węgla polskiego angielski prze- 
mysł węglowy liczy się z dalsze- 
mi znacznemi zamówieniami tego 
węgla, gdy w latach poprzednich 
Argentyna prawie całe swoje Za- 
potrzebowanie węglowe pokrywa- 
ła w Anglji. 

Było rzeczą 


dla każdego o- 


LZY: wistą, że ośraniczenie im; DOT- 
tu węglu polskiego do pańtsw 
| a p a zmusi nas do szu 
kanja nowych rynków zbytu. To 
co Angłja zyskała w Szwecji i 
Norwcgji, straci na innych tere- 
nach. Ale zdaje się, że Anglicy 
nigdy nie zrozumicją tego, że oni 
tracą najwięcej na wojnie węgło- 
wcj. 


ŁÓDŹ, 50.8. Komitet Plautacyjax 
miast Rzplitej Polskiej, zachycony o- 
wocnemi rezultatami I Zjazdu O- 
sgrodników, urządza, jak donosiliśmy 
już, w dniucli 8 1 9 września IU Zjazd 
Ugrodników Miejskich w Ło.lzi. Juk 
nas inlormują, program tego Żjuż: 
i du przedstawia się następująco: 0- 
gółen wygłoszonych zostanme 5 26- 
teratów, a mianowicie: „Skwery w 
miastach i miasteczkach ', „Ochro- 
na prawna zieleni miejskiej w ra- 
mach ustaw obowiązujących 1 unraw- 
nienia samorządów”, „Zadrzewienie 
ulic", „Byliny w parkach i na skwe- 
rach” i „Zwalczanie chorób i sykod- 
ników roślin". 


Zjazd będzie 


urozmaicony Wy 


lipcu r. ub., zaś w 
71.948.000 z!., wzrosły 
niecaly miljon złotych. 

N:cco lepiej wygląda statysty- 
ka wpływów monopoli. Oto w lip- 
ub. dały one 50.415.000 zl, 


zatem 0 


KNUAE 

! g. D 

iznag w lipcu b. r. 54.502.000 zł. 
W ciągu Saied czterech 

miesięcy b r. wydatki państwa 


naniu 


wzrosły w porówn 


667 do 685.4 milj. zł. Dochody w 
tym samym czasie wzrosiy Z 
576.6 milj. zł. do 685.4 milj. zł. 
w tem około 105 milj. z Pożyczki 
Narodowej. W zeszłym roku nie- 
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Program zjazdu ogrodników 
w Łodzi 8 i 9 września 


cicezkami do ogrodów łódzkicn i do 
miejskich zakładów hodowiauych o- 
raz pokazem planów ogrodów łódz- 
kich. Udział w Zjeździe jest dostęp: 
ny dla wszystkich interesujazych się 
sprawami ogrodów. Oficjalnie przy- 
będzie do Łodzi kilkuet delegatów 
samorządów krajowych. 


| 


(zas odnowić 
prenumeraie na 
miesiąc wrzesień 


lipcu b. r.i 


Rz EE L Z Z ZA 


już przewidywane ograniczenia wy- 
datków. Obecnie hędzie tylko mowa 
o redukcji wydatków budżetach 
działów obrony narodowej. © ile 
chodzi o kwestję reformy państwa, 
dziennik sądzi, iż premjer Dou- 
merguc nie będzie tej sprawy poru- 
szał, gdyż, o ile chodzi 9 te zasad- 
nienia, premje: ma swe koncepcje 
czysto osobiste. Stoi on na stanawi- 
sku prowadzenia w dalszym ciągu 
studjów nad reformami, które jego 
zdaniem są niezbędne dla państwa, 
bv następnie w ehwili, kiedy nzna 
to za odpowiednie, przedstawić opi- 
nji publicznej konkluzję i wnioski 
ostateczne. 
t 


w 


Nowe powództwo cywilne 
W sprawie bankiera Kwinty 


Sądu 
nowe 


Do Wydziału Handlowego 
| Okregowego wniesione została 
powództwo cywilne, bęedace echem 
procesu bankiera Kwinty, ceazane- 
go, jak wiadomo, na 3 lata wiçzic- 


|nia. Powództwo to wytoczył syndyk 
do tego! masy 


samego okresu roku ubiegłego Z| uyzeciwko synom bankiera, 


hankowegoa 
Zbianie- 


upadłości domu 


wowi i Stanisławowi, na których na- 
zwisko przepisana jest własność fa- 
bryki chemicznej w Toruniu. 

Ponieważ masa upadłości kwestjo- 
nuje tytuł własności fabryki, żąda 
ona pokrycia przez synów dankiera 
jego długów w wysokości 127.000 
złotych. 


n 


Taiemnica katalogu telefonicznego 
Brak adresów instytucyj wojskowych 


Po raz pierwszy od czasu uka- nieniem i przypuszczać należy, że 


zania się spisu abonentów war-|w p 


szawskiej sieci telefonów P. A. S. 
T. w ostatnim spisie, wydanym 
na rok 1984/35, w części II (na 
czerwonych kartkach), w dziale 
wojskowe instytucje — brak jest 
adresów tych instytucyj. Jest to 
b. wielkie utrudnienie, szczegól- 
nie dla osób przyjezdnych. które 
nie znają miasta, korzystają zaś 
z katalogu telefonicznego, jako 
informafora adresowego. 


Zapytana w tej sprawie redak- 
cja spisu abonentów P. A. 5. T. 
oświadczyła, iż nie jest to pomył- 
ka, lecz — zarządzenie władz woj 
skowych. O ile ktoś zainteresowa- 
ny pragnie ustalic adres instytu- 


przyszlości będzie cofnięte. 


Już są skutki 


Zapowiedzi strajku 


w górnictwie angielskiem 

Eksporterzy węglowi południo- 
wo - walijscy są poważnie zanie- 
pekojeni groźbą strajku powszech 
nego w tem zagłębiu. gdyż unie- 
możliwi im to zawieranie termi- 
nowych kontraktów dostaw po 
Jl-yvm października. Zaniepokoje- 
nie to wzrosło na skutek otrzyma- 
nych dziś wiadomości, że kolej 
argentyńska Santa Fe, która jest 
długoletnim odbiercą węgla wa- 
liiskiego, zawarła kontrakt z eks- 


cji wojskowcj — kierowany jest | porterami nicmiezkimi na dosta- 


do Komendy Miasta. Powyższe 
zarządzenie jest wiclkiem utrud- 


wę 100 tysięcy tonn węgla nie- 
micckicgo na rok przyszły» 


. 
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Str. 5 = 
W KILKU WIERSZACH 


PRZYDZIAŁ DEWIZ NA IMPOR? 
SUROWCÓW W NIEMCZECH 


Urząd Gospodarki Dewizowaj Rze: 
szy zawiadamia, że w ciągu wrzcś- 
nia b. r. przydział dewiz na import 
surowców przyznawany będzie po- 
szezególnym firmom w wysokcści 0 
proc. zasadniczych kwot (!). 

NABIAŁ 

Tydzień sprawozdawczy oa 21 46 
27 b. m. minął na rynkn meślarskim 
spokojnic. Jakkolwiek na rynku lon- 
dyńskim notowania pozostały nao- 
gół bez zmiany (masło polskie sprze- 
dawano po 60 — 64 shl za 1 ewt), 
zbyt był powolny. Masło poiskie II 
gatunku nie znajdowało nabywców. 
Cena eksportowa masła polskiego 
wynosi około zł. 2.20 za 1 kg. pierw- 
szego gatunku. Niekorzystne wiado- 
mości z zagranicy oraz ponowny 
wzrost dostaw wpłynęły również nie- 
pomyślnie na poziom cen krajowych. 
W Poznaniu obniżono z dn. 27 bm. 
ceny hurtowe na 2.15 — 2.20 zł., 
w półhurcie na 2.40 zł, w detalu 
na 2.80 zł. za 1 kg. pierwszego ga- 
tunku. 

Za jaja z Poznańskiego płacono w 
dn. 27 b. m. zł, 85 — 88 za skrzy» 
nię 24-kopową. Na rynku jajczar: 
skim tendencja mocna. 


BEKONY 


W dniu 24 b. m. ceny bekonu nA 
giełdzie londyńskiej wynosiły (w shl 
za 1 ewt): bekon angielski 102 — 
96, irlandzki 100 — 94, kanadyjski 
94 — 91, duński 98 — 95, holender- 
ski 94 — 90, estoński 94 — 93, ło- 
tewski 94 — 98, litewski 94 — 91, 
szwedzki 94 — 93 wraz polski 
04—90. 

Tendencja na rynku bekonowym 
w dalszym ciągu mocna. Należy 
przypuszczać, że zwyżka cen beko- * 
nu na rynku angielskim osiągnęła * 
swój punkt kulminacyjny. 


) 


Na gietdach 


` GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Waluty: Dolar 5.19; frank francuse 
ski 34.84; frank szwajcarski 172.40; 
funt szterling 26.22; marka niemiecka 
193.75; szyling austrjacki 98.60; ko- 
rona czeska 21.80. 

Monety: Dolar złoty 9.81 25; rubel 
złoty 4.85. 


Dewizy: Berlin 207; Belgja 124.15; 


Holandja 358.15; Kopenhaga 17.30; 
londyn 26.23; "Nowy lork (kabel) 
5.21; Paryż 34.88; Praga 21.96; 
Szwajcarja 172.69; Sztokholm 135.5; 
Włochy 45.41; Osio 132. 


Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 44.50; 4 proc. Poż. Dola- 
rowa 53.75; 4 proc. Poż. Inwestycyj- 
na 117.50; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
serjowa 121; 5 proc. Poż. Konwersyj 
na 64.90; 5 proc. Poż. Kolejowa 59; 
6 proc. Poż. Dolarowa 70; 8 proc. 
Poż. Dillonowska 82.75; 7 proc. Poż, 
Stabilizacyjna 70.37; 7 proc Poż. Do- 
larowa Warszawy 82.5; 7 proc, Poż. 
Śląska 63.75; 4,5 proc. Listy Zast. 
Ziemskie 4.5; 7 proc. Listy  Zast. 
Ziem. Dolarowe 52.25; 45 L. Z. T. 
K. m. Warszawy 4,5: 5 proc. L. Z. 
T. K. m. Warszawy 69; 8 proc. L. Z. 
T. K. m. Warszawy 74; 6 proc. Ob- 
ligacje m. Warszawy 61.5; VI em. 60; 
VIII i [X em. 585. 


Akcje: Bank Polski 867.50; Lilpop 
9.90; Starachowice 11.25; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 22; Ostro- 


wiec 21.50; Modrzejów 3.65; Haber- 
busch 38. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


WARSZAWA, 29. 8. — Giełda zbo 
żowa franco Warszawa za 100 kg.: 


Żyto stare i nowe 17.00 — 17.50; 
pszenica jedn. stara i nowa 748 gl. 
20.00 — 21.00; pszenica zbierana 
stara i nowa 737 gl. 19.00 — 20.00; 


owies jednolity 468 gl. nowy 14.50— 
15.50; owies jednolity stary 17.00 — 
17.50; owies zbierany 438 gl. nowy 
14.00 — 14.50; owies zbierany stary 
16.00 — 16.50; jęczmień przem. 632 
gl. 17.00 — 18.00; jęczmień browaro- 
wy 20.50 — 22.00; groch polski z 
workiem 30.00 — 32.00; groch Wik- 
torja z workiem 47.50 — 50.00; wyka 
23.00 — 24.00; peluszka 24.00 — 
25.00; rzepak i rzepik zimowy 42.00 
— 44.00; rzepak i rzepik letni 38.00 
— 40.00; łubin niebieski 9.00 — 9.50; 
łubin żółty 10.50 — 11.50: koniczyna 
biała surowa o czystości 97 proc. 
80.00 — 110.00; koniczyna biała su- 
rowa 60.00 — 80.00; mak niebieski z 
workiem 48.00 — 51.00; ziemniaki 
fabryczne 3.75 — 4.00; mąka pszen- 
na gat. I B 34.00 — 36.00; I C 3200 
— 3400; I D 3000 — 3200 I E 
28.00 — 30.00; gat. II B 26.00 — 
28.00; II D 25.00 — 26.00; II F 24.00 
— 25,00; Il G 23.00 — 24.00; gat. 
II A 22.00 — 23.00; mąka żytnia 
i 55 proc. 26.50 — 20.50; mąka żyt- 
mia razowa 19.50 — 20.50; mąka żyt- 
nia poślednia 15.50 — 16.50; otręby 
pszenne grube stand. 12.00 — 12.50; 
pszenne śreanie 11.50 — 12.00; otre- 


by pszenne miałkie 11.50 — 12.00; 
żytnie 10.50 — 11.00; kuchy Iniane 
19.50 — 20.00; rzepakowe 15.00 — 
15.50; kuchy słonecznikowe 42 — 4 
proc. 19.00 — 20.00; śruta sojowa 
22.00 — 22.50, siemię lniane 42.00— 
43.00. Ogólny obrtó 6228 fonn, w 
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tem żyta 4605 tonn. Tcnedencja spo- 
kojna. 
} 
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Międzynarodowy Kongres Geograficzny 


iebka ludz 


NAUKA i SZTUKA 


ości 


ABC Nr. 240 = 


Odkrycie prof. Fileure'a o najeżdzie długogłowców 


Azia czy Afryka 
Już dawno  usilowano ustalić 
przy pomocy badań archeologicz- 
nych i antropologicznych, gdzie 


są spotyk - jeszcze dzisiaj dość 


| powszechnie wśród mieszkańców 


1 
4 


vajan 


éródziemnomorskich (np. 
we francuskiej Auvergne). 


znajdowala się kolebka ludzkości, Stepy Afryki lodowcowej 


czyli miejsce najoawniejszego po 
jawienia się gatunku „homo sa- 
piens“. Utrzymywało się naogół 
przekonanie, że poszukiwania na- 
leży skierować w stronę Azji 
środokowej, w stronę Pamiru, czy 
Tybetu, dzisiaj jednak pogląd ten 
jest poważnie zachwiany i coraz 
więcej memy zwolenników teorji 
innej, szukający rozwiązania za- 
gadki na terytorjum Afryki. 
Zwolennikiem tej teorji jest ró- 
wnież prof. Fleure z Manchesteru 
który na specjalnem posiedzeniu 
Kongresu geograficznego, wygło- 
sił na ten temat interesujący re- 
ferat, ilustrowany licznemi prze* 
źroczami. Prof. Fleure rozróżnia 
wśród ras ludzkich dwie zasadni- 
cze: długogłowych, których na- 
zywa gatunkiem „homo sapiens“ 
i których bierze za przedmiot swo- 


ich badań, oraz krótkogłowych, 
których pochodzenie — zdaniem 
Fleure'a — jest wątpliwe, a roz- 


wój kulturalny bardzo niski, nie 
zasługujący nieraz niemal na na- 
zwę ludzkiego. 


Pierwszy ślad 

Ża podstawę swoich poszukiwań 
wziął Fleure narzędzia z okresu 
paleolitu (krzemienia łupanego), 
będące niewątpliwie śladem eg- 
zystencji ludzkiej bardzo jeszcze 
pierwotnej. 

Na podstawie badań własnych 
i innych uczonych stwierdził, że 
krzemienie te spotykane są najczę 
ściej właśnie w Afryce. O ile w 
Europie można je znajdować, o ty 
le w Afryce, a szczególnie w A- 
fryce Południowej można je popto 
stu zbierać. Jest ich tak dużo, że 
pewien uczony angielski w ciągu 
godziny zgromadził ich 70 kilo- 
gramów. 

Ta niezwykła okoliczność po raz 
pierwszy nasunęła myśl o donio: 
słej roli Afryki w historji rodza- 
ju fudzkiego. Rozpoczęto poszuki- 
wania na szeroką skalę. 

Trudność stanowiło, że badacze 
narzędzi z krzemienia łupanego, 
nie mogli razem z narzędziam 
krzemiennemi znaleźć szczątków 
ich właścicieli, co uniemożliwiało 
skonstruowanie teorji, opartej na 
czemś więcej, niż hipotezy i o do- 
mysły. 


Czaszki długogłowców 

Dopiero niedawno w okolicach 
Wielkich Jezior odkopano razem 
z narzędziami krzemiennemi dwie 
czaszki w dość dobrym stanie i 
jedną szczękę, które, według zgo- 
dnej opinji najwybitniejszych an- 
tropologów, pochodzą właśnie z 
epoki paleolitu. 

Budowa czaszek była  naogół 
bardzo ciekawa, szczególnie zwra 
cała uwagę ich długość, przekra- 
czająca 200 milimetrów, co nie 
jest spotykane nawet u dzisiej- 
szych mieszkańców Europy (dziś 
przeciętna czaszka mierzy koło 
180 mm). Pozatem czaszki odzna 
czały się silnie uwydatnionem 
czołem, mocnym podbródkiem i, 
co najważniejsze, wąską nasadą 
nosa. To zaś jest niezbitym dowo- 
dem, że nie należały do ludzi ze 
szczepów krótkogłowych, 


Czaszki o podobnych cechach 


Powstało jednak pytanie, jak 
„howo sapiens“ mógł się rozwi- 


Jednem z najciekawszych ze- 
brań naukowych, jakie odbywają 
się w ramach Kongresu, było po- 
siedzenie sekcji dydaktycznej, 
sekcji zastanawiającej się nad 
celem i metodami nauczania geo- 
grafji w szkole. 

Na sali zebrało się bardzo wie- 
le osób, głównie ze względu na 
zapowiedziany referat prof. Ba- 
ransky'ego o nauczaniu geografji 
w Sowietach. Oczekiwano, że od- 
czyt Barańsky'ego będzie wprost 
sensacyjny, ze względu na ten- 
dencje propagandowe, jakie nie- 
wątpliwie muszą występować u 
sowieckiego  nauęzyciela - geo- 
grafa. Szczególnie interesowano 
się, jak też w Sowietach przed- 
stawione są stosunki gospodar- 
cze i etnograficzne w krajach 
Zachodu, to znaczy — dla Sowie- 
tów — w krajach kapitalistycz- 
nych. 

Ale oto i prof. Baransky. Prze- 
mówienie zaczyna od stwierdze- 
nia, że geografja jest dziś w mo- 
dzie w Rosji i stoi niewątpliwie 
wyżej, niż w czasach przedwo- 
jennych. Rozwój geografji w Z. 
S. R. R. jest zresztą zrozumiały, 
jeśli się zważy świetne warunki, 
jakie dla tej nauki posiada pań- 
stwo, ciągnące się od lodów ocea- 
nu arktycznege do upalnego Tur- 
kiestanu i od wschodniej granicy 
z Mandżuko do zachodniej z Pol- 
ską, czy Rumunją. Znaczenie geo- 
grafji jest w pełni docenione 
przez rząd sowiecki, co wyraża 
się tak w powiększeniu godzin 
szkolnych, jak i w pracy nod roz- 
wojem turyzmu i  krajoznaw- 
stwa. W zeszłym roku na terenie 
państwa było już 25.000 człon- 
ków towarzystw geograficznych, 
a 2.000.000 turystów przebiegało 
wzdłuż i wszerz oszary Z. S. 
R. R. 

System nauczania w szkołach 
został zupełnie  zreformowany. 
Geografja zaczyna się już w 
klasie 3-ciej i trwa nisprzerwa* 
nie aż do przedostatniej, czyli 9, 
zajmuje na tydzień po 2, a w kl. 
4 nawet po 8 godziny. Zrazu nau- 
czanie jest ściśle związane z nau- 
kami przyrodniczemi i dotyczy 
rzeczy blisko otaczających dzieci. 
W klasie 5e-j dzieci przechodzą 
do rzeczy bardziej ogólnych i 
uczą się podstawowych pojęć geo 
graficznych, w 6-tej zajmują się 
specjalnie geografją fizyczną 
kontynentów, a w 7-ej geografją 
fizyczną swej ojczyzny. Klasy 8 
i 9 mają za zadanie poznanie 
rzeczy, zdaniem mówcy, najważ- 
niejszej, t zn. geografji gospo- 
darczej Rosji i państw kapitali- 
stycznych. Wykłada się tych przed 
miotów w klasach najwyższych, 
ponieważ wymagają uprzedniego 
poznania historji i t. zw. nauk 
społecznych (czytaj: propagan- 
da komunistyczna). 


Na ekranach 


„kKKatastroja Czeluskina* 
(„Majestic“) 


Autentyezny repowtaż „ wyprawy 
sowieckich uczonych w polarne cko- 
lice jest dokumentem niewatpliwie 
bardzo interesującym. Świadczy o 
wielkich, częśżiowo tylko wyzyska- 
nych możliwościach kinamatografji. 
Czyż nie jest wspaniałą rzeczą sie- 
dzieć wygodnie w kinie j być świad- 
kiem najważniejszych momentów od- 
ważnej wyprawy, o której książko- 
we opisy słabo zaledwie mogą dać 
wyobrażenie? 

Widzieć pożcgnanie odjeżlżające- 
go Czeluskina, życie na nim, pierw- 
sze zetknięcie z lodami, zamrożenie 
na długie zimowe miegiące, a wr 
cie tragiczną katastrofę i akcję 
tunkowaą dzielnych lotników ? 

Pomimo słabych naogół zdjęć (cięż 
kie warunki dła operatora!), pomimo 
niektórych zbytecznych scen — cała 
ta część filmu przykuwa uwagę wi- 
dza prostotą i prawda. 

Druga część, szczególowo  odtwa- 
rzająca triumfalny powrót wyprawy 


aaz- 


ra- 


i entuzjastyczne powitanie jej przez 
miljony ludności, z punktu widzenia 
filmowego o wiele lepiej . zrobiona 
(montaż, ilustracja muzyczna. pysz- 
ne zdjęcia z pędzącego pociagu, im- 
panująca defilada), nie znajduje od- 
dźwieku, właśnie dlategó, że jest 
..zrobiona, choć operuje zdjęciami 
autentycznemi. Cóż, kiedy służą one 
propagandzie į to nietyle propagan- 
azie bohaterstwa, co — komunizmu. 

Pomimo tych zastrzeżeń można 
jfilm śmiało polecić wszystkim, któ- 
rzy w kinie szukają nietylko bəz- 
myślnego zabicia czasu. Czy jest ich 
wielu? O tem nam powie dyrekcja. 

Nad program znany już tygodnik 
PAT'a i bardzo miły film włoski, re- 
zyserjj Campogaliani'ego p. t. „Cza- 
towny sen',. odznaczający się arty- 
styczną fotografja i pelna wdzisku 
jlustracją muzyczną, doskonsłe na- 
graną. 


A. R. 


| 


neć ©" tak niekorzystnych warun- 
be atmosferyc”nych, jakie 
przedstawia Afryka. Z jednej 


strony cała jej północna część 
te nieurodzajna pustynia, pozba- 
wiona zupełnie opadów, z drugiej 


zaś strony terytorja koło równika, 


to wilgotna i upalna dżungla, 


Nauczyciele geografji dążą 
usilnie do zachowania możliwie 
pełnej aktualności nauczania 
przez poruszanie zupełnie współ- 
czesnych wydarzeń, jak np. wy- 
prawy Czeluskina. Organizacja 
wycieczek do fabryk i zakładów 
przemysłowych, oraz udział mło- 
dzieży w okolicznych pracach ges 
graficznych, mają budzić zainte- 
resowanie dlą przedmiotu i pod- 
kreślać jego bliski związek z ży- 
ciem. Zadawalający poziom 
osiągnęła geografja tylko w du- 


gdzie człowiek tylko z trudnością 
może się utrzymać. 

Prof. Fleure sądzi, że kolebka 
człowieka leżała na pograniczu 
tych dwóch stref, w wielkich ste- 
pach, przedstawiających wprost 
świetne warunki myśliwskie. 

Zresztą kwestjonuje on istnie- 


Geografja w szkole sowieckiej 


Dyskusie o metodach nauczania geografii 


żych miastach, ponieważ Sowie- 
ty ciągle jeszcze cierpią na brak 
nauczycieli wobec wzrostu licz- 
by szkół o 60.000, a liczby ucz- 
niów szkół niższych i Średnich o 
11 miljonów, mianowicie z 7 mil- 
jonów na 18 miljonów. 

Ta cyfra, wypowiedzia przez 
Baransky'ego z wyraźna dumą i 
poczuciem rozwoju Z. S. R. R. 
miała cel propagandowy. 

Po referacie posypały się liczne 
pytania. Wśród dyskusji posta- 
wiono wniosek o zorganizowanie 


| 


Koncert muzyki polskiej 


dla członków Kongresu 


Artykuł ten winien właściwie 
mieć tytuł: „O potrzebie propa- 
gandy wewnętrznej”, gdyż, jak 
się okazuje. propaganda taka jest 
koniecznością, pilną nawet ko- 
niecznością. Bez należytego bo- 


nie, poświęca się najwięcej cza- 
su, nasuwa sie jednak pytanie, 
czy nie należałoby pokazać goś- 
ciont z zagranicy i naszej muzyki 
przedchopinowskiej i to muzyki 
o niebylejakim dorobku i pozio- 


nie Sahary w epoce lodowcowej. cną Afrykę, czyli dzisiejszą Saha: 

Zdaniem Fleure'a deszczonośne rę. 
wiatry zachodnie, przechodzące > 
dzisiaj nad terytorjum Europy, Najazd długogłowców 

ijały się wtedy od wielkich Skolei powstaje zagadnienie, 
lodu, pokrywających nasz w jaki sposób homo sapiens do- 
kontynent aż po morze Śródziem- tarl do innych części naszego glo- 
ne, kierując się właśnie na półno- bu, jeżeli stepy afrykańskie były 
jego kolebką. 

Przedewszystkiem w Samej A- 
fryce krótkogłowi zostali zep- 
chnięci na tereny najgorsze do 
lasów Konga i pustynnych oko- 
lic Afryki Południowo-Zachod- 
niej, a zwycięski homo sapiens 
dotarł aż do terenów dzisiejszej 
międzynarodowej wymiany pod- unji południowo-afrykańskiej. 
ręczników geografji. Taka wy-  Najważniejszemi jednak kie”:r 
miana i możność porównywania kami tej prastarej emigracji a- 
metod nauczania i osiągniętych frykańskiej była północ i wschód. 
wyników, ułatwi pracę w dążeniu Równocześnie z cofaniem się lo- 
do idealnego typu podręcznika gowców z Europy, przybywa dc 
geografji. W odpowiedzi na we- njej homo sapiens i to przybywa 
zwanie do zorganizowania w tej dwoma drogami. Jedni dążą bez- 
dziedzinie współpracy międzyna: pośrednio przez Gibraltar, osie- 
rodowej, prof, Barańsky wręczył qlając się w Hiszpanii, Francji i 
wnioskodawecm komplet sowiee- ną wysepkach Brytyjskich, dru- 
kich podręczników. dzy idą najpierw do Azji, wyżwa 

Przyjęto oklaskami gest p. Ba- rzając pewne siedlisko w Anatoliji 
rańsky'ego i samą altuorkę wnio- i dopiero potem od wschodu roz- 
sku p. Polaczkównę, która właś- pościerają się w Europie Wschod 
nie wstępowala na katedrę dla niej i Środkowej. 
wygłoszenia referatu o ciekawym Druga fala długogłowych kic- 
eksperymencie geografów lwow- ruje się przez lndje dale, na 
skich. i wschód, docierając aż na wyspy 

W domu poprawczym, a więc W Malajskie i do Australji. Tu zja- 
środowisku, nie mającem  zupeł- wia się zastrzeżenie. Oto jakże ci 
nie pojęcia o geografji, zorganizo` ludzie, o kulturze bardzo jeszcze 
wano kilkanście pogadanek na te- niskiej potrafili przebyć tak wiel 
maty geograficzne, ilustrowanych kie polacie oceanów. 
przeźroczami, Bardzo ciekawa by-  Fleure tłumaczy to w oryginal- 
ła reakcja słuchaczy tego kursu. NY Sposób bardzo ciekawy, twier- 


wiem uświadomienia sobie swo-|mnie. Muzyki okresu obejmujące-| Analfabeci zażądali elementarzy, iząe, że w epoce lodowcowej, kie- 


ich własnych wartości, będziemy 
stale i bez końca czynili takie 
błędy w metodach i przeprowa- 
dzaniu propagandy zagranicznej, 
jak to się nam wciąż zdarza. 

Słowa te i uwagi nasuwał wie- 
czór muzyki polskiej (w sobotę, 
25-g0 b. m.) zorganizowany w sa- 
li Konserwatorjum dla uczestni- 
ków Międzynarodowego Zjazdu 
Geografów. 

Pomysł w samej , zasadzie do- 
bry, bardzo nawet dobry. Przy- 
znać bowiem należy, że w dzie- 
dzinie muzyki mamy się czem po- 
chwalić, a nawet mamy czem za: 
imponować. Toteż ukazywanie jej 
może nam oddać rzetelną uslugę, 
dając prawdziwe,  nieklamane 
świadectwo. Niema tu przecież 
wcale jakiejś potrzeby wydyma- 
nia rzeczy małych do zjawiska o 
ogromnej skali, jak to się czasa- 
mi czyni. 

Ale — nie dość jest znać wlas- 
ne wartości, należy jeszcze nau. 
czyć się je cenić, Zdawałoby się, 
że samo już zetknięcie się z nie: 
mi powinno wystarczać, a jednak 
tak nie jest. Nie będę się w tej 


go przecież dobre trzysta lat. 
Rzucerńie paru nazwisk, starych 
nazwisk, zilustrowanie ich, przej 


Ście do twórczości współczesnej, | 


dałoby ogólne pojęcie rzucające 
|może nieraz zupelnie nowe, nie- 
znane światło. 

Ktoś może mi odpowie, że wie- 
czór taki stałby się „nieznośną 
pilą*, truduoby mi jednak byio 
zgodzić się z tem zdaniem a na- 
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wet wziąć je pod uwagę. Trzeba skie, pcezucie wspólności ze spo- 
słuchających. | łeczeństwem i nawet wpajać. pew- 


wierzyć w poziom 
A zyskalibyśmy wiele. 

Dużą uwagę należałoby na te- 
go to rodzaju wieczorach zwrócić 
na t. zw. bisowanie. Dobrze, 
jeśli wykonawca podoba się, trze- 
ba jednak, aby zrozumiał, że w 
takich razach nie o niego 
pierwszym rzędzie chodzi. 


Uwaga ta przyszła mi na myśl dy ; a p 
Anieli Szlę-|Znaczeniu geografji w nauczaniu krywą się dokladnie z temi teres 


przy słuchaniu 


w | Baransky'ego, oraz 


a umiejący już czytać ` prosili o dY miała miejsce owa wschodnia 
książki geograficzne. emigracja, poziom wody w ocea- 
Odczyty wywarły też interesu- "ach był niższy o jakieś 200 me- 
jący wpływ psychologiczny. Np. trów, czyli, że poszczególne kon- 
tynenty były znacznie rozleglej- 

sze i tem samem bardziej do sie- 
bie zbliżone. Dzięki temu podróż, 
nawet do Australji, nie przedsta- 
wiała tak wielkich trudności, ja- 
kie stworzylaby dziś dla praw- 
dziwcgo człowieka. 


Zwycięzcy i zwyciężeni 

Dlugogłowi dotarli aż do Ame- 
ryki północnej i Brazylji, gdyż i 
tam można znaleść ich szczątki, 
a wszędzie dzięki swojej wyższo- 
ści intelektualnej potrafili zająć 
najlepsze  terutorja i nawygod- 
niejsze stanowiska, 

Jest bardzo charakterystyczne, 
jak rozmieszczenie krótkogłowych 
1 ich dzisiejszych potomków po- 


widok dzikiego życia Kongo 
wzmógł pragnienie wolności i ma- 
rzenia o amnestji. 

Z calości doświadczenia p. Po- 
laczkówna wyciąga wniosck o zna 
czeniu wychowawczem geografji, 
mogącej rozwijać cnoty obywatel- 


w 


y 
, 


ne prawdy moralne. 


ZNACZENIE PRACY UCZNIA 
W DOMU. 

Poza naczelnym referatem prof. 
referatem p. 
Polaczkowej, który zamkną! obra- 
sekcji, wygloszono referat o 


mińskiej, która po wykonaniu ogólnem i uwagi o „Pracy ucznia nąmi, które na mapie fizycznej są 


swojego programu (dlaczego zmie 
niała zapowiedziane utwory? te- 


go również czynić nie wolno), u-|zwalczała przyjęte, 


w domu i w szkole”. przedstawiane jako góry, 
W referacie tym p. Stef. Konic nie i inne nieużytki. 
zakorzenione m ; 


pusty- 


rządziła popis swojej sztuki śpie-| przekonanie, że uczeń wszystkie- 


wania, bijąc ku powszechnej u-|go uczyć się winien w klasie. 


ciesze, rekord długości oddechu. 


Z nauki i sztuki 


Obecnie jest coraz szersze dą- 


chwili zastanawiał czemu to przy | Może, ze względu na międzynaro- | żenie do tego, żeby ucznia uwol- 
dowy charakter audytorjum, re-jnić od pracy domowej, powstają Archeologja 


pisać; kwestja ta wymaga Szero- 
kiego omówienia, wykraczające- 
go już może zbytnio poza ramy 
niniejszego artykulu. 

My, powtarzam, nie umiemy 
siebie cenić zupełnie przy jedno- 
czesnej wysoce rozwiniętej zdol- 
ności egzaltowania się byle czem 
i bez wyraźnego powodu. Dziw- 
ne, ale jednak prawdziwe. 


Wstępem do zmiany takiego 
stanu rzeczy musi być skierowa- 
nie wzroku na całość naszej hi- 
storji i jej dorobku cywilizacyj- 
nego, a nie zaczynanie od lat o- 
statnich. Wówczas napewno zre- 
widujemy swój pogląd, a co Za- 
tem idzie i pogląd na nas — za- 
granicy. 

Nie wiem jaki charakter chciał 
nadać komitet organizacyjny 
zjazdu sobotniemu  wieczorowi, 
program jednak wyraźnie: mówił, 
że był to „festival de la 
musique polonaise“, a ta 
obowiązywało vraz kazało nale- 
życie i w całej pełni wyzyskać o- 
kazję. 

Zwykle zaczyna się u nas od 
| Chopina. Jemu też, zupełnie słusz 


t 


kord ten uznany zostanie nawet | nawet 
za.. światowy, nie o to przecież | gdzie uczeń słucha wykładów i ró- ryczny na Kas 


idzie. 


Program zawierał pieśni Kar-| materjal. Referentka twierdzi, że 


Niewiadom- 
i Wie- 


lowicza, Moniu£zki, 
skiego, Maklakiewicza 
niawskiego. 

Skrzypce reprczentowały utwo- 
ry Szymanowskiego :' (Fontaine 
d'Aretlmse), Andrzejewskiego 
(Burleska) i Zarychiego (mazur) 
w świetnem i wysoce 
nem wykonaniu Eugenji 


mińskiej. Przy wykonywaniu | W SH ; ć 
Szymanowskiego możnaby zarzu- | Ucznia pod kierunkie 
nikły akompanjament, la, a pozatem należaloby zmienić 


cić zbyt 


wskutek czego zacierał się nieco | podręczniki, obecnie 


Coral acme referentki, należałoby w 
U-|szkolach półinternatowych pójść "yeznem, Swego czasu na polu tem 


szkoly pólłinternatowe, Wielki 


cmentarz przedhisto 
; zubach. W miejscowo» 
wnocześnie przyswaja sobie cały ści Karezewko na Kaszubach, w cza- 
sic orki rolnik J. Koszałka na grun- 
nauka samodzielna w domu jest o cie swoim wyorał pokaźnych rozmią- 
wiele pożyteczniejsza i dla same- rów urnę z popiołami. Urna została 
go opanowania przedmiotu i dla ciężkim pługicm uszkodzona. "P. Ko- 
rozwoju inteligencji ucznia. | szałka wstrzymał natychmiast dal- 

W związku z tem nasuwają się 57e oranie, temhardziej, że wszystkie 
następujące uwagi: gdyby przy- Ślady wskazują, iż teren jest wicl- 
kiem  ementarzyskiem  przedhisto- 


kierunku indywidualnej pracy Wydobyto 10 urn, tak iż umiejętnie 
m nauczycie- Przeprowadzone badania mogłyby 
dać wiele cennego materjału. Przed 
dostosowy- Paru dniami bowiem p. Koszałka nim 


charakter utworu — wina tu jed-| wane właśnie do wykonania całej wyorał urnę, znalazł na polu kawał 


nak nie leży po stronie artystki.| pracy w szkole. 


Z utworów Chopina prof. J ó- 
zef Turczyński wykonał 
balladę op. 47, nokturn op. 15 i 
scherzo op. 20. Pozatem twór- 
czość fortepianową 


reprezento- | przedstawił * 
wał Paderewski (krakowiak fan-| nauczania przy pomocy map, ze- historycznych, 


żelaza w kształcie miecza. 

Po przypadkowem odkryciu wiel- 
WYMOWA MAPY. kiego ementarzyska przedhistorycz- 

Interesujące było również spra- | vego w Karczemku, pow. kartuski, 

prof. Teleki, który obceme mamy do zanotowania zno- 

oryginalny system | VU dwa odkrycia grobowców przed- 

zawierających nie- 


wozdanie 


tastyczny), Zarzycki (Kołysanka) | stawiających kilka zjawisk w ten zwykle cenny i obfity materjał ar- 
i Maliszewski w transkrypcji wy- | sposób, ażeby uwydatnić łączność | chcologiczny, a mianowicie: w Szy- 


konawcy (taniec z opery 
na“). 
W. N. 


»Syre-j| między jednem a drugiem i wza- 


marku na Kaszubach podczas orki 
natrafił rolnik Gaude na 5 grobów 
z urnami i popielnieami, zachowa- 
nych w doskonałym stanie, a równo- 
cześnie w Patułach, pow. kartuski, 


jemny ich wpływ na siebie. 
Np. dla wytłumaczenie trwałoś- 
ci niektórych granie politycznych 


Norciy 


u Słowian, Niemców i Żydów 

JUTRZEJSZY NUMER „ABC“ PRZYNIESIE W DZIALE „NAU- 

KI I SZTUKI“ ARTYKUŁ O NAJNOWSZYCH WYNIKACH BADAŃ 

ZNAKOMITEGO POLSKIEGO ANTROPOLOGA, PROF. CZEKANOW- 

SKIEGO, RZUCAJACYCH ORYGINALNE ŚWIATLO NA PROELĘM 
NORDYCKOŚCI SŁOWIAN, NIEMCÓW I.. ŻYDÓW. ) 


przygotował mapę, na której gru- 
bą linją zaznaczono trwałe grani- 
ce, a równocześnie przedstawiono 
na niej gęstość zaludnienia. W 
ten sposób mapa zmusza ucznia 
do zastanowienia się nad wzajem 
ną zależnością obu zjawisk. 

Na innej znowu ` mapie, obok 
gestości zaludnienia zobrazowano 
główny środek wyżywienia ludno- 
ści, jak np. zboża chlebowe, ku- 
kurydza, ryż. DIoS0... * 


Ckość 


rolnik Dande podczas pracy w po- 
lu odkrył grobowiec przedhistorycz- 
ny skrzynkowy z urnami i kośćmi. 

W eiągu ostatnich dni jest to już 
trzecie zrzędu odkrycie przedhisto- 
ryczne na Kaszubach, z których do- 
tychczas najcenniejsze jest wydoby- 
cie z torfowiska w pow. kartuskim 
znaleziska z epoki wczeslio-histo- 
rycznej, w postaci maty, zrobionej 
z\ plecionki lipowej, długości 10 me- 


1 trów. 


== ABC Nr. 240 


Spór o butelke piwa 


między gościem 


Do restauracji przy ul. Żytniej 27 
(róg Okopowej), w chwili, gdy wła- 
ścicieł zamykał już zakład, zapukał 


a restauratorem 


który spisał protokuł. Następaie po- 
jechał do ambulatorjum Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdził silny obrzęk 


ktoś do drzwi frontowych. Właści- (i podbiegnięcic krwawe naokoło le- 


ciel, Stanisław Michałowski, eświad- 
szył, że zakład już zamknięty. 
Po chwili, do drzwi tylnych za- 


wego oka. Restaurator skierował 
sprawę o pobicie na drogę sądcwą. 
Jednocześnie został sporządzony dru- 


pukał dozorca domu, Wojciech O-|gi protokuł, ponieważ Ostrowicz za- 
izechowski, oświadczając, że są to rgoził Miekałowskiemu zemsta, w 


znajomi, których należy wpuścić. 
Gdy restaurator otworzył, weszła 
irouisława Gizakowa (Wolność 11), 
ukuszerka, w towarzystwie znajo 
nego, Leona Ostrowicza (Okopowa 
18), pracownika Ubczpieczasni Spo- 
łecznej. Przybyli poprosili o butelkę 
piwa. Po wypiciu połowy, Ostrowiez 
zwrócił butelkę, oświadczając, że pi 
wo nie musuje, wobec czego Gizako- 
wa zażądała drugiej butelki. 

Po wypiciu G, zapłaciła zn obie 
butelki. Wówczas Ostrowicz oswiad- 
czył, że za pierwszą butelke nie na- 
leży się zapłata. Nu tem tle wynik- 
ła Hótnia, w czasie której gość ob- 
rzucił restauratora obelgami, poczem 
porwał z bufetu butelkę z sokiem i 
uderzył Michałowskiego. Następnie 
pochwycił druga butelkę, lecz wla- 
ściciel wyrwał ją, polecając kchmro- 
wi, Józetowi Staniakowi, aby awan- 
turnika usunął z lokalu. | 

Michałowski 


ZĘ PORE GARE 
TEATRY 


TEATR NARODOWY: Dziś i Ju. 
tro komedja Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z  Dulębianka Ćwiklińską 
Wegrzynem i Stanisławskim, 

TEATR POLSKI: Dziś j jutro ko- 
medja muzyczna Benatzky'ego „Roz. 
koszna dziewczyna“ z Romanówną, 
Dymszą i Symem. 

TEATR NOWY: nieczynny. i 

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Nie- 
poprawny Bobuś”. | 

TEATR MAŁY: nieczynny. 

KAMERALNY: Dziś i jutro sztuka 
Wacława Grubińskiego „Kochanko- 
wie” z Grywińską. 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro ręwja 
p. & „Hulaj - Banda“ z Halama, Par- 
nellem i żelichowską, Ce 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś | 


wezwał ponejanta, 


codziennie „Burze nad morzem“, 
Komedjs Jadwigi  Rzepeckiej-lwa- 
nowskiej. 


DOLINA SZWAJCARSKA: Dziś i 
codziennie widowisko regjonalnc „We 
scle na Kurpiach'. Początek o godz. 


8 m. 16, 
WYSTAWY 
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 
KI, Królewska 13. Wystawa „życie 


polskic w malarstwic". pN 
ZACHĘTA: Wystawa „řolska i jci 


WA UZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki malarstwo pol 
skie, w czwartki — obce; Al, 3 Mata 
13/15: W środy, piątki, soboty, me 
dziele — wystawa sztuki zdobnicze. 

5. i M. (Królewska 11). Wystawa 
zbiorowa p. n „Karykatura 1 grote- 
ska”. waou: B. Berezowska, W. 


Daszewski. F. Topolski. Z. Wasilew- 
WYSTAWY MIĘDZY NAROD, 
4UONGRESU GEOGRAFICZNEGO: 


|) Międz. Wystawa Kartograliczna. 

2) Wystawa Wojskowego Instytu- 
„u Geograficznego, 

3) Jak powstaje mapa? i 

Wystawy mieszczą się W Politech- 
aice i otwarte są od 9 r. do 6 papol. 

4) Wystawa Zbiorow K artografi- 
«znych Bibljoteki Narodowej. Otwar- 
(a od 9 r. do 6 ppo w gmachu Bi- 
Jljoteki (Rakowiecka). 


KONCERTY 


S, i M. (Królewska 11). Od podz. 
(S-iej — orkiestra, dancing. 


KINA 


ADRIA: „Całuj mnie jeszcze”. 
AŚ: „Za dwa pocalunki” i „Coraz 
wyżej”. M 
AMOR: „Zatrute dusze 
wojak Szwejk“. i Pe. 
ANTINEA: „Pod Twoją obronę” I 
dodatki. ' " 
ATLANTIC: „Synowie pustyni 2 
Flipem i Flapem. 
APOLLO: „Boleru*. s 
CAPITOL: „Buster nawarzyl pi- 
wa” i „Spełnione marzenia". 
CASINO: „Na fali wspomnień". 
COLOSSEUM: „Csibi” i rewia. 
COLOSSEUM (mala sala): „Białe 
szaleństwo* i dodatki. 
CORSO: „Parada 
dodatki. 

CRISTAL: „Pat i Patachon jako 
kompozytorzy” i „łogromca lwów“. 
ERA: „Morderca” i „Rewizor”. 
EUROPA: „Od wieczora do półne- 


Í »Dziel- 
ny 


rezerwistów" 1 


y. 
FAMA: „Demon zlota“ i „Proku- 
rator Alicja Hern“. 
FORUM: „Miesio pod terorem" 
Tajemnica zamku Sartoch”, 
GŁORJA: „W OBWE le | 
SOMETA: „Za piema Sy i rewia. 
KINO PARAFJI, SW. ANDRZEJA: 
„KUó% dla mniec”, dodatki. He. 
MEWA: „Kiub dżeniełmesów* | 
„W buduarze dyplomaty”. 


i 


na”. 
MASKA: „Maharadża 

„Nie będziesz kurtyzaną'”. 
MARS: „Jaką mnie 

„Schowajcie swoje smutki”. 
MIEJSKIE: „Dama i bokser”. 


NOWA TOMBOLA: „W twoich ra Krzesef”. 


NĄ) (V.L„JLLLL A> ŁŻŁŻŁŻŁSSDSŁŁ bo... 


MAJESTIC: „Katastrofa Czeluski- 


razie niewycolania skargi o pobicie. 


Dyrekcji Wodociągów i Kanali- 
zacji, za dostarezoną wodę. Suma 
zaległości idzie w miljony i nic 
dziwnego, że przedsiębiorstwo 


sji. Utworzy się tedy 


Legitymacje tramwajowe 


Sprzedaż czterozłotowych legity- 
niacyj tramwajowych na wrzesień, 
upoważniających do korzystania z 
ulgowej taryfy na wszystkich li- 
njach dziennych bez ograniczenia 
dni i godzin, rozpoczęla się 27 b. m. 
Legitymacje te ważne są na prze- 
jazdy od chwili ich wykupienia Dla 
wygody pasażerów, legitymacje moż- 
na nabywać nietylko w biurze Dy- 
rekeji Tramwajów, lecz także we 
wszystkich biurach podróży. 


ŻYCIE STOLICY 


Str. 7 2 


Chińczyk — o warszawskim magistracie 


czyli kilka słów o logice azjatyckiej 


Chińczycy — to bardzo wyma- 
gający naród. 

Piszę to dlatego, że niedawno 
miałem przyjemność pokazywać 
stolicę przedstawicielowi tego na- 
rodu, prof. Sza-i. Ten ponieważ 
chciał jaknajwięcej zobaczyć, wy- 
brał się na miasto sam z przewod- 


Powrót do prymitywu... 


Woda w Warszawie po 2 grosze za kubełek? 


Projekt nowelizacii rozporządzenia o 


Wluściciele domów w Warsza-,Sić wodę na piąte piętro. Oczy- 
wie zalegają olbrzymie sumy w|wiście, iż wybuchnie bunt. żąda- 


jący zniesienia tego obowiązku i 
przerzucenia go albo na specjal- 
ną służbę, albo podwyższenia pen 
specjalny 


wodociągowe upomina się inten- |zawód roznosicieli wody, po pię- 
sywnie o swe należności. Ostat-|trach domów warszawskich. Mie- 
nio Dyrekcja Wodociągów i Ka-| szkania położone na parterze i na 


nalizacji wystąpiia do Min. Op.|pierwszem piętrze 


Spol. w sprawie znowelizowania 
przepisu o wyłączaniu wody w 
tych wypadkach, gdy dana pose- 
sja nie za wodę nie płaci i zalega 
na rzecz instytucji. 

Ostatnio rozeszły się pogłoski, 


że podobno Min. Op. Społ. ma 
wydać odpowiednie rozporządze- 
nie, zezwalające, na wypadek 


wielkich zaległości w opłacaniu 
należności za wodę, zamknąć do- 
plyw wody w danej posesji. Roz- 
porzadzenie to przewiduje w dal- 
szym ciągu, ustawienie automa- 
tów, które sprzedawałyby wodę 
po 2 gr. za kubelek. 

Nie wiem, czy wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, co to zna- 
czy odcięcie wody w czynszowym 
domu w "Warszawie. Weźmy dla 
przykładu  pięciopiętrową kumie- 
nicę czynszową i zastanówmy się 
nad tem, co się będzie działo, gdy 
pewnego pięknego poranku mie- 
szkańcy tego domu obudzą się i 
w kranach nie znajdą wody. 

Pomijamy codzienną kąpiel, 
która jest nieodstępnym towarzy- 
szem wszystkich tych ludzi, któ- 
rzy posiadają własne lazienki. 
To ostatecznie można przeboleć i 
raz na tydzień lub też dwa, w 
miarę zasobów finansowych, 
pójść do laźni, lub łazienki pu- 
blicznej i wypluskać się. Ale co 
powiedzą gospodynie domów, któ 
re nie będą mogły przygctowy- 
wać posiłku dla swych mężów, 
dzieci, no i oczywiście dla siebie 
samych. 

Co powiedzą nasze służebnice 
domowe, którym panie każą no- 
EE 1 RZEZ (ZPROWRZAAOA AWAY WSZ! 


Najście na sklep 


Przy ul. Leszno 116 utrzyry wał 
herbaciarnie $zmul Edenewejg, któ- 
vy niedawno pokłócił się z żona, Sa- 
lą i porzucił ją. Edencwejgowa o- 
skarżyła męża o przywłaszczenie 300 
zł, domagając się zwrotu tej sumy. 
Gdy to nic odniosła skutku, Eden- 
ewcjgowa nasłała kilku  męg?4yzn, 
którzy napadli na jej męża 1 pobiili 
go. Dowiedziała się o tem siostra E. 
i postanowiła pomścić bsata, Wezo- 
raj, gdy żona E, znajdowału się w 
borbaciarni, wiugnęło tam kilku ko- 
biet z siostrą Edencwejga ua erele. 
Obrzuciły one właścicielkę sklepu o- 
belgani, poczem zrzuciły owoce z la- 
dy sklepowej na podłogę i wybiły 
szybę w oknie. Nadbiegły policjant 
zajście zlikwidował, przeprowańdza- 
jae główną winowajezynię 1 inieja- 
torke awantury do 8-go kenis, 
gdzie sporządzono protokuł. 


mionach i „Obraza majestatu". 


ny Carver“ j rewja. 
OKO PRASKIE: 
Manchu” i „Obraza Majestat”. 
PAN: „Radosna godzima 
Mouse“ 


Życie jeat piękne“, 

vavale AA? (Znmojskiego =0) 

„Bunt młodzieży“ 
PROMIEŃ: 

„Rinomanjak”. s 
PRAGA: „Przygoda o północy” 

„Świat bez mężczyzn“, , 

| RAJ: „Król areny“ | dodatki. 


Józef w Egipcie" 


dra Śmierci i dodatki. 
ROXY: „Niebezpieczeństwo 

ści* į „Film seksualny“. , 
STYLOWY: „Przedmiescie”. 


miło 


lona wdówka”. 


TO „ĄCE ROWE OO EO TASSZ 


NOWY SPLENDID: „Karjera An- | 


„Zemsta Dra Fu 


|. 


| 


Mickey 
PETIT TRIANON: „Porwanie“ i 


‘i „4 uciekinierów". 
a) 


| RIVIERA: „lajny detektyw", „K- 


SOKOL: „Zatracone dusze”, „Sza 


STAROMIUJSKIE: „Noe stra- 
chu“ i „Nie damy ziemi“, y 
UCIECHA: „Sekretarka osobisla 


Rampurtt”, wychodzi zumaż”, ! 
= mie UNJA: „Zemsta Tonga“ i „Dawid, 
pragniesz”, | Golder“, 


„VARIETE KINO” (gmach Cvrkun) 
Rewja "Oni tańczą” i 


Komedja „12 | 


'8 


| gotowie TL 


będą wtedy 


CAFE 


La 


DANCING 


ADRIA 


Pod dyrekcją FR. MOSZKOWICZA 


orze 


zamykaniu dostępu wody 


bardziej cenione i właściciele do- 
mów będą mieli okazje do pod- 
wyższenia czynszu w tych loka- 
łach. Jaki powód? Woda na par- 
terze... 

Jest jeszcze inna strona zagad- 
nienia, a mianowicie sprawa bez 
pieczeństwa na wypadek pożaru. 
O tym momencie niewolno zapo- 
minać ustawodawcy, przy nowe- 


WRZESIEN 
1934 | 

WARSZAWA Í| 

MONIUSZKI 10 


OTWARCIE SEZONU 


JESIENNEGO od 1.1X 


ORKIESTRY >| (MENE 

FIVE | | 3 KARASIASKI - KATASZEK 3 od 10-12 w. 
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Okr 


utne katowanie koni 


przez woźnice-niemoweę 


Od dłuższego czasu, gdyż w cią- 
gu ostatnich kilku lat, inspekterzsy 
Polskiej Ligi Ochrony Zwierząt no- 
tuja fakty okrutnego katowania ko- 
ni przez pewnego woźnize, niemowę 
(Antoniego Kubiaka, zam. przy ul. 
Skłodowskiej Nr. 19 na Targówku), 
który znęca się nad zwierzętami z 
sadystyczny wprost rozkoszą. Ostal- 
nic zwróciła uwagę na tero woźnicę 
czlonkiui Ligi, p. 4. Lenk, zam. przy 
ul. Dalekiej 4, która dała znać in- 
spektorom Ligi o okrutnych czy- 
nach woźnicy na placu budowy przy 
ul Lwowskiej 4. 

Okazalo się, że niemowa niejedno- 
krotnie i bez powodu kopal swego 
konia i bił go nie batem rzenieniuym, 
lecz rękojeścią bata po głowie i no- 
gach. P. Lenk byłu świadkiem, gdy 
niemowa wziął długi gruby dmt, 
zgiął go wpół, skręcił w sznur. je- 


den konice zagiął haezykowato i 
końcem tym bił zaciekle koula. 
Wreszcie onegdaj w komisarjacie 


P. P. spisano odpowiedni protokuł. 

Powożący byt po raz piecvwszy no- 
towauy przez inspektorów Ligi 
przed 8 laty, z ezego wynika, źe 0- 
krucieństwo, tkwiące w jego naturze, 
nie osłabło z biegiem czasu, lecz 
raczej spotęgowało się. Liga QOchro- 
ny Zwierząt wystąpiła przeto do 
starostwa o odebranie uu prawa 
jazdy, co zmusi go do podjecia się 
innej fizycznej pracy, np. ciosania 
drzewa, kamieni itp., gdzie mósłby 
w nieszkodliwy sposób dawać upust 
swemu temperamentowi 

+ 
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Szymiuga (Górczewska 30), Chaima 
Szajngolda (Smocza 41) i Adama 
Piszczewskiego (Zajęcza 14), każde- 
go na 8 dni bezwzględnego aresztu 
za używanie do pracy koni chorych 
i okaleczonych. 


nikiem, t. zn. z niżej podpisanym, lokutor. — Jak pan nie 
przypadkowo spotkanym na ulicy. ;czegoś wiedział, to ja nie 


— (o to za gmach? 

— Opera. 

— Kto ja budował? 

— Pewien... generał rosyjski... 

— Niech pan nie żartuje — uś- 
miechnął się uprzejmie mój inter- 


w domach 


lizacji przepisów 
dostępu wody. 
Projekt nowelizacji opiewa po- 
dobno, że władze państwowe, 
chciałyby uzależnić każdy wypa- 
dek wyłączenia wody od odpo- 
wiednicj decyzji władz admini- 
stracji ogólnej. Czy władze miej- 
skie zgodzą się na takie posta- 
wienie sprawy, trudno określić. 
W każdym razie Zarząd Miejski 
ma tutaj głos doniosły i z jego 
opinja będzie się liczył ustawo- 
dawca, wydający odpowiednie 
znowelizowane przepisy. 


o zamykaniu 


Rozumiemy doskonale, że in- 
stytucja wodociąpów musi uzy- 
skać swą należność, wszakże win 
dykacja tej należności nie może 
się odbywać z krzywdą dla wszy- 
stkich lokatorów domów czyn- 
szowych. Wiemy również o tem, 
że zaległości w opłatach za wodę, 
powstały przedewszystkiem z te- 
go powodu. że lokatorzy zalegają 
z opłatą komornego, a właścicie- 
le nie mogą z tego właśnie powo- 
du uiszczać należności. Pasmo 
przewinień jest powiązane łań- 
cuchem poszczególnych win, któ- 
rych nie można składać w kon- 
kluzji na tych, którzy nic nie są 
winni. Dlatego też rozporządze- 
nie o przerwaniu dopływu wody 
musi być wszechstronnie przemy- 
ślane. 


Ze względu na bezpieczeństwo 
pożarowe, higjenę i zdrowotność 
publiczną, w tak wielkiem mies 
ście jak Warszawa. rygorystycz- 
ne traktowanie tej sprawy jest 
wielce niepożądane. 


Rewizja cen 
w restauracjach warszawskich 


Restauracje warszawskie, pomimo 
tego, że surowce rolnicze są tanie, 
pobierają wygórowane ceny za po- 
trawy. Jajko, którego cena w hur- 
cie wynosi około 6 gr, kosztuje w 
postaci gotowanej 80 — 40 gr. za 
szinkę. Dwa lub trzy kawalki ehle- 
ba z masłem, wartości etektywnej 
10 do 15 gr., kosztują 1 zł. Speejal- 
nie wysokie opłaty pobierane są za 
różne sałatki i t. zw. przystawki. 
Zarobck na piwie w wysokości oko- 
ło 130 proe, a na wódee około 100 
proc.. uważany jest za zupełnie nor- 


malny. Liczne skargi publiczności, 
napływające do władz administra- 
cyjnych. spowodowały, że w najbliż- 
szym czasie przeprowadzone będą 
konferencje, zmierzające do skłonie- 
nia restauratorów do bezwzględnego 
obniżenia cen. 

Charakterystyczne jest, że wielu 
kupców i rzemieślników branży spo- 
żywezcj (piekarze, cukiernicy, rzeź- 
niey itp.), skarżą się na niewywią- 
zywanie się z zobowiązań płaniezych 
przez szereg restauratorów warszaw- 
skich za dostarczone im towarv. 


Ulepszenie dojazdu 


do nowego lotn 


Ćcient ulepszenia dojazdu do no- 
wego lotnisku na Okęciu, Zarząd 
Miejski wykonał szereg robót. O- 
prócz budowy al, Żwirki i Wigury 
i przebrukowania ul. Wawelskiej, 
które to prace, aczkolwiek wykona- 
ne: przez inżynierję miejską, finan- 
sowane były przez Fundusz Pracy, 
pokryto astaltem ul. Raszynską na 
długości 1 km. i uregulowano płace 
ua skrzyżowaniu ul. Raszyńskici z 
ul. Jerozolimską i ul. Wawetską. Po- 


wybuch i pożar 
3 osoby poparzone 


Przy ul. Złotej 45 (róg Sosuowej), 
w remontowanym sklepie (po zli- 
kwidowanej cukierni Braci Studnia), 
wskutek nieostrożności pracowników 
wywrócił się garnek z płynnym wo- 
skiem, zalewająe maszynkę naftową. 
W jednej chwili buchnęły płomienie, 
które mając łatwopalny materjał, w 


poslaci wiórów, trocin i suiowcgo 
materjału, rozszerzyły sie na cały 


sklep. Stolarze, Szbuna Palatyeki i 


| Walt Bass, rzucili się na ratunek, 
I > 7 a gw”. 
i lecz wkrótce sami stanęli w płomie- 


mach. "Na ratunek pospicjzył ma- 
lara, Edward Szwed, który positku- 
jąc się piaskiem, płomienie wkrótce 
ugasi. O pożarze zawiadomiono po- 
oddziału straży. 


DI 


pożaru. 


trażacy  zbzulali, srozi 


mebezpieczeńsiwo 


CZY 
dalsze 


Wszyscy wspomniani pracownicy 
doznali poparzenia rąk lub nóg. Naj- +» 
bardziej poszkodowany  Pałatycki 
pojcekał na vpatrunek du ambula- 
torjum Pogotowia. We wspomnianym 
sklepie będzie się mieścił magazyn 
galanteryjay Józefa Jarkiewioza, 


Wycieczka 

do Zegrzyńka 
Stow. Połsko-Francyskie War- 
szawie organizuje w niedziele, *-z0 
września, całodzienną wycieczkę do 
Jadwisina i Zegrzynka specjulaym 
gtatkien  malowinieczemi | brzegami 
Wisły i Narwi, jako zakończenia se- 
letniego Stowarzyszeniu. 
Zgłe scnią, tlko du UL b. on. przyj- 
muje Sckreiacjat 5. P. F., Bracka 


sue 15, 


w 


zonu W 


iska na Okęciu 


zatem miasto uostarczyło kannenia 
polnego na opory jezdni na vełcj au- 
tostradzie w ilości 1500 metrów, 
sześć. oraz znaczną część kamienia 
i płyt do zabrukowania ul. W awel- 
skiej. 

W związku z Challengem zostały 
zawieszone nowe oprawy oświętle- 
niowe na lampach na ul. Raizyń- 
skiej. Oprawy te zinieniają eteki o- 
świotlenia w ten sposób, że usvywa- 
Ja Źródła świiutła. zmniejszają 0- 
lsuieuie 1 pogłebiają perspakiywy. 
Po przeprowadzeniu dalszych prób, 
lnspekeja Elektryczna / Aarządu 
Miejskiego zamierza stosować takie 
same oprawy w szerszym zalzresie. 


Zmarli 


Š. p. Marja z Rudzińskicn Spitz- 
barth'owa, l. 31, w Warszawie; 3, p. 
Wojciech Toruń, 1. 71, w Warszawie; 
5. p Zcfja Nowakowska, l 60, w 
Warszawie; Ś 
Uiński, w Warszawie; 
sław Klein, doktor, w* Warszaw 


ie; 


b. p. Helena z Heymanów Sewery- | wego. Targi Wschodnie, 


nowa Goldbaum, w Warszawie. 
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będzie 

będę 
jmiał żalu do pana. A to co jest? 
i — Magistrat. 

— (o to jest magistrat? 

Wydział za wydziałem zacząłerń 
wykładać wszystkie funkcje tego 
dostojnego urzędu. Ponieważ jed- 
nak prof. Sza-i chwiał głową... 


— Czy mi pan znowu nie wie- 
rzy? 

Prof. Sza-i zrobił minę mocno 
zakłopotaną. 


— Wierzyć... wierzę, ale... to mi 
się wydaje takie jakieś niezrozu- 
miaie. Bo.. widzi pan, u nas też 
są urzędy miejskie, ale do nich 
nalezy bezpieczeństwo i sądow- 
nietwo. W mniejszych osiedlach i 
podatki. Nie chciałbym, żeby mnie 
pan źle zrozumiał... 

— Niech się pan profesor nie 
krępuje. 

— Widzi pan — u nas urząd 
miejski nie zajmuje się brukami, 
ani regulacją ulic, ani kanaliza- 
cją. Dopiero kilka lat temu za- 
częto tworzyć takie urzędy, ale 
też... jakby panu powiedzieć... u 
nas pod względem kultury urba- 
nistycznej może być źle... 

— (o pan profesor chce przez 
to powiedzieć ? 

— Że u was powinno być lepiej, 
niż jest, skoro macie osobny urząd 
i osobne podatki na io, żeby mia- 
sto było skanalizowane, zabruko- 
wane i uregulowane. Tu jest bar- 
dzo dużo złych bruków, krzywych 
ulic, a na przedmieściach prze- 
ważnie niema kanalizacji. Osobny 
urząd, osobne podatki — chwiał 
głową prof. Sza-i i z niedowierza- 
niem. 

Drugą sprawą, _którą równię 
długo musiałem Chińczykowi tłu- 
maczyć, była — Kasa Chorych. 
Gdym mu bowiem opowiedział o 
strukturze tej instytucji, wypalił 
mi nagle: 

— To Kasa Chorych więcej mu- 
si zatrudniać takich, co kontrolu- 
ją, niż takich, co leczą?... 

Ci Chińczycy to jest naprawdę 
bardzo wymagający naród. 

x Wit. P. 
IJ Emi" 

RADJO 


Czwartek, dn. 30 sierpnia 


wee -- 16.00 Muz. lek. 13,00 
Skrzynka pocztowa. 17.15 Śląskie 
pieśni ludowe (Tr. z Katowic). 17,40 
Utwory na skrzypce w wyk. Tadeu- 
sza Zygadło, 18.00 „Nowy zawód 
kobiecy - dietetyczka"* (pogadanka). 
18.15 „Wiśniowy sad“ pg. Czecho- 
wa. 19.00 Rozmaitości, 1910 Pro- 
gram na dzień następny. 19.15 Mu- 
zyka lekka (pł.). 19.50 Wiadomości 
sportowe. 29.00, Myśli wybrane”. 
20.02 „Życie kulturalne i artystycz- 
ne stolicy, 20.10 Transmisja z Salz- 
burga. Koncert symfoniczny. 22.05 
„Powstanie teorji rasizmu“ (odczyt), 
22.15 Muzyka taneczna z dane. Rest, 
Hotelu „Bristol“. 


Piątek, dn. 31 sierpnia 
_ 6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Muzyka (pł.). 6.38 Gimnastyka, 
6.53 Muzyka (pł.). 7.05 Dziennik po- 
ranny, 7.10 Muzyka (pl.). 7.20 Chwil 
ka pañ domu. 7.25 Program na dzień 
bieżący. 7.30 Rozmaitości. 7.40 Przer 
wą. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej- 
ual 12.03 Wiadomośc! meteor. 12.05 
Przegląd Prasy. 12.10 Muzyka popu- 
larna (pł.). 13.00 Dziennik południo- 
wy. 13.05 Koncert zespołu salonowe- 
go (Tr. z Wilna). 13.55 „Z rynku pra 
cy”. 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 1405 Wiadomości gospo- 
darcze. 14.15 Przerwa. 15.55 Komuni- 
kat giełdowy. 16.00 Koncert zespołu 
mandolinistów „Echa”. 16.40 Utwory 
skrzypcowe (pt). 17.00 Audycja dla 
chorych w oprac. ks, Rękasa. 17.30 
Koncert solistów 18.00 „O wychowa- 
niu moralnem”. 18.15 Recital torte- 
pianowy Ludmiły Berkwicówny (Tr. 
z Krakowa). 18.45 Pogadanka budo- 
wlana. 18.55 „Jak spędzić święto?” 
19.00 Rozmaitości. 19.10 Program na 
dzień nąstępny. 19.15 Muzyka tanecz 
na (pł). 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 „Myśli wybrane”, 20.02 „Skrzyn 
ka pocztowa techniczna”. 20.12 Kon- 
cert popularny. 20.50 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Tr. z Gdyni capstrzyku 
Marynarki Woj. 21.02 „Przegląd wy- 
dawnictw rolniczvch”. 2112 D. c. 
koncertu symf. 22.00 „Jeden dzień na 
wst”. 22.15 Muzvka taneczna z kąw. 
„Europa” w Ciechocinku. 23.00 Wia- 
domości meteor. 
OTWARCIE TARGÓW 
WSCHODNICH 

W sobotę dnia 1 września w go 
dzinach 11.00 — 11.45 rozgłośnia 
będzie uro- 


by * 


awnego Placu Powyztawo- 
cdbywają- 
cę się we Lwowie corocznie od 1. 
1921 na pięknych terenach obok Par- 
ku Stryjskiego zrosły się z życiem 


| Lwowa i stały się popularne w całej 


| 


|Poisce. Obecny kryzys nie sprzyja 
| wprawdzie tego rodzaju imprezom 
lecz jak wnosić można z kampanji 


Draw ā- |przyzotowawczej, zjedzie w tym ro- 
Tw |tu do Lwowa szereg przedstawicieli 
ir nietylko z kraju. leez į z zagra- 


o 


W-chsdnoich wypadnie 
zale 


urcervatość otwarcia Targów 
bardzo oka- 


= Str. 8 


Choroba górska albo lotnicza 


ZAC ERZE ZE ZZA 


ABEC 


Jak działa rozrzedzone powietrze na organizm? 


Rozwój lotnictwa, w szczegól- 
hości zaś zdobywanie coraz więk- 
szych rekordów wysokości, pobu- 
dza do naukowego badania 
wpływu niskich ciśnień atmosfe- 


runki analogiczne do istniejących 
na znacznych wysokościach. Przy 
rozrzedzaniu powietrza w kame- 
rze mógł on osiągnąć jakgdyby 
coraz większą wysokość, nie wy- 


metrów nie wystarcza już zwięk- 
szenie częstości oddychania, 
brak tlenu zaczyna wkrótce da- 
wać się we znaki — występują 
objawy chorobowe, które scharak 


znaczne zwiększenie się ilości 
czerwonych ciałek we krwi (T 
miljonów zamiast 5-ciu).  Dołą- 
cza się do tego szum w uszach i 
osłabienie wzroku, czasem krwa- 


A propos 


Nr. 240 == 


weksel 


Jestem zdumiony szybkością orjen- 
tacji, wykazywaną systematycznie 
przez młode pokolenie współczesne. 
W niektórych sprawach młodzież 
dzisiejsza orjentuje sie, już nie w 
lot, a wprost błyskawicznie. Naprzy- 


— No wiec dobrze, mniejsza v tw. 
W takim razie ja cioci wystawę 
weksel. 

— Ty mnie? — zdumiała się cio- 
cia — pocóż ty mi masz wystawiać 
weksel? 


rycznych na organizm ludzki.| chodząc z kamery. Hoden dokonał |teryzowaliśmy powyżej. Objawy | wienie z dziąseł. W ciężkich przy- | Had weksle. Żeby ze mnie pasy darli,| — No, niby że jestem cioci winien, 
Zdobywanie szczytów  górskich| na sobie na swym współtowarzy-| duszenia się są zależne nietylko | padkach zjawia się  śpiączka.| "Ie powiedziałbym jaka jest różnica| Dobył blankiet, udkręcił wieczne 
Kellasie szeregu do-| od braku tlenu, ale również od s między wekslem ciągnionym i tra-|próro i w oczach zdumionej cioci 


ponad 5 tysięcy metrów wysoko- 


szu pracy, 


Chorzy przeniesieni do okolic ni- 


ści pociąga za sobą u osób niewy-| świadczeń w zamkniętej kamerze.| zmniejszonej zawartości bezwod-| żej położonych, wkrótce wracają WE albo gdzie jest takie miej- | wypisał: 

trenowanych zwłaszcza, występo-| z której stopniowo wypuszczał| nika kwasu węglowego w wdy-| do zdrowia, a po pewnym czasie|5Ce gdzie dyskontują weksle? — Dnia 26 października wypłacę 
= » Pi r, E a A E pe pi WE a rn.. ,. . z p Ry Lie: sł: k 

wanie t. zw. choroby górskiej,| powietrze, uruchamiając pompę| chanem powietrzu i zubożenia or-| mogą wrócić do dawnych warun- Tymczasem dła pierwszego war-|p. Eufemji ..skiej, lub na jej zlece- 


nie sumę złotych trzysta... 


analogicznej do choroby  lotni-| ssącą, przyczem zmianę ciśnienia| ganizmu w ten gaz.. W czasie| ków i nanowo się zaaklimatyzo-|SZa%ieka w wieku przedpoborowym 

ków. Objawy tej choroby są od-| wewnątrz kamery odczytywał naj szybkiego i głębokiego oddycha-! wać. to wszystko jest chleb z masłem. — Niech ciocia podpisze, Że się 
dawna znane i opisane na pod- barometrze. Razu pewnego Ho|-| nia #wydalamy bezwodnik kwasu| Dokładne badania dowiodiy, że Byłem wczoraj na imieninach pew- Go zgadza. 

stawie obserwacyj i przeżyć u-| den obniżył ciśnienie wewnątrz| węglowego w nadmiarze, tymcza- | ną znacznych wysokościach na-|-* o ŻA damy, mejącej siostrzek |, Wetknąt: jeji pióro „w reka, oslu- 
czestników wypraw  wysogór-| kamery do 300 mm. słupa rtęci,| sem wiemy, że jest on potężnym | stępuje zmniejszenie się nasyce- i w c Ene wieku. Sys piała ciocia podpisała weksel, >, 
skich. Przy podnoszeniu się w| czyli znalazł się wraz z towarzy-| środkiem pobudzającym ośrodek | PZ mein uenga Pizy | | 7 CZANG PE, sio a ean Ws aeeoe Ją eere 
górę ciśnienie atmosferyczne| szem w warunkach odpowiadają- oddechowy w mózgu. Dlatego zaa i dłowej du o uY PE i du GER krótko), sq" Proszę, czy nie szybka orjentacja $ 
zmniejsza się o 22 mm. słupa| cych wzniesieniu 7000 metrów | duszonym dajemy do oddychania | powietrzu, a więc na umiarkowa-| oo. 5 było. W chwilę|Ja do dais rana nie wiedziałem pc 
rtęci na każde mniej więcej 300| nad poz. morza. Wówczas Hol-| nie sam czysty tlen, ale z do-| nych wzniesieniach, ilość hemo- potem przychodzi ten mancymonek, |co mu był potrzebny taki oblig i w 


metrów. W ten sposób np. na wy- 
sokości 3 tysięcy metrów, ciśnie- 
nie wynosi już tylko 540 mm. 
(760 — 200), a na wysokości 5 
tysięcy metrów spada do połowy 
normalnego ciśnienia. Jednocześ- 
nie zawartość tlenu w powietrzu 


den. widocznie mniej wytrzyma- 
ły od Kellas'a, zaczął zdradzać 
objawy choroby górskiej i nie 
mógł już dalej zapisywać obser- 
wacyj. Kellas notował dalej, mi- 
mo, że i jemu szum w uszach, 
osłabienie wzroku, ból głowy i 


mieszką tego gazu. Brak jego w 
organizmie odbija się ujemnie na 
zdolności oddychania w zmienio: 
nych warunkach ciśnienia atmo- 
sferycznego. 


globiny w erytrocytach wzrasta 
i organizm pobiera więcej tlenu, 
niż na nizinach. Wówczas prze” 
miana materji odbywa się szyb- 
ciej, z korzyścią dla organizmu. 
systematyczne i 
odpo- 


Ćwiczenie 


T Z powyższych rozważań wyni- 
przyzwyczajenie pozwala 


ka, że członkowie wypraw wyso- 


siostrzan. Zjadł z pół babki, wytrabił 
ze trzy filiżanki herbaty, a potem 
powiada. A 

— Ciociu, niech mi ciocia zażyru- 
je weksel... 

Ciocia jakby na to czekała. 

— A ty nieponiu! Właśnie! We: 
ksel! Żebym znowu musiała płacić, 


naiwności serca myślałem, że możc 
chce rzeczywiście oddać ciotce tamte 
trzysta złotych. Dopiero jeden ban- 
kowiec wytłumaczył mi, że z weksla- 
mi, to wszystko jedno, kto komu 
winien, gdyż zawsze i tak ciocia za 
płaci Nie rozumiem tego tłumacze: 
mia, to prawda, ale wierzę, że jak 


M eoe Na” wasza a 2 Ng 3 era = Nat 0 a kogórskich oraz „lotnicy, którzy jak tamte trzysta złotych ? Nigdy,|amen w pacierzu zapłaci ciocia. 

osób  nieprzyzwyczajonych  do| trwał w  odrętwieniu. Na roz- w. y esa Wyirzyma-| są zmuszeni osiągać wysokość |nigdy nikomu nie zażyruje weksla! Very. 
| . ą łość na wpływy zmniejszonego ci-| ponad 4 — 5 tysięcy metrów, po- 

przebywania w rozrzedzonem po-| maite pytania Kellasa stale GE |iEnig atmosferycznego. Miesz- | winni być zaopatrzeni = l- 

wietrzu, zjawiają się oznaki cho-| wał tę samą odpowiedź, jakgdyby kańcy gór posiadają tę zdolność. |, pos r e ę eni em ja 

robowe. Polegają one na znacz-| nie rozumiejącs pytania. Po upły-| Są zaaklimatyzowani. Jednakże i Ere Br. 4 a A 

nem, stopniowo zwiększającem| wie godziny Kellas zdecydował] Mawet wśród górali peruwiań- o a ER Em saha "EE L t A ` fa t p 

się w i ZE. się * się nie przeciag a R A, ni ski o "pz 4 A: 7 4 © ający Q GG 

górę, osłabieniu słuchu i wzroku,| i wpuścił do kamery tyle powie- ; ź + * e: Ak" RE z m ST 

wyczerpaniu fizycznem i przytę-| trza, by ciśnienie wzrosło i od- pak dk Walor: Nowy samolot „Fokker 36 » na linji 

pieniu władz umysłowych. Obja-| powiadało 4 tysiącom metrów. SE choroby górskiej. U osób ta- | z amsterdam — Batavia 

wy te znikają dość prędko, skoro | Holden był nadal zdezorjentowa- kich przy najmniejszym wysiłku PARASOLE Linja lotnicza holenderska „Kon-jzamienione na łóżku — będą mogł 

tylko organizm znajdzie się z po-| ny, , aczkolwiek sinica warg] fizycznym występuje duszność i z ninglijkc Luchtfaart Maatschapay“ | podróżować, śpiąc. 

wrotem w warunkach normalne- zmniejszyła się i oddech stał SIĘ| sinica, z towarzyszącym upad- WYRÓB WŁASNY obiecuje już w początku przyszłego] żeby jednak można było siedzeniż 

go ciśnienia atmosferycznego. | wolniejszy” Zupełną przytomność | kjem sił cielesnych i umysło-| FRANCISZEK RYCZER otu oddać do użytku swój pierwszy ine, nawo, Nak Are Cyt 

Zreszta istnieje f indywidualna odzyskał dopiero wówczas, gdy wych? Stwierdza się przytem| Marszałkowska Nr. 101 latający hotel, nowy „Fokker 36%,| kich wagonach pds Aah = 

większa lub mniejsza wytrzyma-| ciśnienie atmosferyczne stało się który obsługiwać będzie najdłuższa | samolot jas Sisi an T p, 

łość na działanie niskiego ciśnie- | normalne. Nie pamiętał niczego. linję świata — deózę Break ideo Ery asów e = 


nia. Są osoby, które łatwo się 
„aklimatyzują* i znoszą dobrze 
znaczny nawet spadek. ciśnienia. 


Wielkie zasługi na połu nauko- 
wego badania wpływu rozrzedzo- 
nego powietrza na organizm ludz 
ki, położył angielski uczony, John 
Holden. Ażeby móc badać choro- 
bę górską nie trzeba koniecznie 
wdrapywać się na szczyty. Praca 
ta może być uskuteczniona spo- 
sobem laboratoryjnym. Holden 
posługiwał się w tym celu do- 
kładnie uszczelnioną kamerą sta- 
lową, w której zapomocą pompy 
ssącej można było dowolnie usu- 
wać część zawartego w niej po- 
wietrza, a więc rozrzedzać je i 
otrzymywać w ten sposób wa- 


Jan Waśniewski 


OGNIE W PIRYTACH 


POWIE 


Patrzący zrozumieli, że na dole rabują się chodniki, 


więc ziemia tąpie. Widocznie 


ogień. Przeraziła ich własna bezradność i stali jak wro- 


śnięci w ziemię. 


Faleński odwraca się od okna. Broda mu lekko drży, 


gdy zaczyna mówić: 


— Panie nadsztygarze, — oddycha cieżko — panie 


nadsztygarze, widział pan? 
— Widziałem! 


— I czy teraz, potem, co się stało, ma pan jeszcze 


jakie zastrzeżenia ? 


co się działo od chwili, kiedy 
ostatnim wysiłkiem woli, wręczył 
swój notatnik Kellasowi, dając 
mu do zrozumienia, że sam już 
notować nie może. Podobny stan 
zamroczenia może zdarzać się u 
lotników i być powodem kata- 
strofy. 


Organizm ludzki w spokoju 
wymaga 25 — 350 cm. sz. tlenu, 
ale płuca mogą dostarczać go 
więcej. To też kiedy znajdziemy 
się na znacznej wysokości, w gó- 
rach lub podczas lotu, gdzie po- 
wietrze jest silnie rozrzedzone i 
zawiera mniej tlenu, dla utrzy- 
mania równowagi tlenowej mu- 
simy daleko częściej i głębiej od- 
dychać. Na wysokości 4 tysięcy 
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SO 


w podziemiach szaleje 


haszpel. 


Walicki wyszedł ze swego pokoju, przebrany w ko: 
palniany strój dołowy z zaświeconą 
Przed zjazdem zdjął z głowy czarny kapelusz o Szero- 


— Jestem! 

— ŻZawołacie Foszmanika. Niech sobie dobierze jesz- 
cze dwóch ludzi. 
z tlenem przynieście mi 
wszystko!! 

Józef wypadł z biura. 

— Panie Targowski, wyznaczyć 
ciągnięcia. Kible i linę zabrać z magazynu i założyć na 
wentylacyjnym szybiku Nr. 8... Tamiędy zjadę. Windą 
już nie można, bo „Herakles“ napewno dymi. 

Miał rację. Główny wyciągowy ział siarczanym za- 
duchem tak, że listowie pobliskich drzew więdło i zwi- 
sało skurczone i oklapnięte. 

Zakrzątnięte się na ósmym szybiku, który jescze 
stosunkowo mało dymił, nawijając pośpiesznie linę na 


Ze starych szpargatów 


Na dzień 30 Augusti 


Szesny Jowisza. Strzeż się Mężów 
Kościelnych, Xięży, Zakonników y 
Panien Zakonnych, nie potykay się 
takoż z Sędziami, Urzędnikami, 
Ślachetnymi y wszytkimi, którzy 
nad tobą przełożeni. 

Kupiectwa nie sprawuy, zie prze- 
daway, nie kupuy, pieniężncy rzeczy 
żadnym sposobem nie traktnv, u Są- 
du nie staway. 

Dla prezerwatywy zdrowia dzień 
podły. Mięsa, masła, ryby tłustey, 
korzeni nie iedz, wina nie pii, chy- 
ba stare i z moderatią. Mleka, chleb, 
włoszczyzna, frukta dobre. 


Dziecię, dziś zrodzone, od nanczo- 
nych stronić będzie. a do pola y la- 
su, konia i strzelby ciągnać. Psów, 
konie, ptaki myśliwe szeześli vie ehbo- 
wać będzie, a wszytki sprawv zie- 
mieńskie dobrze mu się powiedą. 


(Z dzieła p. t. „Kalendarz świąt 
dorocznych w Prognosticon, Prze- 
stroga, Praktika abo Obwieszczenie 


sich z Nauki Gwiazd v Biegów Nie- 


dy dzień A. D. 1564 przez Stanisła- 
wa Jakobejusza z Kurzelowa''). 


y przestrzeżenie przypadków "Nie 


Batavia. Czteromotorowy, łącznej si- 
ły 700 koni, o 32 miejscach samolot, 
nioże przelecieć 9000 mil w sześć 
dni, bez lądowania, osiągając prze- 
ciętną szybkość 163 mil na godzinę. 

Nośność i szybkość uraz wyżej wy 
mienione właściwości nowego Fokke 
ra będą w przeciagu najbliższych mie 
sięcy wypróbowane w Europie, 

W nowym samolocie pasażerowie 
będą mogli jeść, podziwiać piękne 
widuki, jak z okien hotelu. 

W dzień pasażerowie mogą zjeść 
Śniadanie w powietrzu, w poludnie 
lub wieczorem, gdy samolot wylądu- 
je w jakiemś większem mieśc.e, bedą 


bieskich z wyborami Czasów na każ- [mieli z niego pierwszorzędny hotel. 


Z nadejściem nocy pasażerom po- 
ściele się... ich siedzenia, które bedą 


Ubranie kopałniane i pięć aparatów 
tutaj. Ale to piorunem 


— Panowie pozwolą jeszcze ze mną do biura. 
Wydał kilka rozporządzeń. 
wał do Dąbrowy po nowe aparaty z tlenem. Kwiecień, 
któremu polecono nadzór nad pompami, posłał po drugą 


Szef biura  zatelefono- 


zmianę maszynistów i na tem skończyła się krzątania. 


czterech ludzi do 


papierosy i dym coraz 
pokój. 


lampą w dłoni. 


Sam Faleński spacerował. bezustannie spoglądając 
na zegar. Minęła godzina, potem druga i trzecia. Walice- 
ki nie wracał. Słońce zaczęło się chylić ku zachodowi. 


Zaczęły się najcięższe dla nerwów chwile bezczynności 
i oczekiwania. Zegar chrypiał monotonnie, od czasu do 
czasu po szosie turkotuły wozy. Z pokoju urzędników 
biurowych dochodził stukot maszyny do pisania, czasem 
szelest nakładanych i zwijanych arkuszy papieru, kla- 
panie liczydeł. Tam dzień szedł swoją koleiną, tylko nikt 
się nie odzywał i zupelny brak ludzkich głosów stawał 
się czemś nieznośnem i męczącem. 

W gabinecie zawiadowcy siedzieli sztygarzy, paląc 


większemi kłębami wypełniał 


rów. 

Rano pasażerowie będą obsłużeni 
przez stewarda, który... przyniesie 
ım śniadanie do łóżka. Potem będą 
mogli odświeżyć się w komfortowej 
łazience. Zanim zostanie podane dru- 
gie śniadanie (które się tymczasem 
gotuje na elektrycznej kuchni), pa- 
sażerowie będą sobie podziwiali wspa 
niałe wideki, roztaczające się o set- 
ki stóp pod nimi. 

Wnętrze samolotu urządzone 
uużym smakiem, liczyć będzie ponad 
3 metr. wysokości. Wentylatory i ka- 
loryfery elektryczne służyć będą do 
regulowania świeżości powietrza i 
temperatury. 


z 


Obsługa nowego Fokkera składa 
się z kapitana, pierwszego oficera, 
radiotelegratisty, mechanika i ste- 
warda. Pierwszy oficer jednocześnie 
zastępca pilota, jest ponadto kon- 
duktorem i „fruwajacym kantorem 
wymiany“ obcych pieniędzy. On rów 
nież oblicza wszelkie należytości od 
pasażerzw za kazdy dzień lotu. 

Cały lot kosztować będzie 1750 gui 
denów holenderskich i cena ta obej- 
mic wszystko, Jest to cena równa 
opłacie za luksusową kabinę parow- 
ca za 9000 mil podróży. A więc,4to 
nie jest drogo, jeśli się zważy, że 
parowiec potrzebuje 9 dni na prze- 
bycie np. z Raugoon do Bangkok w 
Siamie, podczas gdy „Fokker 36* 
przebędzie tę odległość w 6 godzin 


Nowy cennik 


— Hm. ró. l kiem rondzie i przeżegnał się pobożnie: Blnowi AE JG R Bis: AŻ 

— Teraz... gdy „Herakles“ się wali? — W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Amen. |, E a W FAA O O OE E towarów 

Stary podnosi wolno opuszczoną głowę, Postawił prawą nogę w kiblu i chwycił się rękamij JS Yo. i ROlon: 

— Nie mam zastrzeżeń! Zjeżdżam I liny. Pozostał Kwiecień. Inni opuścili biura mącznoe-Ko onjalnych 


— Dziękuję... 
Walicki marszczy się: 


— Robię to dla kopalni: — mruczy ponuro. 
Nastaje milczenie. Nadsztygar wodzi oczami po obec- 
mych, którzy stoją bludzi, nie otrząsnąwszy się jeszcze 


z wrażenia. 


— Ale w tych warunkach nie mogę zjechać sam. 
Robi się jeszcze ciszej. Stary wpatruje się mocniej 


«w starszego dozorcę. 


— Panie Gładysz, pan zjedzie ze mną... 
Zagabnęty drgnął. Rozbiegane oczy szukają wzroku 


— Jazda! 

Korba poszła w ruch... 
jego pierwszego, potem Gładysza, a wreszcie pozosta- 
łych trzech górników jednego po długim. 

Wszyscy technicy asystowali zjazdowi. 
czas nie padło ani jedno słowo. Zupełną ciszę mącił ryt- 
miczny pisk korby i głuche pogłosy 
osiadł na bonie. 

— Już ostatni — mruknął szleper, nachylony nad 
głębią, kiedy z podszybia znikło światełko lampy. 

Fałeński odwrócił się. 


Gardziel szybu pochłonęła | | l 
jak męczarnia, 
wciąż nie było. 


Przez cały W ciągu całej nocy 


szybu, gdy kibel 


łąka i strzępy chałupy 


Faleński wciąż chodził i chodził. 
Zorza zgasła. Godziny nocne ciągnęły się bez konca, 
nastał Świt i poranek. a tych z dołu 


Faleński drzemał tylko kilkana- 


ście minut. Nie mógł już chodzić, bo obolałe nogi od- 
mówiły posłuszeństwa. 
przez okno. Znajdował się w takim stanie psychicznym, 
że wszystko widział, ale nic nie spostrzegał. 


Siedział w fotelu i spoglądał 


Orosiałąa 


stanowiły, jakby obraz rzucony 


na ekran, łecz nie przenikający do świadomości. 


Na posiedzeniu warszawskiej ku 
misji cennikowej  spożywczo-kolut- 
jalnej uchwalono notować następu- 
jące orjentacyjne ceny: miodu kre- 
sowego ciemnego — 2 zł. 50 gr. (do. 
tąd 2 zł. 40 gr.) i kwiatowego je- 
siennego — 3 zł 30 gr. (3 zł. 20 
gr.), kaszy krakowskiej 0—72 gr. 
(70 gr.), maczku 00—80 gr. (78 gr.) 
i 000 — 88 gr. (85 gr.), fasoli biatej 
— 68 gr. (65 gr.), natomiast kaszy 


faleńskiego. chcąc w nich wyczytać zaprzeczenie. Za- — Będziecie tu czekać aż powrócą! — rozkazał wy- e chwil, orraz Tenn ahon  WAadóiCiel jaglanej Il gat. — 42 gr. (45 gr.) i 
wiadowca stoi z boku z pochyloną głową i nie patrzy na | ciągaczom. j | ] yh chałupy krząta się ostrożnie, przyciągając do siebie |fasoli „Jasiek“ — 55 gr. (dotych- 
niego. po czRA p" oe: Dopiero po chwili Lu- żerdzią swoją chudobę znad skraju przepaści. Malutki |©7as 60 gr.), wszystko za kg. w 
— Tak, jedzie pan... czyński chrząknął i wycedził głucho; chłopiec patrzy na tatę, trzymając paluch w buzi... |Sprzedaży detalicznej. 
Walicki obejmuje komendę. Wróciły mu energiczne — Czy powrócą ?... Matka ładuje sprzęt na wózek... Ceny wszystkich innych artyku 


ruchy; głos nabrał dawnej ostrej stanowczości. 
— Józefie! 
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Ceny ogloszeń: 


KG. £ E 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na1-ej stronie — 1 zł., 
r łów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy się za oddzielne wyrazy. 


łów, objętych powyższem cennikiem, 
zachowano bez zmiany. 
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